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Kolejna grupa 

żołnierzy WP 
odleciała 

na Bliski Wschód 
21 bm. opuściła kraj kolejna 

grupa żołnierzy specjalneJ jedno
stki Wojska Polskiego, która zgo
dnie z decyzją Biura Politycznego 
KC PZPR i rządu PRL wejdzie w 
skład doraźnych sił zbrojnych 
ONZ na Bl:skim Wschodzie. 

Wyd. A\ 

--~-
I 1..6dź, caJWllll1tek 22 li'st-0paida 1973 r. ' Ceno 

Rok XXIx Nr 211 (7769> I złoty Dziś posiedzenie Sejmu PRL 
Obrady · Sejmu 22 bm. otwiera pierwsze czytanie projektów: 

uchwały o planie społeczno-gospoclarczego rozwoju kraju 
w 1974 r. oraz ustawy budżetowej na rok przyszły. Problema
tykę tę przedstawi na forum parlamebtu przewodniczący Ko 

misji Planowania, wicepremier Mieczysław Jagielski. Oczekuje 
się wystąpień klubów poselskich w tym punkcie porządku 
dziennego. 

Projekt uchwały stwierdza, że uwzględniając dotychczasowy 
pomyślny rozwój gospodarki narodowej oraz wskazane na 
I Krajowej Konferencji PZPR możliwości dalszego przekrocze
nia zadań planu 5-letniego - do podstawowych zadań w roku 
przyszłym należy: 

- kontynuowanie dotychczasowego dynamicznego rozwoju 
gospodarki narodowej w celu zapewnienia dalszej poprawy po
ziomu życiowego społeczeństwa oraz wzmacniania potencjału 
ekonomicznego kraju; 

- dalsza poprawa efektywności gospodarowania oraz jakości 
i trwałości wyrobów; 

- zwiększenie· udziału Polski w m~ędzynarodowym podziale 

Na czele grupy odleciał również 
na Bliski Wschód dowódca specjal
nej jednostki Wojska Polskiego 
płk dypl. Jerzy Jarosz. 

Żołnierzom towarzyszą specjalni 
korespondenci PAP, „Życia War
szawy", Telewizji i Kroniki Fil
mowej. 

n111111111111111111111111111111111111m1111mnmnnm1111111111111nmnnmnnm1m111111nnm1111111mn111n111 pracy. · 
Drugim punktem obrad są rządowe projekty aktów praw

nych wiążące się z przygotowywaną reformą rad narodowych 
i administracji terenowej. Sprawozdanie komisji prac ustawo
dawczych oraz komisji spraw wewnętrznych o projektach tych 
aktów przedstawi pos. Jerzy Bafia. Do dyskusji nad sprawoz
daniem zapisało się 10 posłów. 

Rozmowy polityczne i gospodarcze 
Nauczycielski uniwersytet 
radiowo telewizyjny, Trzeci dzień wizyty E. Gierka w Belgii 

Izba rozpatrzy jeszcze dwa dalsze projekty ustaw. Jeden 
z nich dotyczy zagospodarowania lasów nie stanowiących wła
sności państwa. Drugi projekt- nowelizuje ustawę o zasadach 
i trybie wywłaszczania nieruchomości. 

W st~czniu 1974 r. rozpocznie 
dzlalawe nauczycielski uniwer
sytet radiowo-telewizyjny. Będzie 
to nowa, powszechnie dostępna 

forma dokształcania I doskona
lenia zawodowego nauczycieli 1 
wychowawców. Program wykła
dów zainteresuje z pewnością 
szerokie kręgi słuchaczy, przy
czyniając się do popularyzacji 
wiedzy pedagogicznej w społe

czeństwie. 

Srodę 21 bm. tnz:OOi drzlień ofi<ljalne-j państwowej wtirz.yty 
I sekretal"'Ła KC PZPR w Belg>ill wypełniły dal.swe ro:z.mowy 
ri: csobistościami politycznymi i gospoda.rmymi tego kraju -
spotkanie z członkami Federacji Przedsiębiorstw Belgijskich, 
Jak również w.l.zyta w Ganda.Wlie i zwliedza.Diie za.kładów , Si
dae" produkujących specjaliistywme opalrowrunfa ri: two~ 
S'llt\lcmych. 

Provo.><t, Móry podkreś!il, że wizy
ta przywódcy polskiego następu.je 
w chwili, kiedy BeLgia dokonu.je 
wysiłków na rzecz razwoj:u wy
miany handlowej i teclliruiozmej. 
Mówca stwierdz.il też, że handlow
cy i proodisiębiolrey je-go kraju rz: 
dUIŻą uwagą śledzą podolbne ten
dei!11Cje w naiszym kraju, mitlerrza
jące do rozwoju spolieczmego i e!ko
nomi=ego Polslki. 

Rozwiązanie 29 • •• organ1zacJ1 

Wykłady prowadzone 
przez wybitnych 
różnych dyscyplin naukowych 
oraz działaczy oświatowych. W 
pierwszym okresie działalności 
uniwersytetu program obejmie 
cztery przedmioty: pedagogikę, 
psychologię, filozofię z elementa
mi socjologii, ekonomię politycz
ną z elementarni nauk politycz
nych. 

Okolo god:mny 9 Ed:waro Gile
rek z towarzyszącymi mu orob1-
stośoiami polSlmmi. przybył do m
kładów „Sidac", należących do 
grupy przem)'l9lowej UCB <Unri<li!1 
Chimique Belge) znajdującycll się 

w okolicach Gandawy. 
I sekretaraa KC PZPR witają: 

wiceprei)es Rady Adminiistracyjn,ej 
UCB - P. Mae.s oraz dyrelktar 
generalny zakladóp „Sidac" - L. 
Aubert. 

Edward Gierek w.raz z towarzy
szącymi mu osobami iro'Zpoczyil1a 

Propozycje zmian 

w „Kodeksie Drogowym" 
Rada Motoryzacyjna przy Radzie Ministrów omawiała na ostatnim 

posiedzeniu m. in. propozycje zmian, jakie zdaniem ekspertów powin
ny być wprowadzone w obecnym „Kodeksie Drogowym". 

Zadaniem .feflnego z zespołów Ra:ly Motoryzacyjnej pracu.iącego nad 
tymi zagadnieniami nie jest ostateczne formulowanie paragrafów okre
ślonych przepisów drogowych, ale wskazanie niezbędnych kierunków ł 
tendencji, które powinny być uwzględnione w pracach nad noweliza
cją kodeksu. 

Wzrastająca liczba sytuacji kon
fliktowych. do których dochodzi na 
drogach potwierdza ni:i. konieczność 
znacznie więk~zego - niż to ma 
obecnie - sorecywwania \Jzajem
nych praw i obowiązków pieszych 
i kierujących pojazdami. Zdaniem 
specjalistów Rady Motoryzacyjnej 
- problem ten wymaga szybkiego 

Z pokładu „Skylaba" 

J ] 

Trzej astronauci amerykańscy 
przeprowadzili we wtorek szereg 
ekspPrymentów medycznych oraz 
przygotowywali się do mającego 
nastąpić w czwartek „spaceru kos
micznego". W środę kontynuowali 
przygotowania do wyjścia na zew
nątrz stacji „Skylab". Astronauci 
przeprowadzili też rozmowy ze 
swoimi rodzinami, a obsługa na
ziemna zauważyła iż jest to naj
bardziej milcząca i małomówna z 
trzech załóg stacji orbitalnej. 

ureglowania i przedstawienia w 
formie obowiązujących przepisów 
- być może jako pierwszej zmia
ny do „Kodeksu Drogowego". 

Przewiduje się też potrzebę u
porządkowania szeregu pojęć i de
finicji. Np. wymaga sprecywwania 
określenie „obszar zabudowany" I 
odpowiednie oznakowanie takiego 
terenu. Przy zwiększającym się ru
chu pojazdów powinny też być 
wprowadzone zmiany w oznakowa
niu skrzyżowań dróg. Również o
bowiązujące obecnie zasady ruchu 
na rQndach - wymagają z.mian. 
Następna sprawa - to uporząd

kowanie i uściślenie przepisów o 
s7ybkości pojazdów w określonvch 
warunkach. Niektóre zmianv w 
tej części przepisów wynikać oo
winny z nowelizacji innych np. z 
zmiany definicji .,obszaru zabudo
wanego". Zespól opracował też pro
pozycje zmian zasad używania 
świateł, podkreślając jednocześnie 
konieczność zrewidowania wyma
gań dotyczących świateł w innych 
pojazdach niż samochody (np. fur
manki i rowery). 

Jednym z warunków poprawy 
bezpieczeństwa jest - zdaniem 
specjalistów - stosowanie m. in. 
ostrzejszych kryteriów technicz
nych. derycłujących o dopus7.~ze
niu pojazdów do ruchu drogowego. 

Danteiskie scenv w tokiiskim metrze 

zw&ed!Zanie zaJ!dadów od :zespoŁu 
magaizynów, a następnie prnecho
d2li na odW:iial produkcji celoMnu. 

studenckich w Grecji 

• 
Edward 
w czasie zwiedza 
nla zakładu nvo 
rzyw sztucznych 
„SWAC'• w Gan 

da wie. 

CAF Zagoz
dzlński - telefoto 

Z zakładów „Si<lac" kolumna sa
mochodów kieruje się do Ganda
wy. 

SPOTKANIE Z CZl.ONKAMI 
FEDERACJI PRZEDSIĘBIORSTW 

BELGII 

W odpowiedzi .zabrał głos 
Edward Gierek (SKROT PRZE
MOWIBNIA PODAJEMY NA 
STR. 2), 

ROZMOWY POLITYCZNE 

W środę toozyły się w B.ruiklsell 
W godaliinacll południowych I se- da.lisze rozmowy po!iltyczme poil.-

kretarrz KC PZPR Edward Gierek. sko-'bel:gijslkie. W dniu tym od
któremu tiow~li K. Qlsz.ęw- były się dwa posied!reniia plenał'
ski, S. Olszows!ki, R. Frelek i H. ne. Pierwszemu z nich przewodni
Khstiel, spobkal się w BI'Uikseli z czyH ze strony po1skie-j I sekre
cz.lonkami Federacji Przed:się- tarz KC PZPR, Edward Gierek, 
biorsitw Belgijskich. W spotkanlliu zaś ze strony belgijsikiej premier 
wz;ięli udział prezesi i dyrektorzy Edmond Leburton. Drugie pooie
generalni najpoważniejszych firm dzenie odbyło się pod przewod
i grup przei:ny.slowych, prz.edsta- nictwem ministrów .spraw zagra
wiciele św1ata fiinansowego i han- niicznycb Polski Stefana 01-
dJ.owego, jak rówm.ież resortów s1..owskiego i Belgii - Renaata van 
spraw z~raniczmych. spraw eko- ElLslainde. 
nomiC7IDY'Clh i handlu zagranli.cme- Tematem rozmów były węzłowe 
go. problemy międzynarodowe. Pme-

dy51rutowano tak.że treść wspól
Spotkani.e tr.a,gail preze;i Federa- J nych dokumentów, które mają być 

cji P.nzedsi.ębiorstw BelgiJi. Po~ pO<dipisane w czwartek. 

gencje prasowe donoszą o 
wciąż zaostrzającym się kry 
zysie energetycznym na za
chodzie wskutclc ograniczenia 

eksportu ropy naftowej przez pań
stwa arabskie. We wtorek 4 wielkie 
towarzystwa lotnicze - Pan Ame
rican, Trans-World Airlines, Bri-

czas wykorzystanie energii słone
cznej. Do roku 2000 Francja zamie
rza zbudować elektrownie atomowe 
o łącznej mocy 200 tys. megawatów. 
Zapewnią one pokrycie polowy za
potrzebowania tego kraju na energię. 

Kryzys energetyczny, który wy-
raźnie zaostrzył się w wyniku 

Z rewolwerem po benzynę 

na tow za 

Władze greckie rozwiązaly 29 or
ganizacji studenckich i skonfisko
waly ich mienie. Wszystkie wyż
sze uczelnie Grecji będą zamknię
te do 10 grudnia. W całym kraju 
obowiązuje stan wyjątkowy. Strate
gicznych punktów w Atenach nadal 
strzegą czołgi i patrole żołnierzy 

Sytuacja 

na Bliskim Wschoidzie 
Rzecznik rządu egipskiego Ahmed 

Anis wyraził w środę nadzieję, że 
konferencja pokojowa w sprawie 
Bliskiego Wschodu - przewidzia
na w rezolucji Rady Bezpieczeń
stwa - będzie mogla rozpocząć się 
w ciągu najbli~szych kilku tygo
dni, ale dodał, iż postawa Izraela 
nie ulatwia osiągnięcia pokoju w 
tej ezęśct świata. 

W czwartek wojskowi przedsta
wicielt Izraela I Egiptu mają spot
kać się znowu na 101 kilometrze 
szosy Kair - Suez, aby kontynuo
wać rozmowy na temat realizacji 
porozumienia z 11 bm. o warun
kach zawieszenia broni. Anis oś
wiadczyl w związku z tym, że E
gipt domaga się „uczciwego i cał
kowitego wcielenia w życie posta-1 
nowień o przerwaniu ognia". 

Kairski dziennik „Al - Gum-
hurija" pisał 21 bm., że Izrael o· 
późnlając swój powrót na linie 
z 22 październi!ka stara się stwo
rzyć wrażenie, jakoby to właśnie 
- a nie ewakuacja wojsk izrael
skich ze wszystkich terenów oku
powanych po 6 czerwca 1967 r. by
ło głównym problemem wymaga
jącym uregulowania. 

W ciągu środy nie nadeszły z 
frontów bliskow~chodnich - syryj
sl~o izraelskiego i egipsko
izraelskiego żadne meldunki o na
ruszeniu zawieszenia broni. Przed
stawiciel ONZ zakomunikował je~ 
dnak w Kairze, iż 19 bm. doszl:o 
dwukrotnie do wymiany ognia 
między wojskami Izraelskimi i 
egtpskilllli na północny-zachód otl 
Wielkiego Jeziora Gorzkiego. 

kańskrich wyłącza się reklamy. Ogra
niczono liczb<: lotów komunikacyj
nych. 

W 9 stanach ograniczono już pręd 
kość pojazdów transportowych, 
wprowadza się ograniczenia prędko

ści pociągów i samolotów, likwi
duje się niektóre kursy linii auto
busowych. 
Według powszechnego mniemania, 

wszystkie te posunięcia stanowią do
piero początek. 

• s 
tish Airways i British Caletł!fnian za- zbrojnego konfliktu na Bliskim Zgodnie z badaniami, przeprowa
warly porozumienie o zmniejszeniu Wschodzie l wstrzymania przez kra- dzonyml przez blblotekę Kongresu 
liczby lotów między w. Brytanią a je arabskie dostaw ropy naftowej USA, nawet w przypadku wznowie
Stanami Zjednoczonymi o 68 tygod- do USA, będącego odpowiedzią na nia dostaw arabskiej ropy nafto
niowo, co pozwoli zaoszczędzić 28 amerykańską pomoc wojskową dla wej i umiarkowanej tegorocznej zi
proc. normalnego zużycia ropy naf- Izraela, grozi poważnymi l 'trudnymi my, deficyt paliw płynnych w USA I 
towej. do przewidzenia konsekwencjami dla wyniesie nie mniej nt* 20 procent. 

Ministerstwo Obrony Danii ogłosiło, gospodarki Stanów Zjednoczonych. w kronikach przestępstw w NRF 
że z powodu niedoborów paliwa nie Taką opinię wypowiadają przed- t j · b i j 
odbędą się w dniach 10-16 grudnia stawicłele amerykańskiej admlnlstra- no u !i sięk 0d. ecn e nowy rodza na-
b 

- k NATO c« 1 eksperci·. , rusza a o eksu karnego. Terrory-
r., manewry WOJS owe na ,, zowanie właścicieli stacji benzyno-

tel'enie tego kraju. Powzięte do teJ pory w wielu wycb, w których obowiązują ograni• 
Rząd Japoński zawiadomil Stany stanach tzw. dobrowolne posunięcia czenia sprzedaży benzyny. Wtaścl-

Zjednoczone, że w związku z kryzy- w sprawie racjonowania I oszczędza- ciel takiej stacji w miejscowości 
sem energetycznym strona japońska nia paliw płynnych dotknęły lud- Wetzerbourg (Nadrenia-Westfalia) za. 
zmuszona będzie do ograniczenia do- ność i niektóre gałęzie gospodarki. alarmował policję, że sterroryzował 
staw paliw dla wojsk amerykań- W wielu stanach wyłączono syste- go pistoletem pewien automobilista, 
sklch stacjonujących w tym kraju. my ogrzewcze i zredukowano ośwle- kiedy odmówił mu napełnienia zbior 

w hełmach w pełnym rynsztunku 
bojowym. Od godz. 21 do 4 nad ra• 
nem obowiązuje tutaj godzina po
licyjna. Jak informowaliśmy pięd 
dni temu studenci Aten, Salonik, 
Patrasu I innych miast wzięli u• 
dział w demonstracji protestacyj· 
nej krwawo stłumionej przez poli
cję. Według oficjalnych danych, 11 
osób zostalo zabitych a ok. 200 od
niosło rany. Studenci domagali się 
demokratyzacji systemu oświatowe
go, swobód politycznych, wystąpie
nia Grecji z Paktu Północno• 
atlantyckiego i zlikwidowania za• 
le:imości kraju od kapttału zagra• 
nicznego. 

DZ I ER 
KIESIE 

W 326 dniu roku słońce wze
szło o godz. 7 .08, zajdzie zaś o 
godz. 15.36 

Cecylia, Marek I Wszemiła 

przewiduje dla l.odzl I woje
wództwa następującą pogodę1 

Zachmurzenie niewielkie lub u
miarkowane, stopniowo wzrasta
jące do dużego. Możliwe ·niewiel
kie opady śniegu przechodzące 
w deszcz ze śniegiem i deszcz. 
Temperatura minimalna -5, 
-2 st. c., maksymalna +2, +s 
st. C. Wiatry przeważnie umiar 
kowane pólnocnozachodnie I za
chodnie. Jutro moż!iwe opady de 
szezu luJ,> mżawki, nieco cieplej, 
noc bez przymrqzków. 

Wieczorem, o gtidz. :11 cł~nie
nte wy.:ios!lo 756,2 mm. 

1963 - Zamordowany został 
John Kennedy 

1913 - Ur. Beniamin Britten, 
angielski kompozytor 

1963 - Zm. A. Huxley, angiel
ski pisarz 

Nie można nigdy zwątpid o 
swoim szczęściu, jeśli mo:i:na 
jeszcze dać je drugiemu. 

Strajk pracowników kolei w Tokio spowodował ograniczenie ilości kur
sujący~h pociągów. Tys!ące m.iesz~aticów :stolicy iraponli podróżowaJo w 
straszhwym tłoku spóźmając Się do pracy, N/z: jedna z dantejsk!ch scen, 
jakie miały miejsce w tokijskim metrze CAF - AP - telefoto 

Rząd francuski zdecydował, że po- tlenie, zmniejszono napięcie w sieci nika z bentyną powyżej ustalonej 
czynając od 1976 roku wszystkie no- energetycznej, w Izbach mieszkał- normy. Właściciel stacji musiał speł
wo budowane elektrownie francuskie nych, i biurowych temperatura u- nić jego życzenie. Policja NRF 

I 
będą miały napęd atomowy. Przewl- trzymuje się na poziomie lll-20 stop- wszczęła w tej sprawie dochodze-
duje się takte większe ni! dotycb- ni, Na ulicach wielu miast amery- nie. 

~~~~~-

- Gdyby pani tak się nie przy 
jaźoiła z Nowakami, to bym pa
ni powiedziała, co ml oni o pani 
powiedzieli?." 



M b d • • . , . Spotkania z kandydatami n.a radnych p I k . 
w~~~!~ „!.~ „ ~~~~~~~~~!!'~ y Ma przedwyborczy dialog o s a. zamteresowana 

I przeciw. Znamienne Jednak, łe sama młodzłet WJ'Powładała się za d • • pól utrz7manłem epamin6w dojrzało~cl. PrzyWłl\zanłe do trad:v.cJł'l Ohyba ol , I w ynam1czne1 ws pracy tak. Ale nie tylko. Wchodzi\ tutaj bowiem W grę r6wnld racje WYŹ- ze sp eczens wem 
azeeo rzędu. Likwidacja matur moda.by się przymyntć do obnlte-
nia pcmomu nauczania w szkołach średnich, a więc nie tędy droga„. • 

W 
wielu obwodach wybor- • rad narodowych 1taną jednak nie· d 

Wydaje się, li uczyniono słusz-1 Szansę przejścia przez ten pierwszy czycb naszego miasta od-1 lntwo problemy. Wakazywalo na gospo arczeJ :nie reformując w sposób zasadni- próg będą mieli uczniowie znacznie bywały się wczoraj spot- !'Io wielu dyskutantów. l\lówiono m. 
C• g · d j ł ś · d j ' k „ l h ł h · , • 1n. o nie do~~ prawnym funkcjono• ~Y e zam my o rza o c1, na a ąc Wiil szą mz w a tac ubieg yc . kania mleszkancow z 

1 

waniu komunikacji rtllejskiej, w 
Im bardziej nowoczesny charakter, Tematy prac pisemny~h z mate- kandydata.nil na rad.nycll do Rady tyciu Dąbrowy wla~nle to - poił\· k"' • rt • Wprowadzając ~o nich wiele cie- matykl i języka polskiego będą N~rodowej m. l'Aidzt I rad dziel- cze1tie ~ centrum i innymi d.zlehu• ze wszyst 1m1 pa nerami kawych I atrakcyjnych Innowacji, bowiem zróżnicowane, w zale- nicowych. W osiedlu „Bawełny" na cami miasta - odgrywa pierwszo-

Egzamin maturalny podzielony :ilności od typu szkół a nawet Dąbrowie odbyło się m. In. spot- I rzędną rolę. omw1iono równdet pro-
został na dwie części. Pierwsza - klas. Tak więc np. absolwenci klas kanie wyborców z obwodów 286-, blemy · zaopatrzenia, Sle~ placówek (SKROT PRZEMOWIENIA E. GIERKA NA SPOTKANIU z PRZED-to· egzamin pisemny dla wszystkich humanistycznych będą mieli inne 292 handlowych, 1 usługowych ocenia- !!TAWICIELAMI FEDERACJI PRZEDSIĘBIORSTW BELGm z języka polskiego I z matematyk! tematy z matema:tyki niż ucznio- · na jest jc4noznacznie jako nie wy-
Jeśli uczeń zaliczy tę część z 0 _ wie klas matematyczno-fizycznych. Przewodnkzący DK FJN - st. starczająca. Przedstawiono pGtrze-t Chojecki przedstawił licznie zebra- j bę otwarcia jeszcze Je~ncgo sklepu ceną pozy ywną, zostanie dopusz- Rzecz jasna iż dla tych ostatnich nym uczestnrkom trwPh kandyda- ml,snego oraz urzą;izema tJ!rgowl· czony do części drugiej. b..,., ' . . · · 1 ska; w tej sprawie można 7res~tą Daje się jednak młodziety duże „ ... ą one znacz1me trudniejsze. Z tów na radnych Rady Narodowej !lczy~ na społeczną pomoc mleszka1!.· 
fory, Uczeń, !«6ry otrzyma dwój- kolei absolwenci klas humanistycz- m. Lodzi: sekretarza KL PZPR - ców. 
kę z pracy pisemnej, może zda- nych będą mieli odmienne tematy K. Kwiatkowskiego oraz Wł. Mar-
wać egzamin ustny z tego przed- z języka polskiego cinko~vskiego i :J. Lech-Skublńsk" Zdawać by się moglo, że proble-
miotu. Jeśli jednak i to nie po- . · a takze .11. kapdydatów na radnych my wynikające z niedostatków or-
może, nie pozostanie mu nic in- Wracając jednak do związków :z: DRN Lo.dz-Gorna. I sekretarz KD · ganizacyjny ch dnia pows:aedniego 
nego, jak ponowić próbę w przy- uczelnią wyi:szą _ ten element zo- PZPR-Gorna - T. n:~czm1uek, do-1 są dominantą w tej przedwyborczej 
szlej sesji egzaminacyjnej. stał szczególnie mocno podkreśla- k.onując ,wprowadzema do dys~u- dyskusji. Otóż równie wiele uwa-
„~ ny w drugiej części egzaminu ma- SJ.1, omówił szeroko dorobek dz1~l- gi poświęcono sprawie większego 

~"l-~~"':f..'1-~ turalnego. Będzie on polegać na ni~y, m. In. ~naczny. pr.zy~ost i~b zaangażowania mieszkańców w ży-KOMUNIKAT MPK ~ zdaniu egzaminów 1,1stnY'Oh z dwóch mieszkal:iych 1 rozwÓJ s1ec1 płaco.- cie osiedla, przydawania mu pozy
ł dowolnie wybranych przedmiotów. we~ socialnych. Uwagę swą skup;! tywnych treści. Dlatego też, zabie
'k Dążyć się będzie do tego, by by- takze na pr~blem::ic? stoj~c:i:ch prze~ rając głos na zakończenie dyskusji, 

MPK ZAWIADAMIA, ~ ły to te same przedmioty z za- samorządami. Dz1en dz1s1eJszy musi 1 sekretarz KL PZPR _ K. Kwiat-
że celem obsłużenia pasa- ~ kresu których m;zeń będzie składa~ być p:zecież trakto;.vai;iy jako punkt kowski skupił się właśnie na roli i 
żerów dojeżdżających do ~ egzamin na wybrany przez siebie wyjś~1a do dalszeJ, ie~zcze inten- zadaniach rad narodowych I orga
pracy w rejonie ul. Teresy, JS kierunek studiów. Wachlarz przed- sywmejszej działalności. nizacji samorządowych. Przepro
od dnia 23 listopada br. I•;,,. miotów do wyboru został wzboga- Dyskusja skupiła siQ głównie na wadzana teraz nowelizacja ustawy 
wydłużona zostanie trasa ,, ~ny. Na dobrą sprawę wchodzą problemach codziennego tycia spo· o radach narndowych stawia przed 
Unii '73-bls ul. Kallnową tutaj w grę wszystkie przedmioty łecznoścl osiedlowej. Wiele uwagi po- nimi wiele nowych zadań. 

wykładane w szkole średniej. w ~wlęcono niedostatkom, a takt<> mo· 
i ul. Teresy. ~ lt . ł d zł . k . tllwośclom ich likwidacji przez Dyskusja przedwyborcza powin->' rezu ac1e m o Y c owie moze samorZĄ<l:v mieszkańców. Preytacza-

Na nowym odcinku trasy ~ wybrać zarówno język polski, ma- no przykłady dewastacji wspólnego na posłużyć skonkretyzowaniu za-
autobusy linii 73-bis za- ~ tematykę, historię, geografię, astro mienia przez sam~iclt mleszkańcó"'• dań wynWiających z postanowień I 

1; nomię, a nawet wychowanie płasty- ,lak I usterek wynikających z nde- Krajowej Konferencji PZPR. przy-trzymywać się będą przy ł czne czy muzyczne. Skala zamiło~ skoordynowania pran inwe~tycyj- jętych przez FJN jako polityczna 
zbiegu ulic Kalinowej ~ wań i zainteresowań młodzieży jest n~·ch na osiedlu. ZaprPzentowano płaszczyzna wyborcza. Chodzi o 
T r, przecież bardzo szeroka a i wy równlet nrzvklad:v wlelkleo:o za- dalsze pogłębienie i rozszerzenie 

eresy, 9162-k ł bierane kierunki studiów, bardz~ angażowar.Ja mleszkaliców. Właśnie demokracji socjalistycznej, o budze-a:. .... ~~~~" ó" I w teJ dziedzinie - mądrze zapla- k ś ó ..,.,..,_...~~"'YVV-77>~ r zne. nowanych, wykonanych ku ogólne- nie a tywno ci społecznej og lu o-
!••••••••••••••••••••••••••••••m.! mu notytkowl czynów społecznych - bywatelL Przebieg dyskusji 

kol, WACŁAWOWI CZAJKOW• 
SKIEMU, wieloletniemu dzlalaczo
wt Okręgowej Spóldzlehll Mle· 
czarskiej w Łodzi, wyrazy serde
cznego współczucia z powodu 
zgonu 

Żony Stanisławy 
składaJĄ 

RADA SPOLDZIELCZA, ' ZA· 
RZĄD, POP PZPR, KOLO 
ZSL, RADA. ZAXLADOWA l 
POZOSTALI PRACOWNICY 

OSM 

PODZIJljKOWANIE 
Wszystkim, którzy oddall osta

tnią posługę kochlfnej naszej 
Zmarłej 

S. t P. 

ZOFII 
ZIELIŃSKIEJ 

z domu BUGAJNA 
oraz pracownikom zakładów „Or
talu" I „EIW" serdeczne podzlę· 

kowanlc składa 

ltODZINA 

osiedle „Bawełny" ma wiele powo- stwierdził K. Kwiatkowski - za-
dów do zasłużonej tfumy. powiada, że zadania te zostaną w 

Przed radnymi koleJneJ kadencji pełni wcielone w życie. (er) 

Bipro - Bumar ____ .... _________________ ____ 

25 lat nad 
1973 r., jubileusz 25-lecia obchodzić 
będzie załoga już ponad 500-osobo
wa. Przez te ćwierć wieku - śla
dy projektanckiej działalności biu-

Kiedy 'biuro powstawało w 1948 
roku, jako oddział Biura Projekto
wania Zakładów Przemysłu Meta
lowego i Ele~trotechnicznego „Pro
zamet" - nikomu z siedmioosobowej 
wówirzas załogi, nie śniło się, że w (Dalszy ciąg na str. 8) 
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Organizatorzy 
„Tour 
nie 

de 
przyjmują 

rajdu 
Ł6dź" 

„żółtej kartki" 
Artykuł pod nazwą „wszystkiemu 

winne hallogeny", który ukazał się 
w dniu 20. XI. 1973 r. był przy· 
kładem jak przepisów jednej dy
scypliny sportowej nie można sto· 
sować w Innych dyscyplinach. Re
gulaminy sportu rajdowego bowiem 
dają zawodnikom motliwość odwo· 
lania się od decyzji organizatorów 
do wyższej tnstancl.ł. Kolega cze· 
sław Rychliński w sposób własny 
interpretując Kodeks Drogowy nie 
zgodził się z decyzją komisarza ba
dania technicznego I w regulami
nowym terminie złożył pisemną za· 
powiedź odwołania ornz wpłacił 
przewidzianą przepisami kaucję. 

W zaistniałej sytuncjl Kodeks 
Sportu samochodowego Polskiego 
Związku Motorowego nakazuje z~
wleszenie wyników w d,anel klasie 
do czasu rozpatrzenia protestu przez 
władze PZM. Tak też postąplll or
ganizatorzy toteż nie zasłużyll na 
krytyczne 'uwagi · zamieszczone w 
artykule które wynikały z nieznaJo· 
mości ~ecyflk1 przepisów rządzą
cych sportem rajdowym. Impreza 
przebiegam w /;portowej atmostei;ze, 
której zapewne nie zakłóci niev:1el· 
ka niedogodność dla czE:śCI zawod· 
nlków, którzy nieco późnle1 otrzy· 
mają zdobyte cenne nagrody. 

Sekretarn 
(-) Jan wroczyilsJd 

Nie motemy jednak przyz11ać w 
całoścl racji autorom 1 powyższego 
pisma, kwestionującym nleznajo· 
mość „specyflki przepisów rządzą· 
cych sportem rajdowym". Uważa· 
rny nadal, źe przepisy i regulaminy 
rajdów samochodowych (obojętnie 
jakiego typu I rangi) powinny być 
tak opracowane, aby Ich uczestnl• 
cy nie mieli motllwoścl różnego ich 
Interpretowania, a tym samym kwe•' 
stlonowanla werdyktów komisji sę• 
dziowsklej. Wyjdzie te tylko na 
dobre tego rodzaju imprezom, cle• 
szącym się - jak tego dowiódł nie
dzietny rajd „Tour de Lódż" -
coraz większą popularnością wśród 
posiadaczy „czterech kółek". 

Brązowy medal 

dla polskim sipadz!stów 
w środę w ostatnim dniu roz• 

grywanych w Moskwie mistrzostw 
A1·m1i Zaprzy,Jatnlonych w szermler· 
ce, o medale walczyli w turnieju dru 
:lynowym szpadziści. Zwych:żvl zes
pól Węgier, który w !lnale pokonał 
Rumunię 9 :ł. Trzecie miejsce WY· 
walczyli reprezentanci Wojska 'Pol
aidego po zwyel~stwie nad ZSRR 8 :5. 

„Orliki" w ćwierćfinale piłkarskich mistrzostw Europy 
' L 

POLSKA NRF 0:0 
Wspaniałym akcentem zakoftczyll tegoroczne występy rtlię· 

dzynarodowe polscy piłkarze. Do wspaniałego sukcesu pier· 
wszej Jedenastki, która wywalczyła upragniony awans do 16 naj· 
lepszych drutyn ~wiata, doszedł kolejny. Mlodzietowa reprezenta· 
cja Polskł w decydującym spotkaniu rozegranym wczoraj na sta· 
dłonie warszawskiej Legli zremisowała z silnym zespołem „Un
der 23" z NRF, co daje naszym chłopcom awans do ćwJerćflnalu 
mlodzletowycb mistrzostw Europy. 

Pojedynek młodych piłkarzy Pol- j szkolPnle techniczne, grając nowo
ski 1 NRF dostarczył niemałe.> emo- cze.lnie 1 pomyslowo. w szeregnch 
c1l około 10-tyslęcznej rzeszy kibl· drntyny NRF wystąpiło kilka indy
ców, którzy mimo chłodu zajęli wldualnoścl. WyrM.nlał się szczegól· 
miejsca na trybunach stadionu przy nie rozwatną gra i celnymi poda
ul. Lazienkowsklej, Opinia, że goście niami czternastokrotny reprezentant 
będą grotnym przeciwnikiem w 'NRF Hoenness. Kilka altcji w wy
t:vm pojedynku, nie była przeu- konaniu tego pllkarza, członka mo
dzona. Podopieczni trenera Derwat- nachij,klego Bayernu, było naJwyż
la za<lemonstrowall wyrównany po- s7.tj kt"~Y. Podobnie wysoki poziom 
ziom I zaprezentowali wysokie wy- gry pokaz.:ill pozostali jego koledzy. 

Remis polskich bokserów 
w Berlinie 

Zimm.:rmann dal pokaz gry jako 
doskonały „lłbero". Obrońca ten 
włączał się czynnie do wielu akcji 
ofensywnych, będąc jednym z naj
groźnlej•zych przeciwników n11szego 
bramkarza. Swietną technikę po
ka•at pomocnik Danner. 

Rywale naszych „Orlików" prze
wyższali Ich wyszkoleniem Indywi
dualnym ·i w sumie stanowili zes-_ 
pót nieco lepszy i groźniejszy. Tra· 
fili jednak na bardzo dobrze dyspo
nowanych defensorów naszego zes
połu. W obronie, prym wiódł szcze
gólnie niezawodny w p0Jedy11kach z 
rosłymi uapastmkaml NRF - Szy
manowski. Nlewlele ustępował mu 
boczny obrońca Sobczyński, a tllXże 
para stoperów - Wieczorek I Bul
zackl. Szczególnie ten ostatni zasłu
guje na pochwalę za skuteczną 
grę. Zdał egzamin jako dyrygent 
drużyny legionista Cmlkle\vlcz, Sla 
blej spisał się w ataku szarmach. 
Malo wldoczny był także zawodnik 
LKS - Kasallk, który zaprzepdcll 
śwletnĄ okazję do zdobycia bramki 
w 75 ml11ueie spotkania, po wręcz 
Idealnym wylo:i:eniu piłki przez 
Lato. 

W przekroju całego meczu więcej 
sytua~jl do uzyskania upragnionego 
gola mieli gost:ie. w nJ!jWiększych 

e Jublleuszowe U z kolet spotkanie oficjalnych reprezentacji bok· opalach znalazł się w 18 mlnucle 
sersklch Polski I NRD rozegrane wczl>raj na ringu berlińskiego Mowlik broniąc niemal instynktow
Dynama zakoliczylo się wyndklem remisowym lO:lo. nie strzał głową Zimmermanna. W 

kilka minut później legionista po· 
Do największej sensacji doszło w towany w I runclzie przez Wltten- nownle popisał się wyśmienitym 

spotkaniu wagi lekkloj, Nasz as a· \ burga. I refleksem po silnym strzale Flohe. 
tutowy R. Tomczyk przegrał nie· półciężka: GORTAT zwyciężył wy· Po przerwie ataki naszego zespotu 
spodziewanie z ambitnie walczącym soko Sacltse. byty częstsze 1 grotniejsze, chociaż i 
reprezentantem NRD - Bachweł- ciężka: TRELA odniósł zwycięstwo przeciwnicy zorganizowali kilka 
dem. Polak po silnych ciosach nad Fanghaenelem. znakomitych akcji ofensywnych. 
przeclw1tlka trzykrotnie znalazl się 
na deskach. Miłą za to nlespodżlan-
kę 1prawU Rybicki pokonuJl\c mi-
strza Europy Wldnera. Nie zswlódl 
w decvdującvm o remisie poJedvnku 
w wadze ciężkiej Trela, nie dając 
żadnel szansy mało doświadczone
mu Jeszcze · młodemu ple§clarzow.i 
~RO Fanirhitenelowl. Tn umn mn• 
żn1t nowlP.<h:le~ n nlezawodnvm w 
mledzvnarodowych spotkaniach Bla· 
żvlisklm. 

Wyniki 
wagach: 

walk w poszczególnych 

musza: Bl..AżY!Q'SKI wygrał z Bon· 
ke. 

kogucia: GOTFRYD pokonał · !!lcher· 
pke. 

piórkowa: JAGil'lL!!IKI po wyrów
nanym pojedynku przegral z Foers
terem. 

lekka: TOMCZYK został jednogto
śnle uznany (po trzykrotnym licze
niu) za pokonanego prżez Bachwel
da, 

lekkopółśrednia: PETEK prtegral i 
eeyerem. ·' 
półśrednia: RYBICKI odniósł ZWY• 

cięstwo nad Wldnerem. 

ŁKS Baildon 4:6 
W przedostatniej kolejce pierwszej I clwnlków w zamku. Niestety zabra

rundy rozgrywek o mls~ostwo eks klo skutecznego Wykończenia akcji 
traklasy, hokeiści LKS spotkali się ofensywnych. 
wczoraj z zespołem katowickiego W zespole LKS można by wyróż
Balldonu. Mecz zakończył s!ę nie- I nić: Stefaniaka, Dzięgielewskiego i 
znaczną porażką gospoc\arzy 4 :6 .strzelca ostntn!ej bramki dla swe
(0 :4, 1 :1, 3 :1). go zespołu Kuśmldra, w drużynie 

Bramki zdobyli dla LKS: Stefa- Balldonu do najlepszych zawodników 
nlak - 2. (w 23 i 58 mln.), Blałynlc- należała para obroliców Góralczyk
k.I ew 53 mln.) i Kuśmider (W 60 Prudlo oraz drugi atak w składzie 
mln.), dla Balldonu: Kondzlolka żurek, Oblój, Plecko. 
2 (24 1 51 mln.) oraz po Jednej Na niespełna 4 minuty przed za-
żurek (3 min.), Tomanek. (15 mln.), kończeniem spotkania zawodnik LKS 
Góralczyk (16 min.) 1 Oblój (19 mln.). Wasiak odniósł na szczęście nie

Gdyby nie pechowa pierwsza tercja 
zakończona wysokim zwycięstwem 
gości 4 :O, hokeiści LKS mogliby my
śleć nawet o zwycięstwie. Przeciw 
silnemu l wyrównanemu zespołowi 
katowickich hutniltów gospodarze 
grający tylko dwoma atakami prze
clwstawlll ogromną ambicję. 

Przez kilkanaście minut drugiej, 

zbyt grofną kontuzję. W czasie jed
nej z akcji pod bramką Bai!donu 
krążek trafił go w okolice oka. 
Czy .Wasiak wystąpi w dzisiejszym 
rewanzowym oojedynku (początek o 
!(odz. 18) zadecyduje lekarz klubo· 
wy. 

lekkośrednia: BACA przegrał 
Tlepoldem. 

z szczególnie trzeciej tercji łodzianie 
prowadzili równorzędny pojedynek. 

\\' Ncwym rargu, miejscowe Pod· 
hale odniosło reltordowe zwycię
stwo nad KTH Krynica, aż 27 :2. 
Podhalanie rozegrali doskonały mecz 
I tym zw~cięstwem poważnie u
mocnili się na pierwszym miejscu 
w tabeli. średnia:ZAWADZKI został 1nokau. 

Były nawet momenty, kiedy gos
podarze próbowa;1 zamknąć prze• 

I DZIENNIK LODZKI m :m (7'769) 

I 
sekretarz KC PZPR podkreśl.ił na wstępie znaczenle handlu 
I wspćlpracy gospoaarczej dla ks~t"łtowanla sto1unków mię· 
dzynarodowych. Związki rntędzy obu tymi sferami &I\ szcze· 
góln!c ewidentne w dzlslejnyclt czr1~•ch, kiedy sprawy wy-

miany gospodarczej zazębiają się z polityką :r:agranicznĄ - l na 
odwrót - bardziej nit Idedykolwlek p~zedtem. 

lllóWląc o perspektywar.h roz·•.-oJu dwus1:-onne,J wymiany 10· 
spodarczej mJędzy PolaltĄ I Belgią, E. Gierek przedstawił w zary• 
sacll główne problemy rozwoju spol<!czno•gospoOarczego współcze
snej Polski. Kraj nasz po~lada dzlslaj dobr" pozycję gospodarczą, 
dysponuje bazĄ społeczną, produkcyjną I k11drową, kttlra pozwa· 
la na Stały, szybki 1 nowoczesny rozwój gospodarczy. 

Srednloroczny przyrost produkcji przemysłowej - mówi! Edward 
Gierek - wynosi w Polsce n proc. i nale±y przewldywall, że W 
całym obeCllYnl 5-leciu wzrośnie oni' o Qkolo 65 proc. l'rodukcję 
rolną powiększymy w tym czasie o około 25 proc. Dzięki te!llu 
dochód narodowy Polskl, rosnący średnio w sl<ali ok. 9 proc. ro• 
cznie, powiększy się w cll\gu obecnego 5·iecla o przeszło 60 proc. 
Temu wysokiemu tempu wzrostu gospodarczego towarzyszy obec• 
nie wydatna poprawa warunków bytu ludzi pracy. srcdnle real· 
ne place wzrosły w ciągu 3 lat prawie o jedną czwartą. Utny
mujemy jednocześnie bardzo wysoki poziom JnwestycJl, powlęk-
1zamy w szybldm tempie trwały majątek narodowy. 

PrzedslQwzięcia spoleczno-ekonomlczue, które podjęl!Amy l re• 
alizujemy - kontynuował Edward Gierek - stanowią czi.;se prze· 
myś!anego, dlugofalowego programu rozwojowego. \Vedlc Wiary· 
godnyclt naukowych prognoz na początku ostatniej dekady naszego 
stulecia liczba ludności Polski zblitać się będzte do 40 milionów. 
l\Iajątek produkcyjny Polski, w porównaniu z obecnym, zwie!<· 
szy się czterokrotnie, produkcja pięciokrotnie, a eksport l Import 
blisko dziesięciokrotnie. Upowszechnione zostanie wykształcenie 
średnic, a co piąty Polak legitymować się będzie wykształceniem 
wyższym, Tak więc zarówno obecny potencjał gospodarczy naszego 
kraju Jale I zamierzenia oraz perspektywy stwarzają dobre prze· 
słanl<t i realne możliwości szybkiego rozwoju stosunkow gospo
darctych z zagranicą. 

Edward Gierek podkrdlił, że z tego punktu widzenia ważne 
są talde posiadane przez Polskę surowce, jak węgiel kamienny, 
siarka, cynk 1 mledt, sól, drewno, płody rolne. Dodał takte, Ił. 
Polslca jest Interesującym partnerem przemysłowym, znajdUJ"cym 
się pod względem produkcji globalnej przemysłu na 10 miejscu 
w świecie. Szybka rozbudowa potencjału gospodarczego I jego 
modernizacja powodują, źe nasza gospodarka Jest l pozo1tanle 
przez; długi czas chłonnym rynkiem importu urzĄdzeft przemy· 
slowych, kompletnych obiektów, nowych tecltnlk l technolo11J1. 
Równocześnie motemy oferować coraz więcej wyrobów przemy
słowych na wysokim poziomie. W wielu dziedzinach produkcji 
rozwijamy z Innymi krajami korzystną kooperację l pragniemy 
Ją oowlększać. 

Wiofu\ca rola w caloksztalc!le naszej wymiany gospodarczej przy· 
pada współpracy z ZSRR, ze wspólnot!\ RWPG. Równocześnie 
jednak pragniemy zasadniczego rozszerzenia współpracy gospodar
czej ze wszystkimi krajami Zachodu. Dotychczasowy udział han
dlu Wschód - zachód w całokształcie handlu światowego nie po· 
zostaje w żadnej proporcji do rzeczyv.lstych potencjałów I moim
wości. 

Dotyczy to również wymiany między krajami RWPG ł EWG. 
W chwili obecnej, gdy nawiązane zostały dopiero pierwsze i bar· 
dzo wstępne kontakty, trudno byłoby w kwestię tę wchodzić głę· 
biej. Istnienie obu ugrupowań gospodarczych jest rzeczywistością. 
Rzeczywistością, na dziś I na jutro jest równlet to, że oba ist
nieją i działają w Europie. .Jesteśmy za likwidacją barier ekono• 
mlcznych w Europie, nie dlatego, źe bez tego nie możemy się 
rozwijać, lecz dlatego, te utrzym;rwanle1 tym bardzie~ po· 
głębianie podziaJu na dwa odizolowane rynki byłoby szkodliwe dla 
przyszlośct naszego kontynentu. Potrzebny jest więc dialog I po· 
trzebne Jest znalezienie płaszczyzn dla nle7będnych porozumień. 
RWPG wystąpiła w tej mierze z Inicjatywą i teraz, J11k to się 
mówi, plika jest po s.tronle EWG. Jeśll chodzi o nas, to opowla· 
damy się za wypracowaniem takiego ogólnego porozumienia, w ra· 
mach którego motllwy będzie llnacznle szerszy, wolny od aztucz· 
nych barier f restrykcji, rozwój wyrtliany między wszystkimi kra· 
jam! RWPG I wszystkimi krajami EWG. 
Wymianę 1 wspólpracę gospodarczą traktujemy Jako materiał• 

nĄ lnfra1trukturę pokojowego współl1tnlenla pailstw o odmlen· 
nycb ustroJaeh. Nikt przectet nle mote uznać alte-rn&'YW'Y nu· 
klearnej katastrofy, J'efill wlęe p-rzy1mu1emy, te poK.o)owe wap61• 
istnienie jest koniecznością, to powlnnlśmy takte budować odpo· 
wlednlą dla nlego strukturę wzajemnych pokojowych powiązań. 
Najsllniejszynii z nich I najtrwalszymi są wldnte powiązania go· 
spodarcze oparte o zasady wzajemnych korzyści. 

Na zakończenie Edwnrd Gierek wyraził przekonanie, że sprawa 
budowania t umacniania pokojowych stosunków leży nie tylko w 
rękach rządów, lecz I działaczy gospodarczych. 
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Kronika wypadków 
,;,. w Lodzi na ul. Nowomiejskiej I kowle oraz zbie~ły kierowca prosze

za skrzyżowaniem z Północni! wy- ni są do WKRO MO ul. Wł. Bytom-
padl z jndącego tramwaju Lesz.ek sklej 60, 
Tadeusz Malaczy1\ski (Woj, Polskie· & Elżbieta G. 1. 20 (Kasprzaka SS,>, 
go 17) ponosząc natychmiastową przebiegając jezdnię po „zebrze 
·m· ć przy zbiegu Kasprzaka l Srebrzyń-
5 ~e~ · Pabianicach nieostrożnie ja- sklej została potrącona przez „Stara•• 
d y motocyklem Bogdan szmorka 8840 IB. Ranną przewieziono do szpi-
l ąci5 uderzył w przyczePEl trakto· tala. . 
· Kierowca i jego pasażer Miro- & INa pętli tramwajowej przy ut. 
~t Moskwiń lat 23 ponieśli Nowotki tramwaj 215 uderzył w tył 
ś~~~rć. tramwaju 25/5. W?gony zostaly 1.\" 

,;,. w Vfy!Jodzie pow. Bełchatów · szkodzone, a dwie osoby ~oznaJy 
zasłabł zn kierownicą samocho?u obrażeń. Pomocy udzielono un w 
ste!an Sukiennik zam. w Zelowie. pogotowiu. 
Leknrz stwierdzit zgon. samochód & „Skoda" 1231 IS potrąciła przy 

i uszkodzony znalazł się w rowie. zbiegu ulic Zamenhofa i Gdańskiej 
n e · • a ci przechodzącego na „zebrze" Wa!de-

& W Zduńskiej Woli kierowe dro ąg mara s., którego ze wstrząśnieniem 
nika Tadeusz Sz. zajechał gę mózgu przewieziono do szpitala. 
motocykliście Stanisławowi K. lat ,;,. Wanda K. lat 22 pr.zeb!egająo 
35. w wyniku ~derzenia kier~:r~~ nleostrotnie jezdnię ul. Zgierskiej 
motocykla I jego zona d~znaU potrącona została bokiem „Żuka". 
żeń i przebywają W szpitalu. w ciężkim stanie przev:lezlono Jll 

,;,. w Obalinie pow. Wieruszów do sznitnla. Kierowca skręcU po 
kierowca „Jelcza'• Mirosław W. ze wypadku w lewo i wjechał na chod• 
Sląska uderzył w tył zaparkowane- nik, gdzie samochód przewrócil się. 
go „Stara". Samochody zostały u- Lekkich ohrażeń doznała wtedy pa
szkodzone na 50 tys. zł, a nieudolny sażerka „Zul<•" Janina K. 
kierowca doznał obrateń 1 przeby- A w Plewniku pow. Poddębice splo 
wa w szpitalu. . nęta stodoła ze zbiorami wartości SO 

,;,. Wieczorem w Lodzi przy zbie· tys. zł. Przyczynę pożaru ustali ko-
gu ulic Wólczańskiej· i P. Skargi misja. (kl) 
nie znany mężczyzna o jasnych. wio- fm••••••••••••••• sach, ubrany w grnnatową jesionkę, 
koszulę polo, zielono-tółtą, sp()d-
nie ciemne, zielone, buty czarne, 
kozaki, potrącony został przez 
„Fiata" 5136 IS doznając bardzo 
ciężkich obrażeń. $\Vl:idkowle wy· 
padku ornz osoby znające mężczy
znę proszeni są do WKRO MO ul. 
Wt. BytQmsklej 60. 

Ji. Przy zbiegu ulic Tuwima I 
Sienkiewicza kierowca „Warszawy" 
IW 5750 spowodował zderzenie z 
„Syreną" IW 3637, a następnie zbiegł 
z miejsca wypadku ' pozostawiając 
auto. Remont pojazdów kosztować 
będzie ok. 30 tys. zł. Kierowca „sy
reny'' przebywa w szpitalu. Swiad-. 

Dnia 20 listopada 1973 r. zmarł, 

prz~żywszy lat 11 

s. t p, 

ZYGMUNT 
BRZEZIŃSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 11-
stopada br. o godz. 15 na Starym 
cmentarzu przy ut. Ogrodowej, o 
czym zawiadamiają pogrą~e111 w 
jl'lęboklm talu 

SYN. SYNO\VA, WNUCZKA, 
SIOSTRY I BRAT oraz POZO· 

STAŁA RODZINA 

Koledze mgr Int. WACŁAWOWI 
ZGLI!Q'SKIEMU wyrazy wielkiego 
współczucia z powodu śmierci Je
dynej Córeczki 

składają.: 

EWV 
ZGLl~SKIEJ 

KOLEżANKI l x:oLEDZY 
z TECHNIKUM CHE!\UCZNE· 

GO w LODZI 

W pterwszĄ bolesnĄ roczulcc 
nagłej •mtercl ukochanego Męta 

S. t P. 

ROMANA 
BURZV~SKIEGO 

odprawiona zostanie msza •wtęta 
w kościele •w. Krzyta przy u!. 
Sienkiewicza, dnia 2ł llstopada br. 
(sobota) o godz. 8.30. Zycdl~ych 
pamięci Zmarłego zawiadamia w 
smutku 

ŻONA 
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Meandry chińskiej propagandy 
N 

apaści na Związek Radziecki są stałym 
daniem, którym podejmuje się w Pekinie 
zagranicznych polityków. Serwuje je sam 
premie"r Czou Eu-laj, wznosząc toast na 

czesc dostojnych gości. Te same elementy spoty
ka się w wystąpieniu delegata ChRL na forum 

Rady Bezpieczeństwa. ONZ. w trakcie . omawiania 
rezolucji o przerwaniu ogma na Bliskim Wscho
dzie. I ten sam ton odnajdujemy w komentarzu 
Agencji Sinhua na temat pomocy udzielanej prz.ez 
Związek Radziecki krajom rozwijającym się, 
a zwłaszcza Indiom. 

Pekińscy przywódcy są wysoce niezadowoleni 
z faktu, że przy pomocy Związku Rad~ieckiego w 
Indiach zainstalJwano moce produkcyine dostar
czające temu krajowi 80 proc. produkcji całego 
przemysłu maszynowego, 60 p_roc. urzą~zeń. e_ner: 
getycznych 30 proc. produkcJi odlewmczei 1 3a 
proc. produktów naftowych. Oburza ich to, że 
Indie aktywnie wykorzystały radziecką pomoc dla 
przyśpieszenia rozwoju przemysłu i pod wzglę
dem rozmiarów produkcji globalnej znalazły się 
w pierwszej dziesiątce krajów świata. Ob:irza~ą 
s ię również z tego powodu, że ich oburzenie me 
robi na przywódcach indyjskich pożądanego wra
żen i a. 

Motywy, którymi kieruje się Pekin próbując 
oczerniać radziecką pomoc dla Indii, są oczywi
ste. ZrY'vając niemal całkowicie więzi gospodar
cze z ZSRR I uczyniwszy zwrot w kierunku współ
pracy z krajami kapitalistycznymi chińscy przy
wódcy odkryli, że wlaściwa gospodarce kapitali
stycznej infłacja oraz zależność od międzynarodo
wego rynku walutowego wywieral1' negatywny 
wpływ na wieloukladową i podkopaną przez „re
wolucję kulturaln'\" gospodarkę ChRL. Sąsiednie 
Indie przy pomocy Związku Radzieckiego i in
nych krajów socjalistycznych wyprzedziły Chiny 
pod względem wielkości produkcji globalnej. 

Pekińscy przywódcy nie mogą nie dostrzegać; 
że tylko kraje socjalistyczne mogą utrzymywac 
stosunki gospodarcze na bazie stabilnych warun
ków określonyC'h umowami, nie podlegającymi 
wpływom wahań i zak!óceń, charakterystycznych 
dla tzw .. ,wolnego rynku". Prócz tego gospodarka 
krajów socjalistycznych demonstruje stale rosnącą 
efektywność, co czyni z tych krajów jeszcze bar
dziej intPresu iących partnerów. 

W tego rodzaju sytuacji - stwierdza ukazujący 
się w Hongkongu „Far Eastern Economic Revue" 

- najbardziej rozsądnym kursem jest dla Pekinu 
orientacja na kraje socjalistyczne, co najmniej w 
tej sferze, która wiąże się z zapotrzebowaniem 
Chin na obiekty i urządzenia przemysłowP.. 
Maoiści nie mogą otwarcie przyznać sie do tego 

stanu rzeczy, ponieważ zdemaskowałoby to ich 
polityczne i ekonomiczne awanturnictwo. Czynią 
wiqc rozpaczliwe wysiłki, by stawiać przeszkody 
na drodze postępu tych krajów, które współpra
cują z ZSRR i innymi państwami wspólnoty socja
listycznej. 

Z takich właśnie przesłanek wynika opozycja 
Pekinu wobec radzieckiej propozycji zredukowania 
budżetów wojskowych stałych członków Rady Be7-
pieczeństwa i przeznaczenia części uzyskanych tą 
drogą środków na pomoc dla krajów rozwijają· 
cych się. Tym również tłumaczy się stosunek chiń
skich przywódców do poparcia, udzielanego przez 
Związek Radziecki narodom arabskim w ich spra
wiedliwej walce z izraelską agresją. Jak stwierdza 
ukazujący się w Bombaju wpływowy dziennik 
„Free Press Journal", Chiny nie zawahały się 
przed użyciem wszelkich możliwych środków, by 
wbić klin między Związek Radziecki, a kraje 
arabskie. 

J ednakże chińska propaganda jest bezsilna 
wobec realistycznej oceny radzieckiej pomo
cy, dokonywanej przez przywódców i masy 
ludowe krajów rozwijających się. Przekony-

wającym świadectwem niweczącym wymysły mao
istów są slowa Indiry Gandhi, która stwierdziła: 
„Korzystamy z pomocy i współdziałania rządu 
i narodu radzieckiego. Wysoko cenimy to wspól-

, działanie, wnosi ono wkład w dąJ.sze umacnianie 
związków przyjażni między naszymi krajami". 

Indyjski minister d. s. ropy naftowej I przemy
słu chemicznego Dev Kant Barooah podkreślił, te 
długotrwałe doświadczenia współpracy indyjsko
radzieckiej świadczą o całkowitej bezinteresow
ności radzieckiego partnera. Nasi inżynierowie 
i technicy - stwierdził minister - po przejściu 
wyszkolenia u radzieckich przyjaciół, efektywnie 
pracują w przedsiębiorstwach zbudowanych przy 
współpracy ZSRR lub wykorzys"tujących radziecką 
technologię. 

Jest rzeczą zupełnie oczywistą, że pekińscy lide
rzy, próbujący oczerniać radziecką pomoc, po pro
stu nie chcą widzieć oczywistych faktów. 

W. TRUBNIKOW 

ODPUKAĆ ••• 
•.. dyrektor M. Tomasik 
rzeczywiście zrobił gest jak
by cbcia.l puknąć w nie ma
lowane drewno, ale stół 
przykryty był zielonym suk
nem. Wszyscy jednak wie
dzieli o co chodzi. Narada 
była. bowiem czymś w rodza
ju „odpukiwania" I zażegny
wania zła... w mięsnym 
przemyśle kluczowym .•• 

Ten przemysł ma do tej pory 
szczęście - jest prawie wolny od 
przestępczości przeciwko mieniu 
społecznemu. Prawie. Można przy
jąć takie stwierdzenie jeżeli po
równamy sytuację przedsiębiorstw 
państwowych z klęską przestępczo
ści aferowej, jaka nawiedziła 
branżę spółdzielczą pieczętującą się 
firmą WSS „Społem" w Lodzi. A 
porównanie jest następujące: w 
trzech kwartałach bieżącego roku 
w skali całego. kraju zanotowano 
446 wypadków określanych prz:ez 
praw<> jako czyny przestępcze w 
postaci zagarnięcia społecznego 
mienia w tym wypadku mięsa. 
Suma strat 6 mln zł. Naczelnik 
działu rewizji Woj. Przedsiębior
stwa Przemysłu Mięsnego w Lo
dzi pod.niósł oczy znad statysty
cznego arkusza ocen, kiedy gło
sił dane wojewódzkie: 17 prze
stępstw - 27 tys. strat, drobniej
szych kradzieży: 103. 

Zakłady kluczowego przemysłu 
mięsnego w zestawieniu z ,,kon
kurencją" wypadają zupełnie po
prawnie. Prokurator H. Szczęsny 
- naczelnik wydziału II Prokura-
tury Wojewódzkiej zmroził słu-
chaczy statystyką, ilustrującą e-
fekty śledztw prowadzonych prze
ciwk<> WSS od pierwszego kwar
tału zeszłego roku. Tych śledztw 
jest k i 1 ka n aś c ie, a objęły one 
116 osób: 8 pracowników kontroli 
w tym 7 z PIH, 4 osoby o kie
rowniczych stanowiskach z WSS 
„Społem", powołanych do pełnie
nia od 10Wiedzialnych funkcji kon
trolnych, 7 członków Zarządów Od
działów Powiatowych WSS w tym 
4 odpowiedzialnych za n a dz 6 r, 
10 kierowników masarni, 18 kon
wojentów i kierowców, 44 kierow
ników sklepów i sprzedawców, 

kładu afery 
wkraczali bez 
wciągać i nie 
by odmówił 
sieć ..• 

piotrkowskiej -1 nie 
oporu, d;iwali się · tki 

istnieje. Efekt jest znany, &IN• 
karne - wiadome. 

bylo takiego, który 
udziału i przerwał Naczelnik działu rewizji Wo,!, 

Przedsiębiorstwa Przem. Mięsneg() 
- B. Woźniak powiada, że w.iele 

W takiej sytuacji gospodarka zrobiono, dużo się robi, ale naj" 
magazynowa i inwentaryzacja - więcej pozostało do zrobienia. Vi 
jej nieodzowna część nadzorcza n!e 
isbniała. Spis z natury godził się przyszłym roku zlikwiduje się ma-
zawsze idealnie z kartote!tą. Dla-1 fo operatywne służby kontroli 
czego_? w;:starczył j~den telefon wewnętrznej, stworzy się jeden 
qo kierownika masarni z uprze-1 . . . 
cfzeniem 0 inwentaryzacji... A dru- ośrodek dyspozycyino - rew1zyinY) 
ki ś 'ci s ł ego :r: a r a c ho w a n i a kwalifikacje rewidentów będ2' 
obrotu produktami? Tytul był, ale poddawane sprawdzianom nie tyl;. 
dysponował nimi . ka~dy. Dokument · ko w teoretycznych aspektach ale 
dowozu wychodził i wracał, na . ' 
jego miejsce sporządzano Inny. przede wszystkim w toku pracy 
Nadwyżki tworzono kosztem jako- przez szybkość reakcji na niedo• 
ści. Kontrola jakości dokonywana k!adności. Nie tylko w sensie ra• 
była przez skorumpowanych pra-
covmików. chunkowym, technologicznym itp„ 

lecz z punktu widzenia generalonej 
gospodarności. Obok doskonałej 

organizacji, z którą wiąże się gos• 
•.. jedno z ogniw newralgicznych podamość i likwidacja WS'Zelkich 

przestępstw aterowych. Mamy przejawów marnotrawstwa jest je• 
do czynie.'1ia z przypadkami na-
gminnego podpisywania kart dro- szcze jeden c;zyl1111ik - chyba n&j• 
gowych przez kierowników skle- ważoniejszy: 
pów. A czy w zak!adzie sprawdza 
się zwrócone karty z dokumenta~ 
ml dostawy? Czy wiadomo gdzie 
był i u kogo kierowca-konwo- •.. w aspekcie troski o mienie 
jent? , I społeczne, o eli.minowanie prze• 

Kontrola, dozór, Inspekcja, stępstw. Usytuowane na gruncie 
sprawdzanie... Każda funkcja ~ i e- , świadomości I moralności decydu:. 
r o w n i c z a nakłada obowiązek 

1

. J." .1 h 1 k t „ o s1 e powszec nego s u ecz-
nego oddziaływania wychowawcze• 

z. I 
go na kręgi osób słabszych, skłon

T aI nowska nych do lekceważenia pracy i jeJ 
celu, niesolidarnych w wysiłku 

-------------- większości myślącej kategoriami O• 
gólnych interesów ..• 

pełnienia. kontroli. Jeżeli nie kon
trolowałeś - znaczy, te nie kie
rowałeś, bo w twoim stanowi:t'.m 
kierowniczym, czy jesteś dyrekto
rem, czy majstrem, czy brygadzi
stą tkwi fachowość, wiedza o 
przedmiocie I obowiązek jej uży
tkowania w codziennej pracy. Ma
lo jest takich przypadków, żeby 
przestępstwo pracownika nie obcią
żało kierownika. A właśnie lekce
ważenie funkcji kontrolnych jest 
typowe w sprawach o nadużycie w 
gospodarce mięsnej. 

Został niedawno aresztowany 
pracownik jednego z zakład6v1 
mięsnych, brygadzista portierów, 
za systematyczne wynoszenie mię-
sa. Odbywało się to na oczach 
wielu osób. Wszyscy wiedzieli 
gdzie sprzedaje mięso rui wódkę. 
Wiedzieli, że jest to alkoholiik. 
Podczas przesłuchiwania bez żena
dy powiedział prokuratorowi, że 
gdyby nie wypił - nie mógłby 
wypisać przepustki, bo ręce by się 
mu trzęsły. 

oraz. innych pracowników. Suma polega na wspóldz.ialanlu kilkunastu 
strat czyli .,zagarnięć" - 18 mln lub kilkudziesięciu osób. Problem 
zl! Czas trwania afer: od kilku• nadużyć aferowych budzi ciągle za
nastu do kilku lat. Kadrowy ze-· interesowanie, bo jeszcze jest stale 
staw oskari.onych tłumaczy przy- aktualny. Obserwuje się coś w ro
czynę rozciągłości w czasie: jeżeli dzaju recydywy. Zanotowano przy
i:trzedstawiciele organ6w kontro!- padki, te po rozprawach sądo
nYCh żyli z przestępstw - to kto wych, po wyrokach - bardzo su
miał przerwać łańcuch zlej woli? rowych wobec winnych _ prze-

NiezwYkłą wyrozumiałością ob· 
darzono brygadzistę - alkoholika, 
czy moralna odpowiedzialność za 
jego czyny nie spada na otoczenie? 

W innym wypadku ujawniono ro
dzinną ,;sitwę". Portier zakładów 
m~snych miał szwagra zatrudnio• 
nego w charakterze kierowcy-kon4 
wojenta. Zauważono w porę, te 
pojemniki wyjeżdżające z zakładu 

zawierają więcej mięsa. Na po• 
trzeby rodzinne. W porę zauważo• 
no niebezpieczeństwo. 

stępstwa ujawniano w tych sa-
Prokurator tłumaczy: - obok mych jednostkach przy stosowaniu 

osób tzw. koniecznych do wyko- tych samych metod. Cóż za magne
nywania przestępstwa gromadzi się tyczna siła tkwi w kawałku mię
grupa dodatkowa - chroniąca zło · sa. Jego duża wartość użytkowa 
za łapówki, za czerpanie różno- kusi. Za$orzen!ł się jakiś mit o 
rodnych korzyści materialnych. łatwości dokonywania przestępstw 
Wytwarza się w całej spółce po- w branży mięsnej I trudnościach 
czucie pewności siebie I bez.kar- ich ujawniania. Fakty przeczą mi
ności. Z drugiej strony powstaje tom. Mieliśmy !zereg afer w skle
sytuacja, z której w,pólnicy nie pach mięsnych w Lodzi, mieliśmy 
mogą się wycofać, a nowi pra- w wytwórniach w województwie. 
cownicy - jak widać z przy- Trudność ujawniania w zasadzie 

Co robi dyspozytor w nim być I jako taki reprezento-
przcdsiębiorstwie budowla.-1· wać będzie przede w~zyst~im ii;t
nym? Latwiej uzyskać od- teresy budowlane. W ich mteres1e 
powiedź na pytanie. czego leży, by ludzie przesłali narzekać 
nie robi. • To samo odnoi;I na budownictwo. A narzekać prze
się do pytania - co robi słana wtedy, kiedy budownirtwo 
rad 11y? rzeczywiście przestanie dostarczać 

· · powodów do niezadowolenia. Ro
zumiemy, że Antoniemu Zaczkie
w1czow1 jako pracownikowi 
ŁPBW .. Dąbrowa" - przedsiębior
stwa borykającego się z najwięk
szymi trudnoś„iami (78 proc. rocz
nego planu do oddania w czwar
tym kwartale - t.ak twierdzi nasz 
rozmówca), niełatwo jest dawać 
recepty na poprawę sytuacji. 

uzbrojeniowe trwają równolegle do I przede wszystkim ze względu na I brze organizować plan w przedsię-. 
prac budowlanych. Bywa, że z to, że na tamtych bateriach nie biorstwie, któremu postawiono 
gorszymi efektami w obu przypad- ujedziemy, a po drugie. Żf'l:y od większe zadania przy jednoczesnej 
kach. Place budowy w porę - to budowlanego żądać, trzeba budowla.- zmianie technologii i przy nagłym 
jedna sprawa. Następna - to nemu zapewnić Ja.kie takle wa- skoku budownictwa wysokiego? 
sprzęt. Przybyło wprawdzie bardz.o runkl. A te możemy uzyskać tylko B•1downictwo przy ogromnym ~
dużo sprzętu ciężkiego. co nie o- w nowej bazie. Jest taka w pia- ficycie rąk do pracy powinno w 
macza jednak, że ostatnie mie- nie. Nie wiemy tylko kiedy i - większym stopniu stawiać na tech-
siące załatwiły nam wszystkie pro- nie wiemy gdzie.,. nikę, na elektronarzędzia ... Czy nie 

Wytworzenie atmosfery potępie• 
n!a dla os~b dopuszczających się 
niegodnych czynów to rzecz za• 
logi, organizacji związkowych, or
ganizacji partyjnych, sądów społe

cznych. Tym ostatnim dana jest 
wiełka władza oddziaływania przez 
środki jakimi dysponują: publiczne 
ganienie sprawcy w jego środowi• 
sku. Tam, gdzie działają sądy -
jak stwierdza prokuratura - ilośc! 
drobnych kradzieży maleje. 

Wiceprokurator Wojewódzki - J. 
Królikowski mówił: ład, porządek1 
bezpieczeństwo, prawidłowa ochro· 
na mienia to część programu VI 
Zjazdu partiL Wszelkie czyny go
dzące w wykonanie programu spo• 
tykać się muszą z oporem. Spo• 
łeczeństwo żąda od organów ści

gania i wymiaru sprawiedliwości 

zdecydowanego rozprawiania się 

ze szkodnikami. Robimy to. Rów· 
nie ważne jest jednak zapobiega. 
nie szkodnictwu, \VYChowywanie 
ludzi, pokazywanie Im, że 

Antoni Zaczkiewkz - lat 52 -
jest dyspozytorem w ŁPBW „Dą
browa ''. Od 1936 roku pracuje w 
budownictwie jeśli nie liczyć kil
kuletniej pr1erwy na pracę w a
paracie ZWM I związkowym. 
a od dwńc-h kadenC'ji radnym w 
swoje.i d7.iPlniC'V - na Górne.i. O
becnie kandvdujf> do Rady Naro
dowej m. ŁodTi. 

A ie trudn•J 5ję w,·przeć włas
n ego ,.ja", a Antoni żaczkiewicz 
to przedE' w;Lyslkim pracownik 
budownict .... a nalei;y się liczyć z 
tym, •że jako ~adl'ly nie przestanie 

Co więc robić, by ludzie prze
stali narzekać na nowe bndowni
ctwo? Powiedzieć - zmienić sy
tuację w tymże l.Judowictwic to 
powtór7yć 'l:nany ~!ogan. cytowany 
z więkSZl' m. czy mnir.jszym natę
żeniem od lat. Wiadomo bowiem, 
że problem fest bardzo złożony. 

- Zacznijmy od spraw od nas 
niezależnych, na których zmianę 
my nie mamy wpływu - tłuma
czy A. ŻaC"zkiewicz. - Budujemy 
dr~ą Lódź. Nasze przedsiębior
stwo ma wybudować 1,3 tej nowej 
Lodzi. A minęly te czasy, kiedy ry
ło się ziemię na pustych polach 
Dąbrowy C'Y Zarzewa. Obecnie bu
dujemy 11a Kuraku. Czerwonym 
Rynku . Karolewie Dąbrowie, Za
rzewie i innych mniejszych pla
cach... A pl>1ce te zostały nam u
dostępnione- z opóźnieniem. Wcho
dzimy więc na teren nie uzbrojony. 
zamiast czekać, aż podwykonawca 
go uzbroi. W rezultacie prace 

bierny sprzętowe... .Jako dyspozytor powinniśmy tynkować mechanicz-
CflS na ten temat" wiem. Mamy do - Zmieniło się w budownictwie nie, zamiaS'l cblapać kielnią po 
dyspozycji dwa dźwigi a czasami w ciągu ostatnich la.t... ścianie? Czy nie powinniśmy 
przydałoby się 6... a bywa, Je li? „pójść" na tapety? 
dwa nie mają co robić... - Lepiej zarabiamy to prawda, ale No i rnści się na nas bardz.o to 

- To może nie problem Ilości dźwl nie przychodzi to nam łatwo. Po- tanie budownictwo. Nie my wy-
gów, ale j::i.kości organizacji pracy? prawiono nam warunki socjalne, myśliliśmy podłogi ksylolitowe 

- Nie wszystko można złożyć I ale ciągle otrzymujemy za mało czy z płyt spilśnfor't~h. Uważam, 

A. PONIATOWSKA 

I 
na organizację pracy. Samo pro
gramowanie planu nałożyło na nas 
konieczność zrobienia 40 proc. ro
cznego planu w ostatnim kwarta
le„. 

- A wyście sobie na ten ostatni 
kwartał zostawili nie 40 ale 78 
proc. - tak pan powiedział? 

- Mieliśmy cięż.ki rok. Przebu
dowa - która szła jak z kamie
nia - naszej bazy prefabrykacji 
bard:ro nam utrudniła zadanie. 
Przecież ta baza byla budowana 
na 4-5 tysięcy izb, a obecnie wy
ciska się z niej 12 tysięcy izb ... Bar 
dzo się cieszymy, że daje lepsze 
mieszkania, ale Lam warunki ora
cy są fatalne... jest tylko jedna 
hala pod dachem - reszta na wol
nym powietrzu. Węzły betoniarskie 
są wyeksploatowane, brak placów 
składowych a element powinien 
dojrzewać dwa - trzy dni... To 
si~ musi zmienić. Oczywiście 

I 

mieszkań. Czy wypa<la tądać mie
szkań w sytuacji, kiedy nie wyko
nujemy zadań w terminie? Czuję 
że nie bardzo, ale przypominam, że 
myśmy przez dziesięć lat plany 
wykonywali a mieszkań otrzymy
waliśmy jeszcze mniej aniżeli o
becnie... Znam wielu takich w 
moim -własnym przedsiębiorstwie, 
kt6rzy czekają w spółdzielczej ko
lejce od 6-'1 lat. 

· - Rozumiem, te nie pn:yrotowane 
place, nie zawsze jeszcze pełny 
sprzęt, brak mieszkań - to przy
czyny poza.budowlane. Są jednak 
st)ra\\•y zależne tylko od was? 

- Organizacja pracy. Czy nasz 
kierownik budowy w LPBW powi
nien kierować wykonywaniem od 
1500 do 2000 izb rocznie? Czy to 
nie za dużo? Istnieją przecież ca
łe przedsiębiorstwa z takim rocz
nym planem.„ Ale ozy można do-: 

te nie powinno się eksperymento
wać na żywym ciele, na lokatorze. 
Ze należy wprowadzać w życie 
sprawdzone już eksperymenty. Ani 
ten ksylolit, ani te płyty spilśnio
ne nie okazały się szczęśliwym po
mysłem. 

- Reasumując? 

- Reasumując - powinno nam 
się sta.wiaó wysokie wymaga.ma, 
egzekwowa6 od nas wysoką dys
cypllnę, a.le polepszyć nam wa
runki. Będę o tym pamiętał ja.ko 
radny. Swoje miejsce widzę w ko
misji mającej coś wspólnego z 
budownictwem. Tu w dzielnicy 
byłem przewodniczącym komisji 
gospodarkJ komunalnej i komuni
kacji. I jako radny chcę bronić in
teresów budowlanych, a nasz in
teres w tym, by stworzono nam 
warunki do rytmicznej pracy przez 
cały rok a nie w ostanicb tygod
niach toku, 

w żadnym wypadku I należy obli
czać ryzyko z czysto kupieckim 
wyrachowaniem: kradzież, która 
przez kilka lat dostarczyła złodzie• 
jowi 100 tys. zysku, a więc tycie 
na „wysokiej stopie" (i pod wiel• 
kim strachem) kończy się wcześ• 

ntCJ czy pozmeJ ujawnieniem i 
skutkami karnymi w postaci kilku lat 
pozbawienia wolności, utraty praw 
obywatelskich, utraty niezłych za
robków na okres lat kary, zwrotu 
zagarniętej sumy, nędzą i wsty
dem rodziny, degradacją społecmą. 

• • 
Narada przedstawicieli przedsię'-

biorstw mięsnych przemysłu klu
czowego z prokuratorami powinna 
odbić się szerokim echem wśród 

zalóg, zakładów produkcyjnych. 
Jest nad czym myśleć i o czr,rm 
mówić, wiadomo co robić, kiedy 
licho nie śpi. A... „odpukać" mo-
żna przy tym także.„ 



Łatwowierni 
rodzą. się ctawnych, dobrych czasach, gdy nie obowią-w zywała jeszcze instrukcja MHW, nakazują

ca ·'Załatwianie słusznych reklamacji od rę
ki, w jednym z tód2lkich sklepów obuwni

czych między klientką a kierownikiem sklepu to
czył się nas tępujący dialog: 

zwrócono więc spodnie, radząc odszukać produ
centa. 

Inna czytelniczka zakupiła chiński material na 
bluzkę. Po pierwszym praniu, mimo dekatyzacji, 
bluzka skurczyła się poważnie , po drugim jesz
cze poważniej. Na szczęście czytelniczka ma córke 
„o k ilka numerów mniejszą". Ale to nie koniec 
bluzkowej historii. Po paru miesiącach właściciel
ka kurczliwej bluzki weszła do sklepu sprzedaży 
okazyjnej i ujrzała w nim swój materiał. Po cenie 
obn iżonej o połowę. Klientki brały cale metry, ale 
n ikt nie uprzedzał ich o „walorach" przecenionej 
tkaniny. Być może same ekspedientki . nie wie
działy czym handlują, ale wiedział chyba ten, kto 
zadecydował o przecenie„. 

-na kamieniu - Wczoraj kupiłam ra.nne pantofle, w których 

H 
istoria banalna - tak ba
nalna., że aż strach. Naj
krócej można jq określić 
ja.ko za.pasy dobrej w iary 

ze sprytem, ufności w szczere in
tencje z nie11olid:nością, łatwow i er
ności' z potpolitym cwaniactwem. 
żadne przestrogi nie skutkują,: 

choć slyazeliśmy o niejednej przy
krej przygodzie, pozo.stajemy obo
jętni na morały, które z nich pll/
ną. Ubożsi o pewnq część na.sze-
go dorobku - bogatsi o jeszcze 
jedno do.świadczenie życ!o1we. 
Szlvoda., że tak gorzkie„. + Starsza pani, widząc u drzw i 
dw ie Cyganki, wzrusza s ię sta
nem jednej z nich, prowadzi sia
niającq. się do kuchni, sięga do 
domowej a.pteczld. Naturalny ludz
ki odruch każe jej ratować dru
giego człc>Wieka. Zajęta tym rato
waniem symulantki, tra.ci z pola 
widzenia jej partnerkę. A ta bu
szuje po miesz·kaniu, wulamuje 
.zamkii szuflad, plądruje w . sza
fach! Gdy w końcu tro.skliwa 'Pie
lęgnla.rka znowu zostaje sanna w 
11woim mieszka.niu, raitunek je.st 
jej potrzebny naprawdę„. + Samotnego mę~czyznę ogar
-n.la przerażenie, gdy po otwarciu 
drzwi spostrzega leżą.cą przed ni
rmi dziewcżynkę i dwóch wyrost
ków, krzyczących jeden przez 

'drugiego: - Ona zemdlata! Prc-
11zę szklankę wody! 

B iegnie po wodę - d.rzwi zosta
wia otwarte; gdy wra.ca, najpierw 
jest zdumiony cudownym ozdro
wieniem chorego dziecka, po któ
r1rm nie ma już śladu, potem nu
miony jeszcze bardziej :miknif
ciem ziostawionej na wieszaku mi> 

·1ynarki, po któTej ta.kie wn1 śla-
du„. + Młoda, elegaincko ubrana 
d·ziewczyna, przedstawiajq.c ~upon 
„bielski ej setki" kobiecie, do któ
rrej przyszła rzekomo z poręki 
;e; znajomych, nie budzi -podej· 
rzeń ani przez chwil(. I oto ma
my jeszcze jeden akt nie kończq.cej 
się ludzkiej tragikomedii: „setka" 
okazuje s ię „zerówką."· - ale wte
dy, gdy zapiacony za nią. grubszy 
grosz jest już daleko, rn·zem z 
dziewczyną., która nara,żfo naiwnej 
tak wspanialq okaaję„. 
Daję slowo - n ie zmyślam. 

To fakty. Pisamo o nich, robiono 
z nich publiczne przestrogi. I co? 
- I n i c! Słowo drukowane po 
jakimś cza.sie wyciera s ię i bled
nie, zwłaszcza w obliczu „naszej" 
okazji, stwoTzanej jakby dla nas 
i tylko dla nas. . 

„„.nie martwi się tym n ierzetel
ny w ykonawca, a mnie został w 
pamięci przystojny .agent-akwizy
tor„.". To już fragment l istu pew
lllej łodzian ki, która - j ak wiele 
lódzkich rodzin - wplacila il eś 
tam zlotych zadatku. importowa
nym z i nnych miast rzemieślni
kom obiecującym us.iczelnlć okna 
(w ~woim czasie) - tak, że mu
cha nie siada, nie mówiqc już o 
;przenikaniu wiatru lub ku.rzu. 
Pisaliśmy o tym już parę ra

'2iy; z poczqtku bardzo pozytyw
.71ie, potem nasz za.pal s~11gl. w 
miarę czy t ania i siuchama . ltci
nych skarg, aż wreszcie _musieli~
my opublikować dwa „listy gon
cze" za niesolidnymi, choć pc>d.ob
ino licencjonowanymi fachowca
mi którzy dzieło uszczelniania za
korl.czyli na uszczelnieniu sobie 

. portfeli zaliczka.mi, wziętymi na 
tpaczet nader iluzorycznej - jak 
się okazafo - us!ugi. 

W tym miejscu pcrra na. u.Wa.· 
gę, która niezbyt może paisuje do 
kontekstu, lecz jest konieczna., by 
„oddać" sprawiedliwość". Otóż w 
powodzi zażaleń trafiały się rów
nież - nieliczne jednak - gfo-
11y uznania., zwiaszcza dla firmy 
z Pbocka - że fachowo, że w ter
m inie, itd. - a pewna pani tele
fonowała do nas aż trz11krotnie, 
tak bardzo widocznie ta robota 
przypadl,a jej do gu.stu. 
Zakładając na.wet, ie nie ka.i• 

dy, kogo potraktowano zgodnie s 
umową, ma ochotę nas o tym za-
wiooomić, naiMmiallt robiq to 
·wszyscy, których ouukooo (bo 
ta,k przecież należ11 rruu.mieć 
wzięcie zaliczki, wyznaczenie ter
minu i głuche milczenie do dziś 
dnia) - musieliśmy podmieść a
larm, albowiem . wymaga tego in
teres społeczny. 
Zarejestrowaliśmy :JUz czter11 

firmy, które wzięly, obieca.lu i 
nie odpowiada.ją. na ża,dne a.pele: 
jedną z Płocka (ostatnio odezwa
ła się na na.sz „list gończy", a 
jednej z naisz11ch Czytelniczek 
vrzesia!a na.wet w pOniedziailek 
przekazem pocztowym 100-z!otowq, 
pobraną. niegdyś zaliczkę), jedinq 
11pod Radomska i dwie z War
na.wy. Rejestr przegranych z po
wodu własnej łatwowierności je&t 
anacznie dłuższy, więc oszczędzi
my go Czytelnikom (ewentu.a,lnie 
do wglądu otga,nów ścigania). 

L 
isty i sklJ,rgi są pelne gory
czy. „Pozo:rtaję z poważamiem 
- naiwny uslugobi-Orca" -
kończy list do naszego Re-

flektorka p. Teresa Żelazny (Łódź, 
Wróblewsk(ego 39 b m. 34). „Cze
kałam .' cierpliwie prawie rok. 
Proszę Redakcji! o pomoc. Tak 
inabierać iudzi ,· 'nie można!' (D. 
Chmiel, 'I Wrzefnieńska - 1401142). 
„Pisa!111m, ale nie otrz11malam od
p owiedzi, a.ni • !wrotu za.liczki. 
Trudno to ju~ ltlumacz1/~ mnogo
'ścią za.mówień cz11 ' brakiem cza
su. Przez rok, ~można to b11lo ja
koś za.latwić. - Co prawda 100 zl 
- nie ma.jate'fi, ale 'czuję się na
bita w butelkę" (Krystyna Boja-
rojć, Klonowa 38). - • 

Na koniec tych n!ewesołuch re-

fleksji, które jednak pcnvinny 
„uszczelnić" na sz gtost~nek do 
wszystk iego, co chóc!aż trąci cu:a
niactwem, zostawiliśmy prawdzi
wy rary ta.s. Oto kwit zosta.wionu 
przez p. Zb igniewa Tulmackiego 
z Warszaw y w chwili, gdy 'PO<bte
ral on ZOO-zlotowu zad.a.tek, tt· 
ma.w ia jąc się na 7 listopada. Prze
de w szystk im rzuca się w oczu 
pieczęć: „UW AGA! Zali czek nie 
zwracamy". Bardzo ciekawe! Tak 
wlaśnie to sobie pan Tulma.cki 
wyobraża: pieniqdze wziął, ok ien 
nie uszczelnił, ale peu:nie czuje s ię 
w porządku, bo ost rzeg!, it o 
zwrocie zaliczki n ie ma m !>u:y! 
Czu u:obec te;io z panem Tulm r.c
k tm trzeba. pos tępować tak j~lc 
to zrc bi! jeden z ncuzych c _ytel
ników, który dopadł go w końcu 
w hotelu „Mazowieckim" i nie
mal z gardła wydarl mu swoje 
pieniqdze? Jeśli mamy u.znać ten 
model zalaitwiania 11pra.w, to o
strzegamy: może doj§ć do r~ko
czy,nów. 

'l'en sa.m kwit zaW•iera )eucze 
jedną. ciekawostkę, która każe 
nam wqtpić w dobre inte11>Cje 
rzemieślnika: u g6r11, gdzie zapi
suje się dane us!ur;obicrcy, jest 
wpriw!d·.zie na.zwisko, imie i uli
ca (Maria Kozłowska, u!. Lena.r
tow.icza), lecz brakuje numeru do
mu i numeru mieszkania(!), Do
kładnie tule sa.mo d.anuch powLn
no zostać również na kopii. Czyż
b11 więc usługa pa.na Tulmackie
go miała za.kończuć łię na po
świadczeniu odbioru zaliczki?!! 

Oto dżungla., ato pułapki, w 
które wpadli ufa.ją.cy cu.dzem'U 
sb~wu łodzianie. A przecież wuu
stkiego jeucze nie wiemy. Nie 
wiemu np. czy bohaterowie na
szego czarnego rejest ru majq u
prawnienia, a jeśti tak - to kto 
je wydat i kto ter-0z (to jest chu• 
ba bezsporne) powinie-a je w)ICo
fać. 
Zaczęliśmy te na.sze „skargi 

za.żalenia." od . innych branż i na 
innych jeszcze zakończymy. Oto 
sygnalizują nam o pojawi1miu się 
w nowych blokach fachowców od 
wizytówek na drzwi. „Dałem 100 
złotych zaliczki - powiedział nam\ 
pewien nau Czytelnik - termin 
ustaliliśmy wprawdzie dotć luź
ny, między 15 a 30 listopada, ale 
trochę się ju.ż niepokoję. Wiado
mo, człowiek cza.sem d.mucha na
we·t na zimne". 
Cóż, ujajmy, ie jeszcze p.rzui

dzie. 
Ciekawe tylko, jaka to będzie wi

zytów ka. J eśli 100 zł to dopiero 
za.l i czka. - pewnie będzie pozia
cana„. 

A teraz. ;iieco zastanawiajqca 
1>pvw1esc pe tc rie:io m iesz
kańca osiea.!a. na Dąbro
wie: 

„lv listopa.da :zaw itali Go mego 
m11?szkania dwaj księza, przuno
azq.c opłatek - jak zwykle przed 
Bożym Narodzeniem. Zdziwił mnie 
wprawdzie pośpiech, z jakim je
den z nich załatwia! swe obowiqz
ki duszpasterskie (zresztą. drugi 
byl je6zc:ze szybszy - w tum cza
sie „ob:tkoczy!" trzu czy czter11 
sąriednie mieszkania), lecz po-
myalalem: osoby duchowne, nie 
wypa.da. zadawać n iecto1owny·h 
pytań. Poza tym - nie było cza-

po pół godzinie oderwała się podeszwa. 
- Ale w sklepie wszystko się trzymało? 
- Owszem. 
- No więc czego pani chce? 

Tak orzeka 
Od tego dialogu zmienilo się wiele. A przede 

wszystkim przepisy chroniące interesy nabywcy. 
Zmienił się także sam nabywca i jego wymaga
n la. Najpowolnie jszym jednak przemianom ule
g:.t ·sam proces z::t!alw'.an ia reklamacji. Zwlaszcz:i, 
gdy ujawniają s:ę one nie od razu, w ciągu mi"
sirica, jak chce instrukcja, lecz nieco później. 
Wtedy z reguły na a ren<: wkracza rzeczoz:iawca. 
czyl i - ja k precyzuje WEP - , ,bi egły powalany do 
wydawania opinii w zakresie posiadanych wiado
mości fachowych". 

Pani J. R. z biegłym ,towaroznawcą zetknęła się 
po zakupieniu w „Centralu" za 720 zł błękitnej 
kurtki ortalionowej. Nabytek prezentowa! s ię do
brze do pierwszego des?lczu, po którym potworzyły 
się na tkaninie żółte zacieki. Przed przyjęciem 
reklamacji kierowniczka stoiska poleciła kurtkę 
uprać, mimo że była prawie czysta. Klientka do
stosowała się do tego wymogu i uprała kurtkę w 
sposób µ<>dany w instrukcji. Plamy i zacieki jed
nak nie zniknęly. Ale reklamacji nie uwzglc;dnio
no, gdyż zarówno towaroznawca „Ccntralu", jak 
i drugi reprezentujący producenta , jednomyślnie 
orzekli. że: plamy i zacieki powstały z winy użyt
kownika. A ściślej z powodu niewłaściwego pra
nia. Interesujące - prawda? 

Podobnie ,.obiektywne" ekspertyzy czytaliśmy w 
początkach br .. gdy klientki zaczęły odnosić ma
sowo do sklepów sztuczne futra z importu. PSS 
bez sprzeciwu zwracała za nie pieniądze. Nato
miast inne przedsiębiorstwa odpierały ataki klien
tów opinią rzecz.oznawców, głoszącą, że futro wy
leniał-O z winy użytkownika. 

Pani N. męzow3'kiego garnituru nie prała sama, 
lecz zaniosła do wyspecjalizowanej placówki usłu
gow,l!j. r garnitur wyglądałby jak nowy, gdyby ... 
nie odbarwiła się jedna nogawka. Pralnia powo
łała na tę okoliczność towaroznawcę, który nie 
dopatrzy! się błędu w sztuce prania, za to wv
krył błąd w sztuce produkowania tkaniny. Pa.ni 

.... ~J~L~EflllCal ~lit: 

Reklamacja zgłoszona przez pana J. z. nie wy
magała obecności towaroz.naw-<:y. Po pierwsze cho
dziło o rzecz bardzo drobną - 25-złotowy termo
m etr - a po drugie uszkodzenie tegoż było wi
doczne dla każdego. A do tego klient zgł<>sił je' 
nazajutrz po dokonaniu zakupu. A mimb to per-

' so:1el ,.Teofila" zaproponował nasz~mu czyteln i
k ow i p rzybycie za dwa tygodnie. Klient odszukał 
więc k iProwniczkę stoiska. sądząc, że ta za a jdziP. 
właściwe rozwiązanie. Tymczasem k ierowniczka 

towaroznawca 
stanęła na stanowisku, że wymiana termometru 
lub zwrot pieniędzy nie wchodzą w rachubę. Han
del nie może być bowiem stratny. A klient? -
zareplilwwal pan J. Z. - Proszę, nie<:h zwróci 
się do dyrekcji ŁPTO przy ul. Głównej 23. 

Klient zwrócił s ię i dyrekcja nakazała natych
m iastowe zaspokojenie jego roszczeń, dodając, że 
w przypadkach spornych. kierownicy stoisk po
winni konsult.ować się z kierownikiem domu han
d lowego, aby zapobiec ewentualnym nieporozu
mieniom między sprzedawcami, a klientami oraz 
zleciła tak załatwiać reklamację. aby ich tryb byt 
jak najmniej uciążliwy dla klienta. 

J edna jaskółka nie czyni jednak wi-0sny. 
· Zresztą po wielu poprzednich doświadc:w

niach nie jesteśmy pewni. czy stanowisko 
dyrekcji LPTO byl-0by tak bezkompromisowe, 

gdyby chodziło o przedmiot wyższej wartości. 
I dla.tego tę garść spostrzdeń obrazujących \\TY· 

mownie stosunki między placówkami handlowo
uslugowymi, a klientem przekazujemy Wydziało
wi Handlu i Usług oraz dyrekcjom wszystkich za
interesowanych placówek. Do przemyślenia i wy
ciągnięcia wniosków. 

(h) 

Listy Czytelników 

„Petent" na posyłki 

OBECN~ PRZY NAPRAWIE 

Jestem posiadaczem maszynki do 
golenia marki „Braun". Ponieważ 
zniszczyła się obudowa, usiłowa
łem kupić nową. Ale tej części za
miennej w łódzkich sklepach „El
domu" nie ma i nikt nie wie, kie
dy będzie. Dowiedziałem się, że 
dysponuje nią punkt naprawczy 
,.Eldomu" pn:y ul. GJównc j 17. 
Chciałem w ięc nabyć potrzebną o
budowę, płacąc i;awel za nie wy
konaną usługę, lecz pani przyjmu
jąca zamówienia odmówiła. A ja 
nie chcę k:on:ystać z usług „Eldo
mu". choćby cilatego, że przez ty
dzień µ<>zbawiony będę· maszynki, a 
P<> drugie nic odpowiada mi jako~ć 
wykonywanych przez ,.Eldom" u
sług. Prz:?ck?; !'a m potrafię zało
żyć tę nową CZ(?sć . 

Ob'iedlern interesuj~ się 
Ochrony środowiska? 

Wydz.ial 

Po śmierci mę.ż(i w11stcu>ilam o 
rentę dla swoich synów. Wyma
gane dokumenty zlożyl w ZUS 
zakla.d pracy męża. jeszcze w koń
cu sierpniil.. 5 września zostalam 
wezwana do W11dzialu Rent ce
lem złożenia dodatkowy.eh wyjaś
nień, prz11 czym poinfotmowana 
mnie, że w ciągu 6 tygodni spra
u:a. renty doczeka S"ię sfinaliz=·a
nia. 

raweł K. 

RED.: Ja.k świat -długi i szero. 
ki, .ka:iide s.~sie.d;zitwo fotn:.51ka jest 
ucJą:l:llwe. Widmie:iśmy to ehoćby 
!Ila filmie amerykańskim „P.:irl 
J.otmezy". C::i prawda z na~eg::i 
p3C71Ciwega i wieke za.s~użonego 
Lublinka nie startują ,.BoeJngi", 
ale · sz:vb:i-w e i amol<l-ty, śwind-
cr,ą 1 • ti <l\a ~ wa - (!!l,y-
nią W;v>sta.rooaj\co i.o halasu. 

„Sarn.ell'id" dość crz.ę!ito bada Je· 
go · na.tężenie. Wym.iki. s~ierdza
J11ee 0n1l<Ol111e pnzekroczelJ1Je do
J>U.!91Jmlalnej normy, a. tym samym 
stwarrz:aJące uclą.żliwość dla oko
LklZJll)'clt mie571kańców, są prae;sy. 
łane wlaśnie d'> łó!lrnkćego "'Vlilatlll
łu Ochranv Srod'IWiS'Ka. To na 
jego polecen'e Lód-:::ki Aeroklub 
ngran.in:a btv nad e>s!E'dlem. p3-
Jcż1mym w kierunku wsch·iW•im. 

Tygodnie jednak mija~y i co-
1'.az trudniej było Mm w11ż1ić z 
:iednej pensji, więc w koncu 1>tU

diiernika przupc>mnia.lam się ZU s. 
Zaczęło się szuka.nie wniosku, a 
wrencie, gdu poszukiwa.nta od-
nio:r?y skutek, wsz11stko ode$ła.no z 

pcwrotem do Inspektora.tu Powia.-

.!U. Wzięli „co łaska" - i poszli. RED.: Pośredniczyliśmy w zała-
Rzecz wyjaśniła się już następ- hvieniu Pa.na sprawy w dyrekcji RYCZALT ZA NOCLEG 

(g) 

toweg-o pr:y DRN Pole&ie. 
Znów unlynę!-0 sporo cza.su i 12 
bm. ZUS za.prosił mnit ponownie 
do siebie, w celu przed!oż1mia 
aktualnych zaświadczeń szkolnuch. 
Ale padczM wizyty okazalo się, że 
~o nie u:szustko. że niezbęii.ne Sil 
Jeszcze zaświadczenia -0 nieno
bi~raniu przez synów 3ł1rpendiów. 
W~c nowe starania d kolejna wi
zyta w ZUS . nego d.nia, w niedzielę, gdy tak- „Eldomu". Potwierdziła ona, że 

że z opłatkiem zjawiło się dwóch fa.ktycznie części za.niennych do N. D :. · Zostałem delegowany do 
na.atępnych, ale już w cywilu. Na Importowanych maszynek do gole- miasta, które choć j est powiatem Zgadzam się, że pnyznawanie 
wnelki wypadek wylegit11m1>wa.- nia nie posiada. Niewielkimi iloś- nie posiada hotelu. W jakiej wy- renty musi potrwać pewien okres 
!em ich. Olcazato Bię - organista ciami dysPOnuje tylko jeden punkt sokości przysługuje mi ryczałt za że, . potrzebne są. różnorakie 
z pah'afii I jego pc>mocnik. Mają. naprawczy, Jedna.k odprzedać ich nocleg? A przy okazji, gdzie są ~sw1a.~czenia, ale cz11 nie można 
upoważnienia - wszystko w po- Pa.nu nie może. Może natomiast opublikowane najnowsze przepisy ząda.ć ich ~d razu przy mz11jmo
rząd.ku. Wtedy też zostałem u- dokonać wymiany. Ponieważ z Pa- regulujące sprawę rozliczeń kosz- wa'ni!" ·. wniosku, a nie renty? 
świadomiony na przyszlcść: z o- na taki „niewierny klient", dyrek- tów podróży służbowych? Zdz;wi0'1la. i za.skoczona. jest bez-
platkiem chodzi zwykle orga.nista; cja „Eldomu·• godzi się, aby był troską i opieszałym sposobem za-
ksiądz chodzi tylko po kolędzie". Pan obecny przy wykonaniu te.i RED.: W Monitorze Polskim nr btwienia sprawy tak istotnej dla 

I tak oto kręci się ten świat do- bądź, co bądź drobnej, usługi. 22 z 19 maja br. W myśl zamiesz- osierocon11ch. dzieei. PrzewleklP. 

PRZYPOMINAM ZAKAZ 

Co roklu w rporze j~nii Jlllld 
Lodzią 7JaCl'.ynają uniOOić $ię 
dymy ogn u~lt. ZgOOJn,e prolte91.y 
pca.sy i lud.z.i, k.tórym ;ni.eoibca 
j~ .tro.s'ka o ochrcnę środowii
~r.u , zmnuej szyly wy<la.tnie ilość 
.i;łon;i.cych etosów liści, chwa· 
.s tów, ga·!ęzi itp. 

Ale mimo bJ nsdal un.os?.ą 
się trujące dymy . Ostatn~o za
cb3N wować je było m::itna w 
parku im. Il ~bnera. Pochodziły 
z plac:,·1ku ;-,najdują<:ilgo l!lię na 
,-~u u lic BednaI'3kiej i Doro
ty. 

u zy tu n i.e dotarła wieść o 
xa:ka.zi-e spalar.:ia śmieci? (b) 

L.M • 

SZYBY W HURTOWNI 

Stłukla ml s ię szyba w 
drzwiach. Miesiąc temu. „Trud 
no- - pomyślałam patrząc. suro
wo na <'!krus zonego wi.nowaj
~ę. Dz.i.at wług l-O'kaitorsJt;cll w 
naszej 'spóld:zielnil „Poles.ie" 
bli.ólko . W.;itlaWlę n.ową". Pa3!t
łam. Zamówie.ni.e di,i.al pnyjąl, 
ale d rzwi dotąd mi .nie napra
wił. Myślici.e może, że pr.zyozy
na leży w ok!'elSOwym bra:ku 
SZY'b. Nic podobnego. Szyb w 
h."!.ll'boWni jest pod dol9tatlkiem, 
tylko mój pumtit nie ma ioh 
czym przywiieźć. 
Loka1t001ka r.& ul. ln11>WllDdaiw· 
sklej 16/68 

Z DATĄ PRZEDWCZ()Jł.AJSZĄ 

PIU-z dłuż~ czas kluJ>tJW•· 
lam mleko homogeilllll!1>waine, to 
w wo.reczkaoh, w mleczan\I 
pm;y ul. Pfollrko'\\1·sk:iej 33. Ale 
musiałam się pnzenieść dt1 
„Magd.y" bo mleko na.byw.a.ne 
w mlecza.rQj za.męt<> Wa1'73'Ć lłię 
i wiele raa;y liraciłam 5 d. 
TerarŁ pnzyj(hle ml ehy!ba SW· 
k?.ć illl!llej placówki, bo w 
,.Magd21:e" na,pe>ty1kaim mleko z 
datą w,rmo11a.J5IZ.1' ł pr.z.edwc:llO
raJsl'.l\. A. te !ety obok śwJe
iego, „ ,ie nile podejme~vaJ-'1ly 
klienci bi-0r11 je i do]lfero w 
domu pt> '\\1ożen1u okula.r6w 
pmekooi~ się ct1 na.byli. 

Dla unikndęcia nikomu JW!. 
Pl)tl"zebm"<'h sporów, pro])OftUJę 
więe „l\fagd'l'le" '\\1prowad!Zle·· 
me i"'llc>wae.jf poleg~J na 
!'dd-ieJeniu mleka śwleże~o od 
tezo. które .nada.Je 5ię tyilk" na 
kwaśne. (b\ 

JADWIGA S. 

BEZ ODPOWiEDZI 

.Tako Jedna iz p!-erwSZyoh 
otw0111Zylam1 &l}bie te.mikę z 4'!Za
sopi smami w k.i~u „Ruchu" 
nr 157 na osiedlu im. Kopet"
n)ka. W Upou wy.ielildż&Jl\e iza 
granicę powradom.łłam o tym 
pana prow:Mb.ą.c.ell'o kfosli:, któ
ry zan1iował sobie tennfo me
gn powroiit1 ) tym samym łer
ml:n W1ZJ11owfoeni a pre.numera.ty, 
Sprawa wyda.ta ml sie presta., 
a umowa słown-a 7Jr>bowiivzu
jaea. Jakież wJęc było moje 
7l!f!'lliwJ~n :ie. gdy we wm.~ 
?" 1>'>wroeie d<)wiedziałam 11~. 
ze te~1ka została z!ikmidicwa. 
na. 

N11pigala.m d .o 
chu" pr7.v ul. 
„Je d" łf'l t><>rv 
si~ odpow!ed7.i. 

rlyirekcq ,Jlu-
7.a,me1111h-..fa Hl. 
ni'e doc~e.k• '~m 

(h) 
mtr i11ż . .T. J. 

czesny wokół nM - iatwowier- (g) czo;'lej w nim u~hwały Rady Mini- załatwia-nie wniosku O'zb .1 nych, naiwnych, ufnych jak dzie· strow za noclegi w hotelach pra- . . . P _aw'. 0 nas '-'-''''' 
ci. Uuczelnianie okien O'bietnica.- cownikowi przysługuje zwrot kosz- nze tylko pieniędzy na zyc1e ale '-''''''~'-~"~~~~~ 
mi, działanie si! (pozornie) nad- UCIĄŻILIWE SĄSIEDZTWO tów w wysokości stwierdzonej ra- prawa do otrzym11wania bez- Składka na zdrowie -przyrodzcmych - mu na to nic: chunkiem. Jednakże koszty nie/płatnych leka.rstw które z chwi-
la.piem11 przynętę, choć czasem OGLUSZENI: Mles.z.kamy na mogl\: przekraczać 120 zł za nocleg lą przyznania rer:t m · 1.b b . 
zastawioną przez pa.rt~a. l!ltairym Rok;lo~u i dlatego ,,:Skaza- w miastach wojewódzkich i 90 zło- . 11 ie 1 li O> a3 

Gdyby nam ktoś pc>wiedzial, ie ni" jesreśmy na ood·zienn,e wyslu- tych w pozostałych miejscowo• syno·wie. Kto Mekompensuje mi 
uszczerbek mały, 
uchronisz siebie -nie znam11 życia„. No, temu byś- chiW!łllltie war.kot u la·tająicych ma- ściach. Pracownicy którzy w czasie I straty poniesfone w ci4gu tych 

my dali pc>palić! Ale przecież - .szyn .i to już od 6 rano. Chcieli- podróży nie korzystają z hotelu o- długi<:h miesięcy oczekfwania? i naród cafyl 
ech, szkoda gadać/,_ bysmy wi.edzieć, czy <:hociaż ktoś lrzymujl\ ryczałt w wysokości 30 

JE:RZY SZELEWZCKI wie o naszej udręce i czy naszym zł za każdy nocleg. (h) (nazWlisko 7lnane redakcji) ~~ ~~~'-" 

mmmmn 111111111111111111mnt11m11n•rr111111111111111m111111111111111111111111111m111111111111111nnmn1111111m11111111111111111111111n1111111111111, 111r111111111111111111111111111mm1111111 

N ie bez oporów zabierałam się do 
tego tematu, bowiem krytyka 
zwyczajów i sposobów spędzania 
czasu wolnego od pracy zawo-

dowej mogłaby zakrawać na co naj
mniej nietakt w mieście trzyzmianowej 
pracy kobiet, zważywszy nie dość je~zcze 
do tego sprawny system i jakość usług, 
które - mimo znacznych i widocznych 
starań władz terenowych - nadal sta
nowią spory mankament w naszym co
dziennym życiu. 

Nie znaczy to, że nie należy w ogóle 
podejmować wynikających stąd proble
mów. Zastanówmy się więc nad uwaga
mi jednej z naszych Czytelniczek, której 
spostrzeżenia i refleksję uzasadniają sens 
nieco kontrowersyjrtego być może, lecz 
nie pozbawionego słuszności spojrzenia? 

„O co my właściwie kruszymy kopię? 
- czytamy w nadesłanym do redakcji li
ście. - Nadal pojawiają się artykuły na 
temat czerstwego chleba I rzekomej nie
strawności jak~ z tero poweldu elerpleć 
musą •onsumencl. Cit ł• nie lekka 

przesacla w takiej motywacji sprawy? 
Czy nie na.le:l:ałoby z kilometrowych 
„rządków" ezy „kolejek" jakie każdej 
soboty, a zwłaszcza każdej wolnej sobo
ty, ustawiają. się przed piekarniami i 
sklepami z pieczywem wyciągać nieco in· 
nych, pod adresem klientów skierowa
nych wniosków? Czy to bowiem nie 

wykorzyslyw~ć z większym dla 
pożytkiem? 

siebie 

Aż żal ściska serce gdy się patrzy na 
pracownice handlu tyrające w te dni 
od świtu do nocy. Dlaczego nasi sąsiedzi 
Czesi czy Niemcy, u których sklepy w 
soboty w ogóle są nieczyue, potrafili 
podporządkować się zarządzeniu nie ro-

~--·----K· '\!Vyrzykowska ______ __ 

,,Kolejkowa" pasja 
l'lupota, rezypowaó z sobotniego wypo
czynku I pośwlęcaó się staniu w kolej
kach po świeży chleb? A jaki chleb 
jemy w święta · Bożego Narodzenia czy 
Wielkiej Nocy, czy w Inne dwu- łub 
trzydniowe święta? Jakoś nikt 
nie słyszał, a.by z powodu czerstwego pie
czywa. siała się komuś na zdrowiu 
krzywda. Dlaczego nasze społeez~ństwo 
nie nauczyło się . zaopatrywać w potrzeb
ne na niedzielę artykuły i pieczywo w 
t>i,tek, zał wolne 11obotnie popołudnia 

biąc z tego ładnego problemu? Czy my 
trochę nie przesadzamy w tej naszej 
świątecznej pogoni za ja.diem I w tej 
chęci dogodzenia rodzince prosto z pie
ca pieczywkiem"? 

Trudno nie dopatrzeć się w tych sło
wach, uzasadnionych racji. Mam nadzie
j ę , że również i pozostałe Czytelniczki 
zastanowią sil: wnikliwiej nad motywami 
owej „kolejkowej" pasji, pobudzanej 
raczej nawykami nit . Istotną życiową 
potrzebą. 

Postępujący rozwój naszego miasta, no
we rosnące aspiracje jego mieszkańców 
przekształcające ich codzienny byt i. 
wz!Jogacając~ ich mentalność w wyższe 
zarówno materialne jak i kulturalne za
int~resowania, sugerują raczej, inne nie
mozhwe w dawnych warunkach, sposo
by wykorzystania czasu wolnego od za
jęć zawodowych. Dlaczego właśnie ko· 
biety miałyby rezygnować z korżyści 
jakle tak pojęta nowoczesność życia 
i myślenia niesie? Dlaczego, tak jak au
torka przytoczonego we fragmentach li
stu, nie miałyby marnotrawionych w ko
lejkach godzin przeznaczyć na potrze
by bardziej znaczące dla siebie i swych 
rodzin? ' 

Kilka dni ternu do drzwi mojego 
mieszkania zapukala dziewczyna 
wręczając mi karteczkę z nume
rem mojego nazwiska na liście 

wyborczej. Myślę, że ta piękna irticjaty
wa młodzieży ZMS-owskiej' i !zkolnej 
na rzecz czasu starszego, obarczonego 
rozlicznymi obowiązkami społeczeństwa 
zawiera również nawiązującą do prze
myśleń naszej Czytelniczki wskazówkę? 

Wyrazem podziękowania dla naszych 
młodych przyjaciół, którzy swe obywa
telskie zaangażowanie okazali w tej tak 
prostej, a równocześnie wysoce uży
tecznej społecznie tormie, będzie wvko~ 
l'zy.stanie podarowanego nam w ten !Jpo. 
aób czasu ku prawdziwemu pożytkowi. 

' 



O 
ziś odb<:dz;ie Si4;l W Lo
dzi 20. spotkań kandy
datów na a·adn.ych z 

. . 'W!"OO'l"Ca1llli. Podajemy 
mie:;sca [ god7.ilny ISlpObkań wg 
ilromun-ilka1tu LK FJN. 

Oodrt. 14 - przy llJI!. Dab
rowSk.i.ego 40. 

Godrl.. 15 - prey ul. Prz.v
byis;rew&kiego 1?1. 

Godz. 17 - pięć spotltal'l: 
-przy 11. Plomowej 18 (.świ~tili

~~ cak), Pr.u">a 38 (szikola), Kiliń-
0! s lego 95 (klub) oraz w Spół-

~ 
dzielni im. J...ewarto\\~kii!go, ul. 
Próchnika 16 i przy ul. Rewo-

1 
lucji 1905 r. nr 45 (drukarnia). 

GOOz. 17.30 - c:ztery spotk.a-

1 
nia.: przy ul. Wielkopolskiej 
70172, Min~kiej 1/3. w Domu 
K·wl.tury przy ul. Fornalskiej 
?19161 oraz przy ul. Ogrc<fowej 
28. 

Gfl.9ina 18 - dzi~ięć spot
kań: przy ul. Sanxmkiej 40, 

I 
Bohdanowicza 11, Różyckiego 
'fJ/7, Municypalnej 4, Rdkiciń
skiej 6. Jano~!ka 136, 8 Mal"Ca 
22, Washlewskiej l Nowo-
grodz.ltiej 6. (k) 

•• •• 
~:~~u·~~~~:H ~:.~.~~~ĄS~'m. J. Hot~l z wielkich płyt 
DLA „ORBISU" KRAJOWE PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOW- słanie w 14 . . 
LANE. LODż OTRZYMA, OPROCZ WARSZAWY, JEDEN z m1es1ęcy 

Pierwszym! harcerzami, któfz1 
wzięli udział w naszej akcji. jest 
zastęp III „Wilczęta" przy Szko·le 
nr 49 ul. Staszica 113 XIII Lódź· 
kiej Drużyny Han:!erskiej im. gen. 
J. Berna. Słodycze przekazała de. 
legacja zastępu: Z. Popielaty, z. 
Jeziorski, W. Błaszczyk (z.astępow;it), 

TYCH HOTELI NA 600 LÓŻEK, A W GDYNI. SO<:;NOWCU 
I SWINOUJSCIU POWSTANĄ HOTELE Z 400 LOZKAMI KAŻDY. wania personelu. Przy drzwiach Wnętrza urządzone zostaną ze D~ (::]i~. 

• - Kiedy przystąpimy do bu- płyt pozwala na wykonanie budo- wejściowych w hotelu i restaura- szczególną troską - tkaniny deko- I I -
dowy łódzkiego hotelu? - pytamy wy w ciągu 14 miesięcy! Na wy- cji oraz między rozdtielniami kel- racyjne, dywany, dużo zieleni. Ze
dyrektora „Orbis-Grand" w Lodzi, posażenie przewiduje się dalsze 3 nerskimi a salami konsumpcyjny- wnętrzna dekoracja przewiduje u-
J. Losia. W odpowiedzi na to py- miesiące. Licząc więc, że roboty mi działać będą urządzenia do au- gromne kolorowe neony harmoni-

tanie dyr. Loś otwiera dość grubą ruszą w marcu - obiekt powinien ~~1;:i~ty~~~~~ otwierania i zamy- zujące z elewacjąW.gmKaAcShPu.RZAK ~fl mJ fflill 
tel". W niej to gromadzi się do- połowie 1975 r. ·--- I I I teczkę noszącą tytuł: „Nowy ho- być oddany do użytku w drugiej !) 
kumenty dotyczące projektowane- • Jak będzie wyglądał ten ek~-
go kombinatu hotelarskiego. Maż- perymentalny nbi";kt. którego ~u- Apel do serc • I , 
na z nich wyczytać co już dotych- bat~ra ma wynleśc 72 tys. melrow, I umys OW ------
CZ'.~S zrobiono. Jest więc już loka- szesciennych, a koszt budowy -
lizacja na 1erenie 1.2 ha przy Pl. 210 mln zł? Gmach zajmie pól ha Delegacja kl. IV-a Szkoły Pod· 
Niepodległości. Wykonano bad:mia powierzchni działki. Nieco mniej, B llsko roczny okres dzialalności \ czyna1ąc drugą z kole! ak•ję d kl. stawowej nr 61 odwiedził.a nas ra· 
geologiczne, pozwalające na w1nie- bo 0,4 ha, przeznaczy się na par- ;· ~aszym m ~ cście Narodoweij'o rowanla świadczeń dla ~ po;rz:b zem z wychowawczvnffl , o. Hnlinll,, 
sienie w tym miejscu 16-piętrowe- kingi. Wejście prowadzić będzie do p~o'!!~~go ~c~~~nf t Zdr~w!a, N'FOZ. Prezydium' Lódzltiego Komi- Kujawską, która w· tej szkole o.r-
go wieżowca. Plany uzgodnione zo- o~brzymieg? hallu, gdzie znajdzie kretarza KC PZPR _ c..;, Y~l~rka s~ci tetu Fro!'tu Jedności Narodu l Lódz- ~a'.lizuje akcję. „Dzieci - Dzieciom'' 
stały z Urzędem Telefonów Miej- się recepcia. Obok urządzona zo- vu Kongresie Związków zawodo- kl Komitet Narodowego Funduszu J-UZ po raz siódmy. Największą 
scowych, Zakładem Sieci Cieplnej, stanie poczekalnia z wygodnymi wych, przynlósl oczekiwane wynlki. Ochrony Zdrowi'.\, zwracają_ się z. go- ilość darów dostarczyli: B. Baryś, 
Zakładem Energetycznym, Przed- fotelami, szatnia, bar, kabiny te- Poprzez udział w NFOZ. spoleczeń- ~ą';{~ ap~J~~ d~ ws~ystkich miesz- G. Sender, B. Kwiatkowska D. Ka
siębiorslwem Wodociągów i Kana· lefoniczne, telex, przechowalnia ba stwo ~as~ego miasta dokumentuje p;accy wnas~e:c: · m~asi~szy:~~lc~o/~dz! zura, A. Leszczyński, W. Woźniak,, 
lizacji oraz Gazownią. W to~u są j gażu i urządzenia sanitarne. Na zrozu~ieme społecznych potrzeb. da- nie zadeklarowali swói udział ,; ~~: K. Janczewski i B. Dwojacki. W 
prace dokumentacyjni'! i proiekt.o- parterze znajdą się też biura usług ~a ~oi:~jd op~~Yc~al~~skiej posi~wt allzacJi tycll zamierzeń NFOZ bę- paczkach były książki, zabawki l 
we, które wykonuje Centralny turystycznych, salony: fryzjerski i tycznej nad pracują~~;;;fo-~roszc~ : dących jedynie wykladnlk·\em' spo- odzież. 
Ośrodek Badawczo-Projektowy Bu- kosmetyczny, sklep wielobranżowy, góln!e nad matki\ i dŻfeckfem ml~- lecznej po~rzeby, ambicji tego m!a-
downictwa Ogólnego w \Varsza- kioski z prasą i pamiątkami ora:i: dzieża oraz ludźmi stlłrsz~'ml.' chce- sta. Z'lro\'1e obvwatell Je~t przecież ~SZY~i;kim_ ofiarodawoo:n serde• 
wie kwiaciarnia do ktorej będzie moż- my wszvscy przeznaczyć coraz więk- największym skarbem nas wszyst- c'Znie dz1ękuiemy. Oczeku3emy dal• 

•. Koncepcja hotelu z wielkich na wchodzić także z ulicy sze środki. kicll, szych darów 
• Podobnie dostępna będ.zie tak- „::11n1111rlilłllllllllilllllllllłllllłłllllllltlłlllllllllllllllll!llllllllll!!Ullll 

Program rozwoju ochrony zdrowla 
że z ulicy cz~ść ~astronoi:nicz.na na w naszym mieście, obok modernlza- 5 KOLEJARZ - „Bądt w porciu 
parterze. Złozy się na mą restau- ej\ bazy naszej slużby zdrowia, • nocą" (USA) od lat l4 godz •i 
racja kategorii S z. 250 miejscami, przewiduje równiez przedsięwzięcia c 17, 19 ' · I 
dwie sale bankietowe z 80 miejsca· finansowane ze świadczeń społecz- : GDYNIA „Drogi mężczyzn" 
mi. kawiarnia przewidziana na 200 nych Narodowego Funduszu Ochro- : (czech.) od_ lat 14, godz. 10, 12, :I 
osób i pierwszy w Lodzi nocny Io- ny Zdrowia. Do roku 1990 przewt- : H „West s1de story" (USA) od : , 
kal z prawdziwego zdarzenia ze dziano budowę wielkiego szpitala : lat 14, godz. 16, 17.45 

120 
. . . . wraz ze szkolą p\elęgnfarsk11 na „ HALKA - „Gangsterski walc" 

m1eJSCarru. Ponadto będzie je- Teofilowie, nowoczesne wyposażenie : (fr.) od lat 16 godz 19 
1z~z~ bar szybkiej obsługi ze l~O budowanego obecnie o~rodka rehabf- S 1 MAJA - „Tyiko dla or!ów" 
miejscami. N a parterze znajdzie lita ej! kardiologicznej oraz SZJ!t·eg - (ang.) od lat 14, godz 15 45 
si~ również sala koa.ferencyjna na Innych poczynań. : 18.45 ' · ' 
100 osób Aby sprostać tym ambitnym za- : ? Ml.ODA GWARDIA - Tajemni· 

Od pi~rwszego piętra wzwyż u- mierzeniom, potrzebne Jest zro- 5 r:-- „ ~a Aleksandra Dum~'sa" (B) 
sytuowane zostaną pokoje hotelo- zumienie potrzeb przez wszyst- :: 1~.~~ch.) Pooddrólżat 14

• goj ddz. 8.30, 

ł · · d · d k'ch 1 k - ó · '" o • " za e en u-we, wy ączn1e ie no- i . wuoso- m esz o.nc w na~zego mia- :„ o smiech'" (A) (poi.) od lat 7• 
bowe oraz 10 apartarnentow dwu· sta. w chwili obecnej więc, rozpo- • 1 A I godz, JA, „Pojedynek na wie-
i trzypokojowych z wszelkimi wy- : W t:ze" (Jap.) od lat 1s, godz. · 

godami. Ponadto przewidziany jest :: l5.4S, 
18

• 
20

·
15 I zespół klubowy z salami, czytel- '" D~IE I MUl~A - „Chłopcy z Placu Bro-

nią, barkiem kawowym, salonem N I E o z I E L A : IG ~4 (A) <";~g.) od lat 11, godz. 
telewizyjnym i salonem gier. ~-- ' 11: g~~~ai6.15<A>19 (poi.) od lat :i 

Ruch między piętrami odbywar I OKA - „Smiech w c!emnodcl" 

osobowych, towarowych i kelner- la, 17.30, 20 

Kpt. Henryk Stanisz z KD MO- nicjszym będzie przekazywanie po
Baluty jest kandydatem na radne- trzeb moje~o środowiska, postula
go DRN w okręgu wyborczym nr 3. tów, problemów. To jednak nie 
W milicji pracuje od 15 lat, wczo- wszystko. Interesują mnie wszyst· 
raj zaś minęło dokładnie 10 lat od kie sprawy dotyczące młodzieży, 
czasu, gdy zamieszkał na Bałutach. jej prawidłowego wychowania, 

- Jeśli zostanę wybrany, będzie przygotowania do dorosłego życia. 
to moja pierwsza tak poważna Czesław Kruszyński, z-ca dyrek
praca spoleczna. zrozumiale. że tora Lódzkich Zakładów Farmaceu
chclalbym by wypadła ja:!< najle· tycznych „Polfa", kandyduje na Ba 
·piej. To, co najbardziej leży mi na łutach w okręgu wyborczym nr 5. 
sercu, to oczywiście spokój i bez- W Lodzi mi811zka od roku 1959. W 
pieczeństwo mieszlrnńców. Wiele w obecnej, kończącej się już kadencji, 
't k' k · · b' ; 1 · jest również radnym, c:i;łonkiem 

się będzie przy pomocy dźwigów _ szklenie 
0

k
1
• en ==== 1 KIEDW (~ng.) od lat 18, eodz. 10. 12.30. 

skich. POLESIE - „Słoneczniki" (Wl.l 

• Część pierwszego piętra zaj- I . I ~~~:;a,;4 • godz. 17 „Brat dr 
mą urządzenia socjalne dla około W związku z duzym zapotrzebo- ::=„· - - - _... 19 (Jug.) od lat 16, 2odz. 
500-osobowego personelu. Obok waniem na usługi szklarskie Za- POPULARNE - Pan H 1 t 
części biurowej będzie centralna r2:\d Spółdzielni Pracy Im. J. Kra- wśród samochodów:: (fr.) oduloat 

t · t ł · k · sic kiego w porozumieniu z praco- \V AŻNE TELEFONY 11 god 17 M 
~::s~~~· s aomo~~1:tof.i~~o~~1~::ao~·~: wnlkami punktów usługowych po· S Informacja telefoniczna 03 mg id slę19zpodob~'„ ę(~~~i'z~~· l~tófi 
pokoje hi .gien,iczne. stanowił aby w najbliższą niedzie- : straż Potarna 03. 666•11, 593.u 

0 
z. 

Hotel wyposażony będzie w apa- lę, 25 bm .. wszystkie punkty szklar- „_: Pogotowie Ratunkowe 09 PRZEDWIOSNJE _ Gorący 

111-16. W każdym będ~ samochody, Informacja kolejowa 6l5·55 15~0. 17.45, 20 • • • raturę bezprzewodowego przywoły- skie były otwarte w godzinach od ::"'„ Pogotowie MO 01 ś:Ueg'• cradz.) od lat 14 "Odz 

które wykorzystane zostaną do wy- Informa~Ja PKS %65-96, 511-20 PIONIER - „Przygody Tomka 
konywania usług w mieszkan;ach Pogotowie wodociągowe 835"48 Sawyera" (A) (rum.) od lat 11 I Pogotowie icazowe 395-~5 g d 
klientów. (k) : Pogotowie energetyczne 334-28 ° z. 14• „Absolwent" (USA) i 

: Pogotowie clevlownicze 253·11 pod Olat 16• godz. 15.45, 18 . 20 15 S OK J - ,,Krzyżacy" (A) (poi ) 
: TEATRY ~g lat 11; godz. 14 . „0\!Strzai" -~ ~ . ierun u ~uz z.ro lOnó, a e 1 komis)'i planu i budżetu, ~-cą pr•e-

wie\e 1eszcze porostalo. Chciałbym, . . „ • • 
'żeby w większym niż do tej pory wodn.1czącego w korn1s1i podatko- POCZTA stopniu włączyli się do pracy wej i sekretar-zem zespołu radnych 
ORMO-wcy, aktywiści społeczni. W ok<ręgu wyborczym. 

Mąt jednej z naszycll czvtel
ntczek (nazwisko i adre& ;mane re
dakcji) jest po drugim zawale 
serca i oczekuje przyznania mtt 
renty. Sprawa wlecze się już od 
dtuższego czasu, ale nawet nie o 
to chodzi. Chodzi o bturokratycz
ny i bezduszny stosunelc urzędni
ków ;z Wydzialit Rent przy al. 
Schillera, którzy spoza papierków 
nie widzą chorego cztowteka. 

Jednym słowem jestem pewien, że - Najważniejszą sprawą dla mie-
-pracy nie zabraknie. szkańców jest prawidłowy rozwój przed świętami \Vlesława Gawrońska, tkaczka w osiedla, sprawy mieszkaniowe, so
ZPB im. Marchlewskiego kandydu- cjalne, estetyczny wygląd dzielnicy. 
_je w okręgu wyborci:ym nr li. N~ te sprawy trzeba zwracać naj-

- Jeszcze nie pracowałam spo- większą uwagę. Wiele zależy od 
·1ecznie. Nie pozwalały mi na w właściwej współpracy z radami o
warunki rodzinne, małe dzieci zaj- ~ied!-Owymi, z mieszkańcami. Mię
_mowaly większość wolnego czasu. dzy nami musi obowiazywać obo
J eśli zostanę radną, trzeba będzie pólne zrozumienie i zaufanie. (jd 

Pragnąc zapewnić społeczeństwu 
szybkie i prawidłowe wykonywanie 
usług dyrekcja Okręgu Poczty i Te
ekomunikacji zwraca się do łodzian 

z prośbą o wczesniejsze wysyłanie 
życzeń świątecznych ! paczek. Szcze
gólną praśbę dyrekcja kleruje do 
nadawców paczek zagranicznych, 
które wymagają odprawy celnej. 

patrzeć na świat w inny sposób. 
Przede wszystkim po to, by coś 
zmienić, żeby było lepiej. Będę 

.zwłaszcza zwracać uwagę na t.o co 
-sprawia nam, ko'Qietom, najwięcej 
kłopotów. 

Jadwiga Borońska, nauczycielka 
.historii i wychowania obywatelskie
'go w Szk. Podst. nr 30 jest kandv
datk'.\ na radną w okręgu nr fa. 
Pełni społecznie funkcję z-cy dy
rek~ora szkoły, jest też prezesem 
ogniska nr 7 ZNP. Na Bałutach 
mieszka od 1954 r. 

- Oczywiście - zakładając, że 
zostanę radną - zadaniem najważ-

Nie kaidy może.„ 

„Już drugi tudzień nieczynna jest 
winda w domu prz"JI ut. Ko~ctuszki 
48, mleuczącym wiele placówek 
&lużby zdrowia. Młodzi - choć 
nawet chot•zy - niewiele sobill 
z tego robią. Smlgajq po scho
dGch aż milo, Nam, star.~zym 
3prawla to trudność. zwla~.~cza 
pcly ma się skierowanie do rent
gena na czwa,-tym piętrze. .Ta 
mam wla~nie fGkle skierowanie 
ale mam teź astmę. Pan Redr.k~ 
tor rozumie eh ylJa Jai< m1 to do
kucza. 

Niepokoi mnie. te nie wtda~ 
żeby ktoś pracowal prz11 navra
wie windy". 

(nazwisko 

E. K. 

adres znane red.) 

5 laU„. 

Na naszych :tdjęciach kandydaci 
na radnych DRN-Baluty. Od le
wej: kpt. H. Stanisz, W. Ga
wrońska, J. Borońska j Cz. Kru-

szyński. 

Fot: A. Wach 

7//////./.,///////////////.1'///..; 

Tyle się czyta o takich, co w 
ciemnej ulicy sprzedają cegły„ " 

Danuta Dziubaltowska 
(Hibnera łl 

Odpowiednie miejsce? 

Gdzie jest najodpowtedn!ejsze 
miejsce do magazynowania smn
ly, szczotek itp. akcesoriów. Zda
niem ADM z placu Barlickiego 
9/11 - w pralni obstugującej 60 
lokatorów. Ponieważ lokatorzy 
na rolę przydomowej pralni ma
ją inny pogląd, smolę wprowa• 
dza się do niej pod pozorem 
malowania dachu, a później zby
wa ws.zelkte protesty 'POWolywa
niem stę na niekorzystne wa
runki atmosferyczne, trwające 
permGnentnle od polowy wrześ
nlG do d:lś. I tylko nad po
sesją przy ul. Żeromskiego 4.L, 

(11) 

Brok ciśnienia ... 

Oto z Wydziału Rent wusl.ano 
(z nadrukiem „Pilne") pismo żą
dające jak najszybszego doręcze
nia zaświadczenia z miejsca pra
cy o zarobkach z lipca 1911 r. 

Nasz Czytelnik byl zatrudnio
ny w Łódzkich Zakladach Me• 
talowych przy ul. Wareckiej. A 
więc zdaniem pracowników 
Wydzialu Rent winien on 
udać się na ul. Warecl•ą po 
zaświadczenie, źeby je przynle~ć 
na al. ScltiUe„a. A ponieważ nie 
jest on w stanie spetnić tych 
żądań gdyż jest chory, je-
go żona musi zwalniać się z 
pracy. by sprawę zatatwić. 
Zaskakujące i aż trudne 

uwierzenia! 
(j. kr.) 

Ani starej, ani nowej! 

do 

Stara to byla studnia, ale za 
to własna. Dbali o ntą lokato
rzy z ul. Saperów 4, przed każ
dą zimą opatula!! słomą. 

Jednak się zepsula. Nie można 
powiedzieć, MZBM-Polesle no.
wet n!lbko znalazl prywatnego 
fachowca. który tlok wymlenll. 
Przy okazji postanowtl studntę 
też unowocześnić. Rozebral ;ią, 
za tydzie11 miala być jak nowa. 
Tydzień za tygodniem mija, a 
studni jak nie bylo tak nte ma. 

Lokatorzy muszą teraz ciągnąć 
wodę ze studni sąsiada. A że jest 
ona dość glebokG, drążek tliskl, 
a wiadra ciężkie - wtęc lu
dziom sto.rym t chorym clOslow
nie r~ce mdleją. 1 flo co nam 
by/a ta nowoczesno~ć? skar-
żą się Reflektorkowi. (g) 

Nie znamv sie ... 

(kr) 

ł Klub Dziennikarza · 

~ zaprasza na spektakl pt. „GRE
NADIER - KROL" w reż. A. 

ł 
Ujazdowskiej i wykonaniu akto
rów Teatru Lalki i Aktora „Mar
cinek" z Poznania. Spektakl od-
będzie śię dziś o godz. 18.30. Bi
lety w cenie 15 zł (dla posiada

'( czy kart klubowych) i 20 zł są 

~ 
do nabycia w szatni Klubu lub 
przed spektaklem. 

( . 

W kilku zdaniach 
• W gmachu Wydziału Farmacji 

(ul. Narutowicza 12-0a) dziś o godz!
nle 18 posiedzenie naukowe Oddz!a· 
lu Lódzkfegd Polskiego Towarzystwa 
Historii Medycyny związane z XXX 
rocznicą powstania LWP. \V progra
mie referat ppłk mgr T. Klimaszew
skiel(o „Służba zdrowia podczas ope
racji l(rupy operacyjnej „Wisła". 

• Muzeum Historii Włókiennictwa 
I Zarzl\d Okręgu Sekcji Projektowa
nia Przemysłowego ZPAP zapra
szają na odczyt mgr z. Swięcickiej 
z Instytutu Wzornictwa Przemyslo· 
wego w Warszawie pt. „Uwagi i 
wnioski o „BI0-5" biennale wzorni
ctwa w Jugosławii" - dziś o godz. 
14 w auli muzeum przy ul. Piotr
kowskiej 282. 

• Spotkanie z cyklu „Człowiek l 
§wiat" - temat: „Drul(a agresja 
tr.raela" - dziś o godz. 18.30 \'7 SDK 

„.w ekspreste untemożl!wil nam „Lutnia" (ul. Pfotrkowksa 243). 
wypicie „ malej czarne;" w ka- „.na rolnictwie, jako te jesteśmy " • w Miejskiej Bibliotece Publlcz• 
wiarni przy ul. Jaracza 3. Napis m!euc:z:uchami. Ntemntej wydaje neJ Im. L. Waryńskiego (ul. Gdań· 
na drzwiach kawiarni informu•e, nam .tię, te skoro w l..ot!zl je ska 102) dziś o godz. 18 prelekcja 
że czynna jest ona od godz.' 

9 
parę tystęcy gospodarstw, to ktoś I. IN'agórskiej pt. „Bibliotekarz w li-

do 21. M!mo to o godz. 9.15 nie z nas powinien się na tych spra- teraturze pięknej", cz. I „Proza t>Ol· 
udalo nam tlę - o, nie tylko wach znać. Nie należy jednak ska". ? 
nam, dwie panie równtet zala- ch11ba do tego grona zarząd • Klub przy ZŁ Lit (ul. Piotr· 
twione :zostaly odmownie Kółka Rolniczego Łódź-Grabie- kowska 135) zaprasza m\lośnikóW 
wypić kawy, ponieważ ci3nlenle niec. Lekceważy sobie bowiem poezji na wieczór autorski I, Slldry-
w ekspresie jeszcze nie osiągnę· zlecenia miejscowych rolników cklego - dziś o godz. 18. 
Io właAclwego poziomu. Propo- na wykonanie jesiennych :abte· • Osoby, które potyczały plenią· 
nu}emy by kawiarnia była czyn- gów polowvch, a przecież wla- dze od ob. Wiesławy Ptaszyńskiej l 
na. w ~odz. od 9.30 do 20.30, a domo. że walka 0 letnie plony Wiktorii Hertz. zam. w Lodzi przy 

" zaczyna sie już prt11 jesienn11ch 1 w ól · a t · j 
owe dwa razy po poi go<Ui- orkach, podorywkach i siewrrch. u . sp ne.i , pozos aw1a ąc u wy-
ny przed otwa1·ciem i po za- (w) miertion:vch w zastaw odzież I inne 
mknięciu jej przeznaczyć na AdTes lł.Pftektot"lca: •• Dtłennfk przedmioty - prosvone są o zglosze· 
uryskanie ciśnienia (rano) t na 90•103, ł.ódt •. Reflektore"' po nie s!e w KD MO Lódt-Baluty. ul. 
posprzątn11ie (wieczorl?m). Wów- Lodzi" Na!IZce telefoay: 337_„ 1 Ciesielska 27, pokój 8. w godz. 8-14. 
czas napis na drzwiach będzie Hl-lO. • celem odbloru swej własności. 
zgod.nu ze stosowaną praktyką. PtSZCtE DO NAc; t TELEFO· • Klub MPiK (ul. Narutowicza 8) 

(w) NUJCJE, CZEKA.MY! zapra~za dziś o godz. 18 na oączyt 

' 
___________________________________ .:_:,::,;,.;:-~=.:_ _____ ..!,; doc. dI' Edwarda Clupal<a pt. ;,Kato· 

licyzm ludowy w Polsce", 

„ Kochanv Refl1?7Uorku ! Spraw 
tebu na ul. Hibnera zablyslo 
śwtatlo. Stoją tu slupy z lam
pami. lecz prąciu do nich ni<' 
podl4czono Na oświetlenie ulicy 
czekamy już 5 lGt. wracając z 
pracy o godz. 21.30 mam wiel~ 
obaw o swoje bezpieczeństwo. 

.· 

: 19.;0A) od lat 16, godz. 17.15. 

3 W:,~~et;;· godz. lll „zac:z:arowa• REKORD _ Posag k i " 

:-
= Ralu" (A) c"· s ęGniczkJ 

POWSZECJL"IY g i• 30 S mm.) Od lat 14 g „ 
- • 0 • ,.Sio· 14 " w!adek koronny" (wł.)' od ;• 

~~~~':;';,„ kraj", g. 19.15 „Billy lat 18, godz. 16.15 (godz. 18,30 _ 
'":„ seans zamknięty) 

N~:i;;.. - godz. 19.15 „Wilki w Jl.OMA - „Winnetou w Dolinie • 

-
= Smlerci" (jug.) od lat 11 a 

MALA SALA - godz. 20 •. Cze· lOd, 11~ 14, „Wesele" (A) c'polg), • 
kając na Godota" o :; S JARACZA - godz. 15.30 „szew- R d ~t 1~· godz. 16. Dni Film.u • 

: cy", god3. 19 „Kram z piosen- (;.) zie~k~ego „Wołga, Wołga" $ 
: kami" SO.JUS~ _at 11, godz .. 18, 20 „ 
5 MALA SCENA - nieczynna cumseh" c:N:'~)dz0Jn1~~a~l -g T

1
e
6
• 5 

- TEATR 7.15 - godz. 11).15 „Trę· „Oszukany" (USA) d ' . „ 
• dowata" o lat 1a • 
: MUZYCZNY - iodz. 19 •• Dziew· s.ffgUi_ 18 Z 
: czyna szeryfa" · „ - „Homolkowie na urlo- • 
S ARLEKIN - tiodz. 17.30 ;,Ptasie lp~~o (A) (czech.) od lat 14 g == „ mlelrn" ( · • „Zazdrość i medycyna•; 
5 P-rr~~?k -;;a g~:;cize~7.30 „Stop, 1f~;·> od lat 16, godz. 117.30. § = S~T - „Smak zemsty" (hiszp ) $ 
: MUZEA o lat 16• godz. 15.30, 17,45. 20. = 
~ SZTUKI (ul. Wieckowskiego 361 DYŻURY APTEK i 
„„ godz. 11-19 (wstęp wolny) NZgiersk_a 146. Al. Ko'cfuszki 48 •„ 

HISTORU RUCHU REWOLUCY.T· t • 5 NEGO (ul. Gdańska 131 l(odz. L~tru ~wicza 42, Piotrkowska 225' :_„ „ godz. 9-19 om erska 146, Dabrowskiea0' 

: HISTORII WLOKIENNICTWA (ul. 50, Obr. Stalingradu 15 ~ : 
„ P1otrkowska 282) godz. 10-17 "' = ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA- DYZUltY SZPITALI • 
: FICZNE (pl. Wolności 14) i?odz I~stytut Pclotnictwa I Ginek • 5: 
: 1()-17 . logtf St O $ 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien- Polożn"fctwaerlingal 13 - Klinika :„ k!ewicza) godz. 10-11 k' • u · Curie-Sklodow- : 8 iej l5 - Kllnika Glnekologi1 _ „ 
: LODZKIE zoo iJólelnica Sródm!eśc!e I z dzielnicy = 5 ski~~~'. Poradnia K z ul. Fe!!ń· § 
2 ~~~~~: d~ g~~~~· 15~:-15.30 Ckasa SzDftal Im. M. Madurowicza _ 5 

=
„ dzielnica Polesie oraz z dzielnicy : 

PALMIARNIA - nieczynna Górna: Poradnia K ul. Przyb _ :: 5 szewsklego 32 I Zapolskiej 2 Y :: 
: KINA Sznftal Im. Kopernika -· 'Od· :: 

:-

-„„ ?ział Ginekolol(fczny, Oddział po- === 
BALTYK - „W pustyni 1 w pu- ~Jnlczy nieczynny - dzielnica 
~~~z5y. " 19

Cpol.) od lat 7, godz. 10, ' rM: ooradnle K - Odrzańska 
•„ ';~e,:'zkowsk1ego, Lecznicza, Rzgo\v "": 

LUTNI./\. - „w kręgu zła" (fr.) · .„: od lat 16, godz. 10. 13, 16. 19 Szoltal fm. H. Wolf - dzielni- „: 
OLONIA - „w pustyn1 1 w pu- c~ó Widzew I dzielnfM Bałuty o-

: szczy" pol. od Jat 1 - f(odz. P cz poradni K Sędziowska I : 
: 9.30. 13.30, 17.30 ~!J'elta oraz rodzące z dzielnicy ~ 
: WISl,A - „Audiencja" (A) (wl.l ' ~na z Poradni K - Odrzań-5 od lat 16 godz. 10, 12.15, 14.30, ska. Cieszkowskiego Rzgowska 
: 17. 19.~0 r,eczn1cza. ' · :: 
• WLOKNJARZ - ,,w kręgu zla" _Szpital Im. H. Jordana _ dziel-= 

1
C
6
f.r.>,

9
od lat 16, godz. 10. 13. m~a Bal1Jty: Poradnia K, ul. se- 5 

=„ d?.'OWskR 1 Lihelta = 
WOLNOSC - ;.Ned Kelly" (B) Ch lruri;:!a oiz~lna. - Szpital im „ 

: (an'(.) od lat 16, godz. 10, 12.15, StPrlin.l(a (SlerlinC(o. 1/3J ' a 
„ 14.~n. 17, 19.30 r'hlrur"IR ur07nWR - S7.n!tP1 1m '" = ZACHĘTA - „El Dorado" (USA) . Biei?ańskie>?o (Knlazlew!cza l/Sl · E! 
: od J. 14 - godz. IO, 12.30. 15. ' Larvnl!olo0ł• - sznitiJ im • 

=

„:• 17.30, 20 Plr„!lnwa IWólczońska 1n1n · ::„: 
LDK - „Klute" (USA) od lat 18 OTmllstvkR - Szpital im. jon-

J?odz. 14.45, 17.lS, 19.45 sc""ra l'Milionowa 141 
„ STYLOWY - Tylko dla kin stu- Chirurgia I larynsiologla dz!e- • 
5 dYin:vch „Ostatni ~kok" (franc.) clP.ca - IMtvtut Pediatrii AM 5 
: od lat 16, godz. 15.30. 17.45, 20 (Snorna ~6/50) : 
„ STUDIO - „Poządanle zwane Chlrur,gla szczękowo-twarzowa • 
5 Anada" (czech.) od lat 18. eodz. -: S~nltal Im. Barlickiego (Kop- : 

-

: 17.45. 20 · c1ń~k1e1to 221 ; 
TATRY - ;,Jarzębina czerwona" ToksvkologiA - In~tytut Medy· ;;;; 

:„„ (ool.l od lat 14 itodz. 10, 12.30. cyny Pracy (Teres~· 8) =„• 
15 „Bitwa o An!!lię" (ang.) od 

: l~t 14. godz. 17.30. 20 NOCNA POMOC J,EKARSKA : 
: CZA.JKA - „Nikt n ie rotl7.ł c::I~ = 5 żolnier?.em" (radz.) od lat 14. NocnA. pomoc lekar•ka Staclł E! 
: ttorlz. 17, JA p„f'!ofowfa RattJ'11towegn nr7.y ut -:'" 

„
=- DKi\i - „100 karahinów" (USĄ) s;~"''iPWiP7a 111. tPl. 666-66:· . 

od lat 16. godz. 15.~0. 17.4~. 20 O<?ólnolórtzkl TPlefonlczny Punkt = 
• ENERGETYK - ,.Tylko t Jnform~cyjnv dotyc?.acv oracv „• „ d . ś w edy nlac5w<>k służby ~drowia tele-
5 ~/ gs~~z Tiej~~· (ang.) od lat fon 61~-1~. C7vnnv 1i-~t w godz. 5 
- ' · ' 7-21 oprócz niedziel I świąt • 
!Jllllllllllllllllllllllll„llllllllllllJllllllllllllllllllllllllllllllllllll„1111111.s -
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RID!l:l;Cl!l!i!l;I:;•~i\~l:ii:;~(:l!l:!:D!I!l!i!li!li>--r17f:iC~ 
Kiedy skończyłem szkolę podstawową i wybierałem . LSI!~ „• 

L"Oll.pędu" do liceum ojciec z~cydowal inaczej: 

--;- P?j~Lesz synu do technikum - ;poM"ied:z,iaL To je.st pr;zy
na:immei sukola, kitóra daje fach dio ręki.„ 

J akkolwiek z biegiem lat różnie ocenu•ałem tę twardą ojcow
ską decyzję (a. później moją fachową wartość jako techniika), 
przypuszczam, ze nie tylko wtedy, ale i dziś takie wlaśnre 
oicow.sikt.e - roz.są<lne i żyic<iowe przekonanie decy•duje 
·:J wyborze przy.sz.łego kierunku nauki przez nLeiednego ósmo
·klasistę. 

Jak jednak <lz;i:siaj sprawdza się 
llladzieja na zda.bycie owego fa
chu poprz.ez nauikę w ted:mi.kum? 
W jakiej mierze bforą ją pod uwa
gę obecne metody i program nau
czania? Ja.k wygląda. p1'1Zyg0<bowa.
nie za.w1odowe i zawodowy los ab
solwentów? Jakie fachowe pnkry
cie mają dyplomy okarzywa.ne 
przez n.ich w d7Jlała.ch kadr lódZ
kich przeusiębit>rstw? 

Zadalem ci•urkiem te w.sizystJkie 
pytania panu JANOWI PASIECE 

dyrektornvti Techniiikum Lą~
naśoi n,r 1 w Lod!lJi i ka.ndydato
wi na radnego w na.dchoćtzą.oych 
wyborach. Z 24-letnlego stażu pra
cy mojego rozmówcy, jego do
świadczeń wyni·es.ionych z działal-
ności w Związku Nauczycielstwa 

Polskiego i Komisji Oświaty Prez. 
RN m. Lodzi wnoszę, że nie wy
bralem siię z moimi pyta11Jiami pod 
niewłaściwy a:lres. Zdanie szkoły 
to z:resztą 

TYLKO JEDNA STRONA 
MEDALU 

~ Tę drugą - kryją.cą opinię absol
wentów oraz ocenę ich fachowej 

je r.zecz jasna, iż :nie zgłosi się 
do nas niikt komu tyLko „tata tu
taj przyjść kazał" lub kto myślał 
że po skończern~u na'5zego techn~ 
kum bę<iz.ie mógł „jeźd:ziić wozem 
transmhsyjnym i należać do TV". 

Większość roz.poczynającej u na1s 
n•aukę . młodzieży myśli , prze.de 
wszystkim o 21.dobycilu i rychłym 
wYkonywaniu zawodu. Mówię tak 
ponLeważ tylko oikolo 10 pl"oc'. 
absolwentów podejmuje zwykle 
próbę dootaruia się na sLudia. Po
zo.stali - wśród n1ch wie•lu bar
~w dobrych uczniów - podejmu
Ją pracę. Co umieją? To tmdine 
pytanie - pan chyba rozumie ... z 

spr-awności wystawianą im przez jednej .bowiem strony pamiętając 
przemysł - zaprezentuję pI'zy im- o. podeimowanych przez nas wy
nej olkarz.ji. Na razie niech .szilkach„ by zapas wiedzy w jaką 
mówią c:i.. których za.daniem jest wyposazamy nas.zych absolwentów 
dawanie owego fachu do ręki. nosLl znak najwyżsi:ej jako.ści rad 

- Jeśli zacznę stereotypo·wo: bym ten znak postawił na każ-
„Staramy się żeby tak właśnie dym wydawanym pr-zez n.as dy
było„." - pomyślL pan. że chcjl plomie. Z drugiej zaś - zdaję oo
odfajkować sprawę, mówi dyr. Pa- bie &prawę z wielu bolączek na
s1eka. Ale to co powiedz.iałem da szego s.z.kolnictwa zawodowego 
się udowodnić. W naszym technii- oraz szkod1iwośei ich chowa.ufa -
kum - podobnie jak w wie.lu in- razem z głową - w piasek.„ 
:nych - zaczynamy owe &tarania Cokolwiek byśmy na przykład 
od tego, aby wspomniany prrez nie powiedizieLi o nicrzlym w su-
pana · ojcow1Ski wybór mógł być mie, ~gotowaniu zawcdowym 
jedill.ak jak najczęściej sterowany naseych absolwentów ~ pohVoier
zainteresowaniami młodego czło- d'Ziinym za-równo praez nich sa
wieka. Próbujemy je wywołać WY- mych jak I zatru.dnfa.ją<)e ich za
syłając do niektórych SZ!kól pod- kła.dy - trudlllO nie dostrzegać 
stawowych naszJ'Ch ,.emisariuszy" faktu, że przygotowanie to i wa
- uczniów najstarszych klas, któ- runki adaptacji zawodowej z pew
rzy opowiadają co to jest tele- nością mogłyby być lepsze. 
transmisja czy telekomutacja, cze- Co ułatwia i moze dalej uła
go się ucz14 i gdzie będą mogli tw.ić ten stairt? Obok podni,esie
pracować po naszej szkole. Otwie- nia na wyższy Poziom kadry na-
ramy szeroko jej bramy - nie uczyciel&kiej szkół zawl:ldowych. 
wyłączając warisztatów - przed wzboga~nia jej .szeregu o wy-
wyciecz:kami mlodziieży ciekawej 

1 

trawnych fachowców z długoletnia 
nie ty1ko czego, ale i j a k tu i bieżącą praktyk<! przem:u-slow11 -
uczą? Wszystko to nie gwaraTIJtu- - olbrzymią wartnść mają do-

cz 
Nową adaptację dramatu Shimo

na Wincelberga „Kataki", przygo
towała, siłami aktorskimi Teatru 
Powsz<chnego, łódzka „Estrada". 

Jest to trzecia w ciągu 12 lat -
po prapremierze w naszym mieś
cie i prapremierze przygotowanej 
w ;ęzyku esperanto - insceniza
cja tej sztuki, zrealizowana przez 
tych samych aktorów - Czesława 
Przybylę i Mi~hala Szewczyka. 

Tym razem inscenizacja ma cha
rakter wybitnie kameralny Zarów
no bardzo os?.czędna, a zarazem 
funkcjonalna oprawa plastyczna 
Tadeusza Paula iak i sposób ope
rowania światłem, pozwala prezen
tować dramat w warunkach nie
teatralnych. Niejako na użytek ka
meralnego przeznaczenia, wraz z 
dokonanvmi ~krótami, zmieniono 
także t'ytul tej głośnej sztuki, z 
d~więcznego .Kalaki", na wymow
ny. stawiający zasadnkzy problem 
dramatu, „Wróg czy przyjaciel?" 

' 
przede wszystkim należy zniszczyć". 
Ale nie sposób też zapomnieć o 
ludzkim, humanitarnyrn obowiązku 
niesienia pomocy drugiemu czło
wiekowi. 

Cz. Przybyła I M. Szewczyk prze
konywająco i ostro nakreślili sze
roką skalę cech charakteru i rozu
mowania bohaterów ujawnionych 
w wojennej ~ytuacji, zachowując 
przy tym atmosferę dramatu Win
celberga. Szczególnie prawdziwie. 
wypadła postać Japończyka (Cz. 
Przybyła). 

Dramat Wincelberga, sprawdzo
ny już na łódzkiej scenie i tym ra
zem zapewne zyska sobie widzów. 
Jest to przy tym propozycja nowe
go typu spotkań z aktorem. Stąd 
właśnie kameralny charakter insce
nizacji. Dodajmy jeszcze. że spek
takl ten będzie prezentowany w 
dwu wersjach ięzykowych - pol
skiej i esperanckiej , w ośrodkach 
polonijnych Europy zachodniej i 
USA. 

R. GRZELAK 

1Jme IZO!l'ga.n1r1X1~ praixiyJd u.ca;
ni()IW$kie w WM".srrla.tacll i za.kła.
da.eh lJII'a.cy. Dobrze :wrganliz.owa
ne to znaczy z ta!kim programem 
nauki - opracowanym W3J>Ómie 
P!"zeZ szkolę i zakład - k,tóry 
pogodziliby cele i i<rutere·sy obu 
sitron, pozwolił na przekazaruie. 
uczniom maksimum fachowej wie
dzy. Powodzeni•e tych założeń za
leży w ogromnej mierze od l.n.i
cjatywy i wy.s.iłków szkoły, która 
mu.soi dobrze wiedzieć czego chce 
od swego przemylS!owego partner-a 
i umieć go ro·zJ>i.czać z przyjętych 
zobowiązań. , Ułatwiają to wszyst
ko, col!'az powszech11Jie}i;ze ootat
ruio, pra1ktY'ki nauczyci1eU. ii dyrek
torów sz'kół zawoc'~owych w -patr-o
na.c::kich zakładach pracy. Po~a
la to nie ty1ko zapoznać .się z 
opiruią o za·trud.n:ionych tu absol
wentach, zobaczyć ja'k sobie rad,zą. 
oceruić ich wairtość zawodową i 
skuteczncść naszego dzieła, a.t~ 
równie·ż ZO'I"ientować się lepiej w 
problemach kadrowych przemysłu. 
ustawić lepiej rek1,wtac:ję dapaso
wać p,rofił kwitałeen\a. d; po-tnzeb 
ro-ima~tych, i r~ija.jąciych się 
przecież z różną dY111amilką, gałęzi 
gospoda-I'!ki na.rodowej. Owo odpo
wied1n.ie Upt'ofilowa.wi•e sz:kół ko. 
nieczność lepszego niż do•tą.d po-

,,, 
wi.ą;zan~a toh przyiszJości IZ pe!'· 
spek~ywami rozwoju pr.zemyslu 
uwazam za jeden z najważniej
.szych problemów łófutkiego szkol
nictwa zawodowego. Łączy się z 
tym 

SPRAWA LOSU ABSOLWENTOW 

którzy mimo iż w swej globalnej 
ma:siie roz;chwytywani są przez 
przemY'sl, to w niiektór-ych spec
jalno•ściach ni·e zawsze mogą {a 

Jurt d:mewczęta =zególnLe) znaleźl! 
pracę zgodlnde .ze zdobytym IJ"'~ 
&i.ebie WY'k.szitalcenLem. Ten bezpo
średrni kon.takit z zakla1dem prn
cy - zarów11JO n.a.sz - nauczy
cielski, jak i naszych uczniów -
pozwala dostrzec i inne SZ!kolne 
bolączki. Jeat nią n.p. stanowczo 
7lbyt w1skii w pnrówina.nilu z pr,ze-
my>slem, pcrz.iom . nowOC11Jesn.ości 
5Ulk-0ln;ych pomocy nawkowyclt, 
apa-ra.tuiry pomia.ro-wej iM, Stąd 
sytuacje, w których aib,,"10lwent po 
przyjściu do zakladJu pracy staje 
ruiera.z bezradny weba:: u•rządzen, 
którym.i ni.e urn.ie się pciS.lużyc -
nie mówiąc o ich napraw;.e, udc-
skonaleniu itp. Pogoni za no-
woczes.;.1ością ni~ sprzyja ta•k:że 
7lbyi w-0lin·a. modyfikaoja progiram•u 
na-UJCizaJlliia. Koniecrime jest d.oiko
nywa.n.ie Pl'ZC!z szktly i nauceyc.ie
Li - w więksizym ndiż dotychczas 
stopniJu - selel~ji praestarzaleg-o 
materiału i wsrzic.z;epfanie do pr-0-
g>ramu na.ueozallliia nowych treśei, 
aby moina. byl!I lepiej na.dążać za 
tym eo się d!ziieje w tcCihni·~e i 
tec-hnuJ.og.U p~s:zit'll.ególnej spoojal
noś<li. 
Mó"1iąe na.jogólniej o kłopotach 

sZJki>l zawo11Dwych, Lrudno nic 
wspu.mnieć o k!iepslcim pOllliomie 
p-Oidl!'ęc'1J11Ji>ków dalec.e jesrzc;ze 
nle d<?stoS-Owaatycli do potr.zeb tak 
ull'mllia. jak i m11uciyci.ela, Również 
i baza lokalowa szlkolniotwa, .mi
mo źe tu i ów<llz.Le Illiezta - ni~ 
zaw<>Ze jednaik od'J)Owiaoda pod 
wz,ględem f,UJnikcjonialn10ści wymo
gom lllO'ń'oczes.nego nauczania, po
stępu tech.n.i•cznego i peda.gogicz
nego: W swnie - jak pan wi<lzJ. 
- mamy co robić w ramach opra
oowa:nego prz,ez wladze oświ•at.o
we .i nauczycieli „programu ro<Z
woju ośwdaty i wychowania w 
Lodlzl w latach 1972-1975". Pyta 
pan - oo dalej? Cóż, w zwiąizku 
z reformą oświa.ty i Hl-letnią . . 
powszechną szkolą ogó1noklszitalcą
cą system kształcenia zawodowego 
również ulegnie poważnym zmia
nom. Kończy .się poniekąd pewJ1a 
epoka w jego dziejach. ale nioe
daleikie „po.żeg111.anie z techruiikum" 
ruie o•znacza rzecz jaJSln.a, że naisz;e 
doświadczenii.a i kłopoty zostaną 
odłożone do lamusa.„ 

ZDZISLAW SZCZEPANIAK 

Znam takiego; nim zacznie myśleć, układa mózg w ciup. 

• >lf. • 

Jeśli jut musimy skakać sobie c!o gardła, pod11Qśmy chociat 
od czasu do czasu poprzeczkę. 

• >lf. • 

W teatrze dyrektor jest Bogiem. Dlatego t:i--lu aktorów marzy 
o roli Judasza. 

• >lf. • 

Nieraz karze! ma metr osiemdziesiąt wzrostu. 

• >lf. • 

Marzenie polskiei żaby. Być zjedzoną przez francuskiego bo
ciana. 

• >lf. • 

Są ludzie, którzy nie powinni wychodzić z· domu bez kagańca. 

* ':if- • 

Na znak pojednania podał mi rękę. Byla pełna noża. 

* ,._ * 

Figury stoją na rozdrożach. 

. * . 
Z czego ta wielka łuna na niebie? To spłoną! płomienny mów-

ca. .. 
MIECZYSLAW M. SZARGAN 

' . ' 

ł 
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Nieczęsto zdarza się młodym aktorom, aby tak dobrze 
trafili w swój pierwszy sezon i w pierwszą rolę. Ma więc 
Piotr Krukowski szczęście, ale chyba nie tylko szczęście. 

Oglądalem jego warszat dyplomowy - grał na scenie 
PWSF'J;viT w „Miłości i gniewie" Osborne'a tam 
zrobi! chyba więcej ni.i: tu, w „Billym· kłamcy". Znaczy
łoby to, że możina z niego jeszcze więcej wyciągnąć, wię
cej bogactwa, więcej odcieni. Ale i to, co pokazał w pre
mierze Teatru Powszechnego, wystarczy aby mówić o nim 
nie tylko jako o „dobr:>:e zapowiadającym sie". Nie, stracił 
Krukowski w szkole świeżości •• lekkości, młodzieńczości, 

nie boi się sceny, nie boi się publiczności, nie musi więc 
s1ari.ować, aby pokryć niepewność. Po prostu j e s t na 
scenie w sposób ocz)'>visty, na swoim miejscu. 

Bez aktora tego typu nie mogłoby być mowy o dobrym 
pr?.edstawien!u „Billy'ego kłamcy". Willis Ha.Il i Keith 
W:tterhause (znani w Lodzi z „Błękitnego patrolu"), na-

.. pisali sztukę z myślą o konkretnym wykonawcy (Albercie 
Finney·u, znanym z filmu „Z sob-1ty na niedzielę"). Wo
kół wię(' roli, wokół aktora, wszystko się kręci. bo prze
c!eż nie ma sobie co wmawiać, że ambicje dramaturgów 
szly dalej. 

Najprawdopodobniej Billy jest jakim jest - zwariowa
n~-:n, bardzo zresztą przy tym sympatyaznym, młodym 
m'tomaryem - nie z żadnych powodów, które można by 
uogólnić. W gruncie rzeczy mógł się urodzić pod każdą 
szr>rokością geograficzną, w każdvm ustroju. na wsi, w 
mieścinie, lub w metropolii, jeśli tylko istnieje gdzieł 
zwariowana babcia, od której przejmie się geny. A bab· 
cia Billy'ego - grana w Teatrze Powszechnym przez Ha-

Jerzy Katarasiński I 
linę Billing kapitalnie wręcz, z nieomylną pewnością ko• 
mediowego efektu, w tonacji groteski - babcia ma w so
bie zadatki na C'O najmniej tuzin '.'-ifariowanych wnucz
ków . .:Erzypomnijmy ją sobie z torbą, do której wrzuca 
nawet zimne jajko na miękko (aby się nie zmarnowało), 
przypomnijmy sobie ileś tam setek puszek skondensowa
nego mleka, gromadzonego od przed wojny - a będzie
my wiedzieć, dlaczego Billy chowa w kredensie jakieś 
bezsensowne kalendarze, dlaczego otacza się aurą niepo
'l'Szednio~cl, dlaczego swemu otoczeniu nadaje tę samą 
aurę, sksd się biorą znajomi z poucinanymi nogami, 
schorowani, w szpitalach. Postać wiec Billy' ego nie może 
interesować polityków. ani socjologów - raczej psycho
logów, jeśli nie psychiatrów. 

Wszystko więc w tej s:z;tuce, jej sukces, lub niepowo
dzenie, zasadza się na osobowośC'i aktora, sile przekony
wania płynacei z niego samego. Piotr Krukowski przeko• 
nał nas do Bi!ly'ego. Przekonał nas nawet i w tym sen
sie. że wYChodzimy z przPdstawienia, mając nadzieje. że 
bvć może. coś tam z Billy'ego jeszcze wyrośnie. Moźe 
kiedyś stanie się komediooi•arzem, speC"iali~tą od ga~ów, 
może zajmie się science-fiction, może będzie poetą?„. 

Pomogła mu w tym nie tylko Halina Billing. Ostro za
rysowane, żywe postaci, stworzyli także Zbigniew N!e• 
wczas jako jego sceniczny ojciec oraz Olga Sitarska jako 
ruda Rita - dziewczyna nl to z kabaretu, nf SiJOd kio
sku. (przeprasiam, z pubu) z piwem. Przekonal nas tet 
do siebie Luclan Wiernek w epizodzie Artura. Nieco 
mniej natomiast entuzjazmu, wbrew red. red. Pawlakowi 
l Panasewiczowi, żywię do roli Barbary. Moim zdaniem 
Maria Wawszczak zagrała ją wylącznie poprawnie; bra
kuje mi u niej przekonania do siebie, zżycia się z posta

" cia, pozost~je tylko szkic - przyznam, że dobrze pomy-
ślany. Mocno niewdzięczne zadanie miała Alicja. Kna~t 

jako Liza: nie bardzo wiadomo jak ją grać w tym przed
stawieniu - jako żeńską odmianę Billy'ego, jako lirycz
ną gęś, .lako panią oglądającą się za młodymi chłópcami? 
Wi~c i Alicja Knast miała trudności z wyborem. co do
strzega się na widowni. Również Halina Pawłowicz nie 
wyszła poza literę tekstu, poza sprawną poprawność. 

Poza Piotrem KI"Ukowskim, zdawał swoje egzaminy na 
sce.nie Romuald Szejd. Okazał się inteligentnym, wrażli

wym na dowcip reżyserem, umiejącym budować sytuacje 
i kontakt aktorski. Rozegrał sztukę w scenografii Olafa 
Krzysztofka, realistycznej, ale nie.werystycznej, współ

tworzącej klimat zwariowanego demu. 

Ani chybi „Billy kłamca" powinien mieć powodzenie. 
Pod warunkiem, że publiczność będzie w sztuce szukać 

tylko tego co w niej jest. Żadnych tam głębi, żadnych 

szerszych odnłesień społecznych, barwne jednak typy, 
barwne role., sporo dowcipu, i nieco refleksji - że ludzie, 
nawet ze swoimi wadami, są sympatyczni. 

Utwór Wincelberga jeszcze raz, 
z niezmienną •iłą, przekonuje wi
dza, że granica między „wróg", a 
„przyjaciel" bywa często nieuchwy
tna. Wyspa, na której znaleźli się 
dwaj żołnierze - Amerykanin I Ja
pończyk - staje się dla nich no
wym światem rządzonym nowymi 
prawami. Nie <;posób jednak i tu 
wyzbyć się wspomnien, nawyków. 
oddzielić teraźniejszości od prze
szlości. Trudno też na poczekaniu 
zrezygnować z dlugo wpajanych. 
wojennych obowiązków - „wroga 

111111111111n1111111111111111111111111111nm1111nm1rmrmmrmnnm1nrn1111111111nmmr1m1111111mnnmmmnnrnmmmmnnmnmnnnnnn11nm1nrmmnmrrmnnnmnm 

HISTORIA 

S. Walych - Partyzanckie noce. 
WLit. 1973 r., str. 4~3. zt 40, War
szawa prawa podmiejska 1942-1944. 
MON 19>~ r„ str. 967, zł 80, K. Ku
h tk - Ri•tnrl" •zkulnictwa morskie
go w Polsce. WMor 1973 r., str. 307. 
zl 60. N Rvd•ew•kl - Soadochro-1 
ny na drzewach KiW 1973 r„ str. 
266, zł 25, C1as przes1ly nie zmarno
wany. WLit. 1973 r„ str. 328, zł ł5. 

KSIĄŻKI DLA DZIECI 1 Ml.ODZIEŻY 

B, Brzeziński - Opowiem cl ba
j eczkę. WLit. 1973 r„ str. 87, zł 20, 
F. Arnsztajnowa - Bajka o niedźwie
dziach. niediwiadku i o malym zło
towlosym dziewc1ątku. WLub. 1973 r„ 
zł 5. 

FlL!\1 

w. Stroc1omslci - zasady monta
żu w filmie amatorskim. COK 1973 
r„ str 68, zł 24. S. Janicki - Fllm 
polski. WAltr 1973 r„ str. 299, z! 50. 
I. Bergman - Scenariusze. WAiF 
1973 r„ str. 288, zł 40. 

li. DZIENNIK LODZKI llll' 27'7 (7769) 

N iedawno na lamach prasy sumito
wał się Pań,twowy Instytut Wy
dawniczy z powodu znacznego o
późnienia druktJ sub•krypcyjnych 

ośmiu tomów „Księgi z tysiąca. I jednej 
nocy". Sprawa zakrawała istotnie na lek
ki skandal, bowiem pierwszy tom miał 
ukazać się w lipcu br„ a tu już listopad, 
a „Księgi" ani widu, a·n1 słychu. Aliści 
wszyscy szczęśliwi posiadacze talonów 
subskrypcyjnych I serii (kolor pon:iarań
czowy) mogą już od 20 listopada odbierać 
długo oczekiwane baśnie. 
Leży teraz na moim biurku tom I 

„Księgi" i delektuję się jego widokiem. 
Dobry druk. znakomite reprodukcje mi
niatur indyi<;kich . perskich i tureckich 
(wykonały je zakłady 11;raficzne w Zwi
ckau). kolorową,, lakierowana okladka. Ńo 
i trP<ł:. Mąrlre , ~redniowieczne opowiada
nia Wschodu, czasem frywolne i sprośne 
liczą już dwanaście wieków. 

Ale nie ma róży bez kolców. Zakłady 
Graficzne w Poznaniu, które drukowały 
„Księgę" dały przykład niechlujstwa. Nie
równy, źle „wyprawiony" grzbiet, krzywo 
oprawiona reprodukcja miniatury na o
klądce. wyłażące tu i ówdzie płótno„. Ni
by drobiazgi, a jednak psują wrażenie i 
denerwują. Wstyd panowie introligatorzy 
z Poznania! 

Przy okazji informuję, że księgarnie 
rozpoczęty również sprzedaż (dla posia
daczy talonów w kolorze niebieskim) I 
tomu „Encyklopedii Powszechnej". 

Wprawdzie do Gwiazdki pozostało jesz
cze sporo czasu, ale myślę, że warto już 
dziś za~lanowić się nad stosownym pre
zentem dla najbliższych. A bedzie nim z 
pewnością „Slown ik poprawnej polszczy
zny" Stanisława Srnbera. jedyny słownik 
języka polskiego, który da.ie jednoznacz
ne i przejrzyste wskazówki poprawnego 
użycia wyrazu. zwrotu czy formv grama
tycznej. Ostatnie wydanie „Słownika" 
drukowano w Lipsku. 

• >lf. • 

W sytuacji kiedy nowości wydawni
cze przynoszą kolejne rozczarowa
nia zaś polityka wznowień powo
duje coraz większe zdumienie. w 

lawinie książek poronionych i nie dono
szonych (przepraszam za te ginekologicz
ne określenia) dobrze czasem sięgnąć po 
książkę wydaną przed laty, pogrążyć się 
w dobrE'j polszczyźnie, przypomnieć losy 
lubianych postaci„. · 

Tak więc I ja przewertowawszy z obo-

wiązku kilkanaście tytułów (pomińmy je 
mil~zeniem, zwłaszcza, że były między 
nimi i publikacje naszej oficyny wydaw
niczej) sięgnąłem ponownie po „Tristana 
l!J46" Marii Kuncewiczowej - choć przy
znam szczerze, miłośnikiem literatury ko
biece.i nie jestem. Zaczęło się to chyba 
jeszcze w szkole od Orzeszkowej .i Kono
pnickiej I uprzedzenie pozostało do dziś. 
Spuśćmy na te wy-znania zasłonę milcze
nia. bo przecież „Dziennik" czytany jest 
przez uczniów, a nie chciałbym wchodzić 
w konflikty z p<ilonistkami. 

Powróćmy zatelll do „Tristana", nie ty
le powieści psychologkznej ile znakomi
tej stylizacji starej celtvckiej opowieści 
o tragicznej miłości Tristnna i Izoldy Ja
snowłosej. „Tristan i946" to romans w 
pełnym tego słowa znaczeniu. Choć osa
dzony w bardzo konkretnych realiach p0-
woje11nego światą, , mówi przede wszyst
kim o ponadczasowym problemie ludz
kich uczuć, jednocześnie eksponując to. 
wszystko, co najbardziej charakterystycz
ne dla świadomóśc'i człowieka XX wieku. 
Miłość w tej powieści j.es't formą ucieczki 
od nękającego współczesnego człowieka 
poczucia samotności - choroby wieku. 
Postaci pierwszo- i drugoplanowe są tu 
zranione i osamotnione, wszyscy niemal 
ukrywają i pielęgnują własne cierpienie 
tworząc - jak trafnie zauważyła to kie
dyś Anna Bukowska - rodzaj wspólnoty 
środowiskowej, w której para zakocha
nych funkcjonuje na zasadzie outsiderów, 
depcących wszystko, co nie jest ich mi
łością. 
Pamiętamy, że mit o Tristanie i Izol-

dzie kończył się śmiercią nieszczęśliwych 
kochanków. Maria Kuncewiczowa kon
struująe dzieje miłości młodego Polaka i 
irlandzkiej dziewczyny, powtarzając wier
nie postacie i sytuacje starego romansu, 
zakończyła swą opowieść inaczej. ponie
waż „nie są to już czasy, w których u
miera się z miłości". 

Zdaniem autorki, rozwiązanie opisanego 
przez nią dramatu miłosnego musiało się 
różnić od pierwowwru, bowiem „każda 
z legendarnych sytuacji jest do powtórze
nia, tylko teC"hnika życia jest inna. Tri
stan i Izolda mogli się dawniej skryć w 
lesie. Obecnie muszą się ukrywać we 
współczesnej dżungli. w wielkim mieście. 
Ono zmusza ich do tego, żeby umierali za 
życia . Smiercią nie fizyczną, tylko mo
ralną" . 

Tristan i Izolda Anno Domini 1946 u
mierają moralnie godząc się na konfor
mizm„. 

• >lf. • 

tł 
a koniec kilka sygnałów wydaw
niczych: reportaże Lucjana. 
Wolanowskiego z Sarawaku, Syja
mu, Filipin, Hongkongu pod 

tytułem „Westchnienie za Lapu-Lapu", 
pięknie wydane „Utwory poetyckie" jed
nego z najwybitniejszych poetów przed
wojennej awangardy Stanisława Młodo
żeńca, „Indie" Arthura L. Bashama. -
kompendium wiedzy o tym kra.lu od po
czątków dziejów do podboju muzułmań
skiego. 

ANDRZEJ HAMPEL 



:POSZUKUJĘ GARAZU w 
okolicy: żabieniec, Osiedle 
Wielkopolska. Oferty -
„17646" Prasa, Piotrkow• 
ska 96: _______ _ 

KUPlĘ gospodarstwo rol· 
ne w dobrym punkcie. -

MAGIEL elektryczny sprze 
dam. Anytowa 18 11181 I 

KUPIJS „Skodę S-100" po 
małym przebie1u lub no
wą względnie „Fiata 128 p•• 
Oferty „17398" Prasa, Piotr 
kowska 96 

WYN~ dwa l)Okoje 111 
kuchnią w starym budow
nietWie. Krystyna Stępień, 
Stf,;pów, p·ta Kiernozia, 
pow. LoWicz 17590 g 

KAWALERKĘ, pokój, ku· 
chnię własnościowe kuplę. 
Oferty „17565" Prasa, Piotr 
kawska 88 

MIESZKANm kuplę lub 
wynajmę. Oferty „17550'• 
Prasa, Piotrkowska 96 

WYNAJMĘ samodzielne 
mieszkanie lub pokój, wy
gody 570-01 17559 g 

STUDENT - członek spół· 
dzielni poszukuje pokoju. 
Oferty „17563" Prasa, 
Piotrkowska 96 
-~~ -------
KUPI~ mieszkanie M-2 lub 
M·3 w Lodzi. Oferty -
,J7518" Prasa, Piotrkow
ska 96 

TEOFILOW - nowe M·:l, 
IV p„ zamienię na niż
sze oprócz parteru. Tel. 
877·02 17408 g 
2 POKOJE, kuchnia, mo· 
te być rozdzielcze, częśc!o 
we wygody, zamienię na 
2 pokoje z kuchnią - blo
ki. Płocka 31, m. 10, po 16 
________ l,7487 g 

PRACUJĄCY poszukuje po 
koju sublokatorskiego. O· 
ferty „17471" Prasa, Piotr· 
kowska 96 

BEZDZIETNE małżenstwo 
poszukuje sublokatorskiego 

PllZTIMJfl uczennicę pra- pokoju na okres roku. -
cuj11c11 Piotrkowska 253-23 Oferty ,,17448" .Prasa, Piotr 
_______ _;1:.:75:.:8;.:.1...!:g kowska 96 

'MAUmęlTWO z dzle- POKOJ, kuchnia - wygo-
cklem poszukuje samo- dy, ogrzewanie elektryczne 
dzlelne10 pokoju. Oferty - śródmieście oraz M·4 
„17583" Prasa, Piotrkow• własnościowe (bliski ter· 
1k1 H mln odbioru) zamlenię na 

trzy pokoje, wygody c.o. 
:a POKOJE, kuchnia - - śródmieście. Oferty -
czę4eiowe wygody, zamie- „17834" Prasa, Piotrkow· 
nię na pokóJ, kuchnię _sk_a_s_6 ______ _ 

Oferty „17398" Prasa. 
Piotrkowska 96 „TRABANTA" rok 1971, 

lub dwa małe pokoje, ku· 11-1-4 c2-pokojowe) z telefo· 
chnlę - nowe budown!- nem nie umeblowane, re-sprzedam. Tel. 342·91, 10-

KUPIĘ okazyjnie domek dzlna 18-18 17412 1 
,murowany. Oferty „17425" 

ctwo, Obr, !!taliniradu jon Przybyszewskiego -
71/73_.I 174H g do wynajęcia na rok. Ofer 

Prasa. Piotrkowska 96 „TRABANTA", „!!kodę" 
KUPIĘ działkę do 3 tys. 1972, 1973 kupię. Tel. 175·36, 
m (dobra ziemi.a). Oferty po 11 11912 I 

M·I w Lodzi zamienię na ty „17953" Prasa, Piotr· 
M·5 lub M·ł w Pabian!· _k_ow_sk_a_9_6 _____ _ 
cach, Oferty „117622" Pra- POSZUKUJ~ pokoju z nie
s~, Piotrkow:;ka ff krępującym wejściem. El· „1.7630" Prasa, Plotrkow• 

ska 96 

PLAC z rozpoczętą budo· 
wą i dominem gospodar· 
czym sprzedi.m. Oferty -
„ t 7594" Pr asa, Piotrkow
ska 96 

„SYRENĘ'• - odbiór W 
Motozbycie eprzed&m. 
Tel. 621 ·32, po godz. 16 

17598 i 

„SKODĘ" po malynl prze· 
biegu lub inny malol!tra
towy kuplę. O!erty „1783•" 

M-3 z telefonem zamienię tbleta Januszkiewicz, Kn!a 
na M-5 lub M·ł (l•poko- zlewicza bi. 48, m. 84 
jowe). Oferty „17823" Pra- _________ 2_37 P 

KUPIĘ pilnie domek na Prasa, Piotrkowska N 

sa, Piotrkowska H MIESZKANIE 2-pokojowe, 
POZNAtę _ M·I _ bloki, kuchnia, zamienię na mle
zamienię na takle samo szkan!e w Lodzi lub woje
chętnie większe _ Lódt. Wództwle. Jarmolowska, 
Oferty „174«" Prasa, Piotr Elbląg, Szczecińska 4-1 terenie Lodzi. Oferty - KUPIĘ „Osę 175". Tel. 

„17504'• Prasa, Piotrkowska :MS-98 godz, 111-20 l'fW 1 kowska 96 ------- ~6 P 

96.~---------
S PRZED AM dwa place bu
dowlane z lasem o po· 
wierzchni około 3.300 m 
kw. (oba), 30 km od Lo· 
dz! (Głowno). Oferty: Bo• 
lesław Nowacki, Wrocław, 
ul. Bujwida 37-2 son k 

GARAŻ do wynajęcia przy 
ul. Zaolzianskiej. Oferty 
„17824" Prasa, Piotrko\V
ska 96 

ADAPTER stereofoniczny 
wal\zkowy Dual-ł20 (NRF) 
ze wzmacniaczem I i glo· 
śn!kaml (ZX8 W) sprze
dam. Cena 10.000. Tel. 
837-67, niedziela po t8 

1755i g 

SPRZEDAM nowe futro 
czarne łapki karakułowe. 
francuskie. Stanlslawa Pyt
ko, Pułaskiego 1. m. 10. 
po godz. 16. Dojazd tram
wajem 5, N, 25, 44 

17540 g 

•••••••••••••••••••••••• 
KSIĄ%KI, PŁYTY 

GRAMOFONOWE, 
REPRODUKCJE 
MALARSTWA 
zawsze stosowne 

upominki. 
Do nabycia 

w księgarniach 
„Domu Ksiąiki". 

8916-k 

•••••••••••••••••••••••• 
AKORDEON „ Weltme!ster" 
120 basów sprzedam. Lódt, 
Kadłubka 42, m. 5, blok 
325, od godz. 16 t7476 g 

PALNIK~p-ę- kupię. 
Oferty „17494" Prasa, Piotr 
kawska 96 

WÓZEK Inwalidzki poko· 
jowy sprzedam. Bratysław 
ska 19, m. 86 17485 g 

SPRZEDAl\I nowy kożuch 
męski. Tel. 852-22 17609 g 

TELEWIZOR tranzystoro
wy „Junnost 2" - sprze· 
dam. Gorzowska 8, m. 23. 
Osiedle Wielkopolska 

17617 g 

TELEWIZOR „Temp•• 12 
cali - sprzedam. Kopcln
sklegó 48, m. 9 17620 g 

KUPIĘ używany dywan. 
Tel. 842·37 1764_:_! 

BUTY narciarskie „Alpl
na'' i radio „Okean° -
sprzedam. Tel. 876·73 

17555 g 

BLJ\11.1 - łapki karakulo• 
we, czarne sprzedam. Tel. 
202-IB I 17521 g 

RADIO „Beethoven" 
sprzedam. Lódź, Tokarzew
skiego 45, m. 9 17517 g 

PIECZARKARNIĘ odstąpię. 
624-63 17561 g 

SPRZEDJ\11.ł wersalkę. -
Orzech, pokrycie jasne. 
N owotkl 134/138, m. 1 O 

17792 g 

KAPY malinki lub samo 
krosno sprzedam, Pabiani
ce, ul. Konstantynowska 21 
w podwórku 

ZAPl.ON tyrystorowy, aa
mochoi:lowy sprzedam. Tal. 
sua-ło, do lS, soboty do 13 

17489 I 

,,FIAT 125 P" odbiór a„ 
hamot - l.ódt, telefon 
Warszawa ł5•!U·6a 80łł k 

POLSKIEGO „Fiata". mo
del przedwojenny, stan o· 
bojętny - kuplę. Stanl· 
sław Kuchlewski, Warsza· 
wa, Dubois ł, m. ł 

80&:1 li: 

fD/łl©JI 
DWOCIC obcokrajowców po 
szukuje dwóch lub tnech 
pokoi umeblowanych (na 
prace doktorskie). Oferty 
„17989" Pra.sa, PiotrkOW• 
ska 96 

-------~----
KUP I Ę M·3 własnościowe. 
O!erty „17438" Prasa, l'lotr 
kOWSKa 98 -------
DĄBROWA Górnicza 
pokój z kuchnią, stare bu 
downictwo, zamienię na 
mieszkanie w J,odzi. Wla• 
domość: Lódt, Murarska 
1, blok 1, m. ł2, od 11 

mST I 
Ml.ODE małteńetwo z dz!e 
ckiem, członkoWde 1pól• 
dzielni, poszukuje mieszka• 
nia lub pokoju. Oferty 
„17456" Prasa, Piotrkow
ska 96 

ZAMIENIĘ 2 małe pokoje, 
kuchnia, bloki kwaterun
kowe, telefon - śródmie· 
:icle przy parku na więk
sze ewent. spółdzielcze. -
286-83, po 18 17ł88 I 

SAMOTNA członek 
spółdzielni mleazkaniowej 
poszukuje pokoju subloka· 
torsldelo na :>-3 lata. -
Oferty „17503" Prasa, Piotr 
ltow~k• U8 

MIEllZKANill: - I pokoje, 
kuchnia, WYIOdY - łród• 
mieście do wynajęcia na 
okres 3 lat. Oferty „1T5H'• 
Prasa, Piotrkowska 98 

M-S w blokach zamienię ZAl\UENIĘ pokój z kuch-
na domek jednorodzinny nią I p, - bloki, przy ul. 
najchętniej Bałuty lub Po~ Wł. Bytomskiej na podob· 
tesle. Oferty „176•3,, Pra- ne w okolicy Buczka -

Pi •• Matejki. Oterty „17298" 
s_a,..;...,;;,_o;.;tr;.; ... ~o:..;w:;.;s::k::•:....:96:_ ___ Prasa, Piotrkowska 96 

SAMOTNA pracuj11ca po
&zukUje nle umeblowanego 
pokoju w Lodzi. Oferty 
„17HO" Prasa, Piotrkow
ska 96 
:---,A. „~-:-S_TW_O ____ uk__ NIEMIECKI, angielski 
" "'"""""' pon uje 339·45, Lewandowski sublokatorskle10 pokoju. 
Płatne miesięcznie. Oferty 17~~g 
„17118" Prasa, Piotrkow- BJOLOGIA, matematyka -
ska ff Tel. 353-05, godz. 13-20, 

POXA• _B_o_h_dz_i_u_n _____ 1~7~33~1....:g 
"" niekrępuj11cy dla 

dwóch studentów. Tel. MATEMATYKA, chemia, 

-
a_„_.,..;..;... _____ _;1:.:7::60:.:ł~g fizyka - studenci 673-4.2, 

Jelińska 17426 g 
KALISZ - \twatuunkowe 
pokój kuchnia 3ł m ROSYJSKI katdy poziom. 
wszyatkie WYlody, zamie: Tanio Monw!d, 301·1,2 
nili na podobne lub mniej 17399 g 
sze w Lodzi. Oferty LEKCJE Języka angtelsk!e-
„17593" Prasa, Plotrkow- go Wojska Polskiego tH, 
ska ole m. 1, po godz. 18. Czepiel 

SP6łd1feJnfa Pracy Przemysłu Artystycznego 
,,Metaloplułyka" w Łodzi. ul. Piotrkowslca 135 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż sa
mochodu ciężarowego marki „Nysa" typ 501, nr 
silnika T04-200-681, nr podwozia 33147, ladow· 
ność 0,9 t. Przetarg odbędzie się w dniu 6 gru
dnia br. o godz. 10 w świetlicy sp-ni przy ul. 
Piotrkowskiej 89. Jeżeli pierwszy przetarg nie 
dojdzie do skutku, drugi odbędzie się w dmu 
21 grudnia br. o godz. 10. Cena wywoławcta w 
pierwszym przetargu 38.100 zł, Cena wywoław
cza w II przetargu 28.100 zł. Stopień zużycia 
wyż. wym. samochodu 70 proc. Do przetargu 
mogą przystąpić przedsiębiorstwa państwowe 
jak 1 osoby prywatne Po uprzednim wpłaceniu 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław
czej. Wadium należy wpłacić w kasie przedsię
biorstwa przy ul. Piotrkowskiej 209. Samochód 
motna oglądać przy ul. Pabianickiej 25 w godz. 
8-13. Spółd:lllelnia zastrzega sobie prawo od
atąpienia od przetargu bez podania przyczyn. 

9038-k 

Wojewódzka Kolumna Transooriu Sanitarnego w Lodzi ogłasza pierwszy 
przetarg nieograniczony na sprzedaż samochodów zgodnie z przepisami 
ogłoszonymi w Monitorze Polskim nr 26 z dn. 2 maja 1972 r. poz. 148: 

Marka Typ Nr rej. Nr wew. Nr podw. Cena wyw. 

W-wa sanit. 223 FA·8649 431 161427 32.000 zł 
W-wa sanlt. 223 FV-1421 460 172107 32.000 zł 
W-wa sanit. 223 FG-1464 469 173279 32.000 zł 
W-wa sanit. 203S FX-2209 330 125654 30.000 zl 
W-wa spec. osob. 223 FR-1441 371 139013 32.000 zł 
W-wa spec. osob. 2045 FF-0873 348 132495 30.000 zł 
W-wa osob. 203 FH-2098 172 T06-0124 30.000 zt 
W-wa osob. 203 FX-0894 140 T06-0024 30.000 zł 
W-wa osob. M-20 FA-8998 242 082289 30.000 zł 
W-wa osob. M-20 FW-1537 290 107590 30.000 zł 
Nysa towos 501 FP-2768 401 32100 4:3.750 zł 
Nysa towos 501 FS-2179 397 31049 43.750 zł 

Wszystkie wymieniune pojazdy można oglądać w dni robocze na terenie 
Wojewódzkiej Stacji Obsługi w Pabianicach, ul. Wandy Wasilewskiej 7/9 
w godz. 11-13. Przetarg odbędzie się w dniu 8 grudnia 1973 r. o godz. 
10 na terenie Wojewódzkiej Stacji Obsługi Samochodów w Pabianicach, 
ul. W. Wasilewskiej 719. Zainteresowani winni wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc. ceny wywoławczej pojazdu na konto nr 908-98-557 NBP 
IV O/M w Lodzi z poqanlem celu wpłaty oraz nazwy i adresu instytucji 
organizującej przetarg najpóżniej w przeddzień przeta:1·gu. 
UWAGA! Drugi przetarg na samochody nie sprzedane w pierwszym 
przetargu odbędzie się dnia 7 grudnia 1973 r. o godz. 10 w miejscu jak 
wyżej. Ceny wywoławcze do drugiego przetargu zostaną obniżone o 50 
proc. Dodatkowego ogłoszenia o ~rugim przetargu nie będzie. Wadia 
z pierwszego przetargu z:achowują ważność na drugi przetarg. Przedsię
biorstwo zastrzega sobie prawo odwołania przetargu lub wycofania nie· 
których samochodów bez podania przyczyn. 9037-k 

PRZYnQ ucznia tło -- 81"ADKGW u!kla - ~ 
kładu radlo·telewizyjne10, blety, które Wid.zlały 23 
zaawansowanego, lub!ąceao llsł>opada 1972 w Al. Schll• 
ten zawód. Oferty „17511'1" tera ueiekaJ11cego męt• 
Prasa„ Piotrkowska 96 czyznę a za nlpl kobietę, 

proszone s~ o skontakto· 
UCZENNICA do zakladu wanie: Helena Szymaniak, 
fryzjerskiego potrzebna. - Sienkiewicza 37 17968 I 
Llrnanowskle10 134 17512. 

DOMOWE obiady na miej
MATEMATYKA - fizyka scu lub na wynos. Rejon 
mgr Walkowski. Tel. 596·08 zamieszkania Gdańska -

15164 IJ Więckowskiego. Oferty -
MATE!\IATYKA. 257·&7 - „t7633" Prasa, PlotrkoW• 
mgr Pluskowskl 16766 g ;::sk:.:;a:....96...;... ______ _ 

MATEMATYKA, fizyka - NOWO POWSTALY Zakład. 
korepetycje. 306-52. Szcze- Grysów poleca grysy. i 
panczyk 16936 g mączkę marmurową „biała 

PRZYJMĘ uczennicę lub 
ucznia do zakładu fryzjer· 
sklego - damskiego. Ki-

marlanna". 57·360 Oldrzy· 
chowlce Kłodzkie, ul. Młyń 
ska 8, woj. wrocławskie 

170H g 
lińskiego 121, tel. 346·40 ----------

176114 g PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa' Napisz: Pry

PRZY JMĘ wspólniczkę do watne Biur~ „Venus'• Ko· 
pracowni krawieckiej. Lódt sza!ln, Kolejowa 7. Błyska· 
Zielona 14 17918 g wlczn!e prześlemy krajowe 

HAFCIARK.1 pracującej na 
maszynie tamborkowej po· 
szukuję celem udzielenia 
ml kilku lekcJl. Oferty -
„263035", Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa, Poznańska 38 

83•t k ---------

adresy 8454 k 

HENRYKA Rosiak, Ka· 
sprzaka 28 zgublla lndek5 
nr 1887 nr albumu 37590 
wyd. przez UL 17533 I 

KAZIMIERA Smieszna zgu 
bila leg!t. studencką -

ZAOPIEKUJĘ się dzle• 3831/Wł PL 17520 g 
ckiem u siebie. Warunki 
mieszkaniowe dobre. Gdan• 
ska 23-10 A, front 

MARIANNA Kowalczyk 
zgubiła legit, studencką 

17687 li 22889 wyd. przez PL 
------------" 17435 g 
POMOC do małego dzle· ------~--
eka - potrzebna. Skalna UNI~A2:NIA się zagublo• 
23, m. 3 18006 g ną pieczątkę: „Spółdzielnia 
POMOC do rocznego dzle· Uczniowska przy Szkole 
eka zaraz potrzebna. Pod• Podstawowej Nr 17" 
halańska is, m. 95, po go- 17430 I 
dzinie t8 17818 I ZGUBIONO pieczątkę · O 

brzmieniu: „PKP KZZRIL 
Zielonka kfW-wy Klerow· 

PRZYJMĘ pracę z mate· 
rialu powierzonego na na
w!Jarke transf-Ormatorową nlk Robót nr 8 
do 500 Watów. Oferty „1'7588" Pośoleszyńsld tipr. 
Prasa. Piotrkowska 96 ONB9f-907/399/66 . 

Andrzej 
bud. nr 

1'7385 

••••••••••••••••.••••.••••••••••••••••• „ •••••• 
TABLICE NAGROBKOWE 

Z ŻELIWA I MET ALI KOLOROWYCH 
wg dostarczonych modeli 
przyjmuje do wykonania 

w ramach usług dla ludności 
SPOLDZIELNIA PRACY 

„A RM AT UR A", 
L6dź, ul. Dudska 23 (Teofilów), 

tel. 898-52, 898-53. 
8391-k 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
PRZYJMĘ wykwaliflkowa- IZBA Rzemieślnicza Lódt 
nego ślusarza na pól eta· un!ewatn!a świadectwo cze 
tu. Oferty „17737" Prasa, ladnicze 829/65 wyd. Irenie 
Piotrkowska 96 Szabelskiej, Podhalańska 6 

POMOC na kilka godzin 
17ł92 - 1 

dziennie potrzebna. Tel. UNIEWAŻNIA się plecząt-
321-12 17łH ~ kę o treści: „Związek za

POSZUKUJĘ Btbli\ Tysl~c
lecia oraz Konltordancj! 
Biblijnej. Oferty „17529" 
Prasa, P iotrkowska 96 

wodowy Pracowników Kul
tury i Sztuki - . DELE· 
GAT - Państw. Szkoły 
Muzycznej I Stopnia w 
Zgierzu, ul. Narutowicza 
Nr U, tel. 16-27·97 1762ll g 

UNl\VEBSYTET Łódzki u• 
nlewatn!a legitymację służ 
bow11 wydaną dnia 5 pat
dzlernika 1970 r. Nr 437/70 

CZERWONIEC Konstanty na nazwisko mgr UrszUla 
- ginekolog. Tuwima 20, Waroholiflska 17601 g 
tel. 355-30 16538 g ZAKLADY Usług Rądio• 
Dr Jadwdga ANFOROWICZ technicznych i Telewizyj· 

skórne. weneryczne nych unieważniają zagu-
16 30-19 Próchnika 8 bloną plombownicę nr 

. • 18016 g 579, 560, 541 17625 g 

Dr ZIOMKOWSKI - skór· UNIEW AżNIAM zagubioną 
ne, weneryczne 16-19, - pieczątkę o brzmieniu: 
Piotrkowska ó9 oprócz so• „Zakład Remont-Budowlany 
bót ' 18131 i i Rozbiórkowy Wielechow· 

· ski Bolesław, Lód:f, ul. 
CZYSZCZENIE oi:lzieży - Rewolucji 1905 r. 20 z sie· 
zamszowej, kotuchów, fu• dzibą w Brzezinach ul. C • 
ter sztucznych i natura!· Skłodowskiej 17" 17635 g 
n~vch, pelis, laminatów, or· 
talionów. H. Kawalerska, JERZY Pluta zgubU legit. 
Jaracza 5, godz. 9-19 studencką M-450-l wyd. 

17766 g przez PL 17632 g 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan 1 Rada Wydziału Ekonomlczno-Socjolo· 
gicznego Uniwersytetu Łódzkiego podają do 
wiadomości, iż w sobotę, dnia 1 grudnia 1973 r. 
o godz. 13,30 w sali konferencyjnej (401) Pawi
lonu Technik Obrachunkowych przy ul. Rewo
lucji 1905 r. nr 39, odbędzie się publiczna obrona 
pracy doktorskiej mgr Salah Al-Khalldi nt.: 
„Prawidłowa rejonizacja jako efektywny czyn
nik postępu w rolnictwie Iraku". 
Promotor: prot. dr hab. T. Olszewski 

(Uniwersytet Łódzki), 
Recenzenci: prof. dr J. Barbag (Uniwersytet 

Wars za wski), 
doc. dr hab. P. Dąbrowski 
(Instytut Ekonomiki Rolnictwa). 
doc. dr J. Wawrzyńczyk 
(Uniwersytet Lódzki). 

Praca wraz z recenzjami wyłożona jest do wg1ą
du w Bibliotece Głównej UL, ul. Matejki nr 34. 
Wstęp na rozprawę wolny. 9156-k 

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMO$CI 

Vlll Km. 730171. Komornik Sądu Powiatowego 
dla m. Łodzi rew. VIII w osobie Jolanty Lange, 
urzędujący w Lodzi, ul. Próchnika 7, na podsta
wie art. 953-955 k.p.c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 5 stycznia 1974 r. o godz. 
9 w Sądzie Powiatowym dla m. Lodzi w Wy
dziale IV Cywilnym przy ul. Nowotki 21, sala 
nr 2, odbędzie się licytacja nieruchomości poło
żonej w Lodzi, przy ul. Magdaleny 16, posiada
jącej księgę wieczystą w PBN, nr Kw. 5966, 
składającej się z działki o pow. 779,67 m kw. 
wraz z naniesieniami, jak: pieczarkarnia, szklar
nia, szopa-magazyn, belgijki bez okien inspekto
wych, stanowiącej własność Marii Wandy Kuli
gowskiej i Antoniego Binka. Nieruchomo§ć osza
cowana została na kwotę zł 120.000, cena wywo
łania wynosi 90.000 zl. Przystępujący do licyta
cji winien złożyć rękojmię w wysokości 12.000 
złotych. Wymienione nieruchomości można oglą
dać w ciągu ostatnich 2 tygodni przed licytacją 
w dni powszednie od godz. 9 do 17. natomiast 
akta postępowania egzekucyjnego można prze
glądać w sekretariacie Sądu Powiatowego dla 
m. Lodzi, Wydział IV Cywilny w Łodzi, ul. No
wotki 21. 9055-k 

Łódzki Kombinat Budowy Dom6w przyjmie do 
pracy na nowych budowach Osiedla Retkinia 
oraz do Fabryki Domów: 
- montażystów elementów żelbetowych, 
- tynkarzy, 
- murarzy, 
- lastrykarzy, 
- płytkarzy, 

monterów wod.-kan. I c.o., 
- elektromonterów, 
- operatorów na sprzęt średn!, 
- pomocników maszynistów lokomotyw spa~ 

linowych, 
- manewrowych, 
- ustawiaczy wagonów, 
- wartowników do straży przemysłowej. 
Warunki pracy I płacy do omówienia. Zgłosze
nia kandydatów z terenu Łodzi przyjmuje dział 
zatrudnienia t płac kombinatu przy uL Now~ 
Teresy 1, pokój 126. 

Dojazd tramwajami Unii 5, 24, 25, 26 i 44 -
przystanek przy uL Aleksandrowskiej róg Kll
czeńcowej oraz autobusem linii 76, przystanek 
kol\cowy przed kombinatem. 8395-k: 

Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycji. 
przy Kombinacie „Ponar-Jotes" w Łodzi, uL 
Wólczańska 178 zatrudni zaraz z terenu Łodii 
w Zakładzie „B" - ul.. Wólczańska 178, w Za
kładzie „A" (Zarzew) - Papiernicza 7 nastę
pujących pracowników: 
- dekarzy-blacharzy, malarzy, szklarzy, 
- kierowców wózków spalinowych i akumula• · 

torowych z uprawnieniami, 
- robotników niewykwalifikowanych do tira·rui• 

portu i robotników budowlanych. 

Zgłoszenia prosimy kierować do działu CSC• 
bowego w Łodzi, ul. Wólczańska 178 w godz. 
7,30-15. 7778-k 

UWAGA! 

FABRYKA DOMÓW WZ-75 ruszyła. Jeżeli 
pragniesz w przyszłości zabezpieczyć sobie pel· 
ną stabilizację życiową, podejmij pracę w im· 
portowanej do Lodzi FABRYCE DOMÓW podle· 
glej Lódzklemu Przedsiębiorstwu Budownictwa 
Miejskiego nr 3, Lódź, ul. Sienkiewicza 85/8'7. 
które zatrudni: 
- betoniarzy prefabrykatów, 
- zbrojarzy prefabrykatów telbetowych. 
- operatorów suwnic, 
ponadto na budowach zatrudnimy: 
- murarzy-tynkarzy, 
- betoniarzy-zbrojarzy, 
- cieśli, 
- malarzy, 
- szklarzy, 
- operatorów sprzętu średniego, 
- monterów konstrukcji żelbetowych, 
- robotników niewykwalifikowanych, 

Zgłoszenia kandydatów z terenu Lodzi przyj
muje dział zatrudnienia i płac, Lódź, ul. Sien· 
kiewicza 85/87, XII p. pokój 1220. 8762-k 

KOMBINAT Budowlano-Remontowy Handlu I 
Usług ,,BUDREM" w Lodzi, ul. Piotrkowska 61 
zatrudni z terenu Łodzi w terminie natychmia
stowym pracowników do produkcji: pomocni· 
ków murarzy, cieśli, stolarzy, elektryków, ślu
sarzy, blacharzy, hydraulików, szklarzy, malarzy, 
konserwatorów, robotników transportu i do ma
gazynu, palaczy. Bliższych informacji udziela 
dział kadr - I piętro, pokój 16, ul. Piotrk.:>w
ska 67. 79!2-k 

ZPB im. J. Marchlewskiego w Łodzi, ul. Ogro• 
dowa l'7 przyjmą zaraz pracowników wykoń• 
czalni z praktyką zawodową na stanowiska: 

- KIEROWNIKÓW kuchni farb, 
- KOLORYSTĘ zmianowego, 
- KIEROWNIKÓW farbiarni sztuk. 

Wymagane wysokie kwalifikacje zawodowe. Po-
nadto zatrudnimy MISTRZÓW kuchni farb. 
apretury oraz mistrzów tkalni. 9118-k 

- ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych w 
pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy, 
do nauki zawodu KUCHARZA-GARMAŻE
RA, 

- KONSERWATORÓW urządzeń chłodniczych~ 
- PRACOWNIKÓW do obsługi węzła cieplnego 
zatrudni natychmiast z terenu Lodzi ŁPHS Od· 
dział Art. Garmderyjnycb. Warunki pracy I 
płacy do omówienia w sekcji kadr i szkolenia 
zawodowego, ul. Piotrkowska 60. 8890-k 

USŁUGI DLA LUDNOSCI 
OBNIŻKA CEN TAPET 

RUMUŃSKICH 
T MALOWANIE I TAPETOWANIE 
MIESZKA~ TAPETAMI 
ZMYWALNYMI produkcJi rumu6skłej 
I belgijskiej w bogatym wyborze ko
lorów I wzorów, 

T USZCZELNIANIE OKIEN TASMĄ 
METALOWĄ 

wykonuje 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ROBOT BUDOWLANYCH 

„ W Z 6 R ", 
Łódź, ul. Trębacka 3. 

Coia wykonane prace udzielamy gwarancji. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

dział techniczny, tel. 463-18, H5-45. 

Rachunki powyżej 3.000 zł mogą być 
przyjmowane na raty PKO - płatne 
przez 3 lata. 8406-k 

,„_..__„„_„„„„„„„ ... „„„„„ ...... „„..; 
DZIENNIK ŁODzKll m 17'1 Cf'llll) I 
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- Nie do włary, facetowt !Ylko armaty zabrakło do kompletu _ 
mrukną! z PO<!Ziwem Bolek i ruchem głowy wskazal Lolkowi m ż
czuznę z wąsikiem, w ciemnych okularach zasłaniających poło~ę 
twarzy oraz w sombrero wielkości młyńskiego kola. Ale 0 óln 
uwagę podróżnych ZU?racała przede wszystkim ilość broni, któr/męż~ 
czyzna mia! pr;iy SC?bie I pod czujnym wzrokiem wartownika wy
kłada! na stale powiększający się stos. Oczywiście, tym pasażerem 
bul nie kto inny, lecz Jeremiasz Pltsbury. 

Chlopcy zajęlt miejsca w samolocie. Po chwtlt odrzutowiec wy
startowal I wziąl kurs na San Francisco, gdzie mali podróżnicy 
zgodnie :z ustalonym planem mieli oczekiwać dalszych. inst!'Ukcji 
lorda Mortlmera. 

Lolek wygodnie wyciągnął się w fotelu I nagle za sobą uslyszal 
cichutkie tykanie podejrzanego mechanizmu. Łokciem trącił Bolka. 
Chłopcy równocześnie podnte~lt się, zerknęli do tylu i zdrętwieli 
z przestrach.u. Tuż :za nimi w fotelu drzemal pasażer w sombrero, 
a podejrzane dźu,iękl wydawal nieznany przedmiot ukryty z colą 
pewnością pod marynarka. 

- Bolku, słyszysz .• , - wyszeptał drżącym glosem Lol„k. 
- Jasne, że słyszę - odpowiedział Bolek. - Ale strażnicy na 

lotnisku musieli być glust jak kapuściane głąby. Przegapić zega
rową bombę/ 

Pucułowaty jegomość przysłuchujący się rozmowie chłopców stal 
się blady jak kreda. 

- Bomba zegarowa w samolocie... zapiszczal. - Ratunku/ 
Pomocy I sos I . 

- Co się stało? - zapytała zdziwiona stewardessa. 
- Pasażer w sombrero ma przy sobie zegarową bombę - wu• 

jaśni! szeptem Lolek. • 
- Co?/ - wykrztusiła stewardessa ł z rąk wypuściła tacę. 

tza tydzień Cląf! dalszy) 

BDmlD' 
ra, znaleźć można ina gospodarczej 
mapie kraju, w- postaci w.!elu !in
westycji przemysłu maszynowego. 
Trudno wyliczyć wszystkie. Ogra
niC2Jmy się więc do Zakładów im. 
J. Strzelczyka w Lodzi, „Majedu", 
„Foniki", „Wifamy", Fabry;k,i Wy
robów Precyzyjnych im. K. Swier
czewskiego w Radomsku. „Gerla-
cha". „Hydromy" w Szczecinie, 
„Fadromy" wrocławskiej, itp. Do
dajmy do tego eksportowe projek
ty do Indii, Cejlonu, Brazylii i Cze
chosłowacji. A z ostatnich wylicz
my: „Elester" w Lodzi, filię Kom„ 
binatu Swierczewskiego w Rawie 
Mazowieckiej, „Wizamet" także w 
Lodzi, rozbudowę Fabryki Urza
dzeń Bucrowlanych. 

Biuro debiutowało - jako biuro 
technologiczne na usługach prze
mysłu maszynowego, elektrntech
nicznego i ciężkiego. Od kwietnia 
1971 r. wraz z nazwą - już jako 
Przedsiębiorstwo Projektowania 
Przemysłu Maszyn Budowlanych 
Bipro-Bumar Z>mienia profil pro
dukcyjny, przestawiając się w za
sadzie na projektowanie zakładów 
wytwarzających maszyny budowla
ne. Na projektowanie - podkreśl· 
my, bo to bardzo istotne - zwane 
kompleksowym. A więc opracowa
nie procesów technologicznych, or
ganizację wytwarzania wyrobów, 
hal produkcyjnych, obiektów ener
getycznych, budynków socjalnych i 
biurowych do .zagospodaTowania l 
uzbrojenia terenu włącznie. Krótko 
mówiąc: od samej istoty zakładu 
- czyli technologii do jej powłoki 
- czyli architektury. 

O randze biura w naszej gospo
darce - a tym samym o nacisku 
jaki się kładzie na rozwój przemy
słu maszynowego dla budownictwa 
- świadczy fakt, że na „deskach" 
biura powstaje aktualnie dokumen
tacja, która pozwoli wybudować 
inwestycje o wartości 4 mld zł. 

Ogromny skok - od niewielkich 
sum w 1948 r. do dokumentacji o 
wru-tości przekraczającej 70 mln w 
1973 r. - me został osiągnięty be7 
pomocy postępu technicznego -
nowocześniejszych urządzeń oraz 
wysoko kwalifikowanej załogi. Po 
nad 300 osób posiada cenzus wyz
szej uczelni, 42 z nich legitymuje 
s!ę ponad 20-letnim stażem pracy, 
27 ponad 15-letnim, a 62 ponad 10-
letnim. Skoro mowa o załodze, wy
mieńmy nazwiska nieżyjących już 
inż. K. Koziarskiego wycho
waw~y całego pokolenia technolo
gów i inż. L. Polakowskiego - wy 
bitnego technologa - odlewnika. 
Wyliczmy ponadto pracującego już 
ponad 19 lat wybitnego specjalistę 
od urządzeń klimatyzacyjnych -
inż. E. Szypulskiego, mgr inż. arch. 
J. Pajora, technologów - inż. St. 
Kalinowskiego, i inż. J, Paszkow
skiego. 

Na zakończenie warto odać, że 
jak niejedno jeszcze biul'o projek~ 
towania w Lodzi - Bipro-Bumar 
me posiada najlepszych warunków 
lokalowych. Projektanci pracują \V 
różnych miejscach. Mają wpraw
dzie gotowy projekt na lokal z 
prawdziwego zdarzenia, mają na 
ten cel pieniądze. Brak im tylko ... 
wykonawcy. Z okazji 25-lecia war
to pomyśleć nie tyle o prezencie, 
ile o należności - o umożliwieniu 
im wybudowania własnej siedziby. 

AP 

CZWARTEK, li LISTOPADA 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.oe Melodie rozryw
kowe. 10.L5 Ze skarbnicy folkloru. 
10.30 „Trzy minuty ciszy" - pow. 
10.40 Duety, tercety, kwartety. lil.00 
Non stop melodii. 11.25 Apetyt wzra
sta w miarę słuchania. 11.30 Kon
cert. 12.05 z kraju i ze świata. L2.20 
Rolniczy kwadrans. 13.85 Rzeszów na 
muzycznej antenie. 14.00 Ze świata 
nauki i techniki. 14.05 „Sylwet)d 
piosenkarzy radzieckich. 14.30 Sport 
to zdrowie. 14.35 Jazz w starym sty
lu. 15.00 Wiad. 15.05 Oryginały, trans
krypcje. 15.30 Listy z Polski. 15.35 
Kolo brzeskie wspomnienia. 16.00 
Wiad. Hi.10 Estrada przyjaźni. 16.30 
Poradnik językowy. 16.38 Płyty z 
różnych stron - Polska. 16.55 Pro
pozycje na dziś. 17.00 Studio Mło
dych. 17.115 z fonoteki młodych. 17.50 
Rytm, rynek, reklama. 18.05 • Z ar
chiwum piosenki. 18.30 Gmina -
urząd - samorząd. 18.40 W stylu 
jazz - rock. 19.05 Muzyka i aktual
ności. 19.30 z albumu kolekcjonera. 
20.00 Dziennik. 20.15 Gwiazdy świa
towych estrad. 20.50 Kronika sporto
wa. 21.00 Mikrorecital wieczoru. 21.25 
Aktualności kulturalne. 21.SO Rytm, 
taniec I piosenka. 22.00 Wiad. 22.05 
Koncert życzeń. 22.26 Co słychać w 
świecie. 22.30 „Male monografie jaz
zowe. 23.00 Dziennik. 23.10 Korespon
dencja z zagranicy. 2.3.15 Rytm, ta
niec i piosenka. 24.00 Wiad. 

PROGRAM n 

8.30 Wiad. 8.35 Sztuka życia. 8.55 

Muzyka spod strzechy. 9.00 Muzyka 
kameralna. 9.40 Tu Radio - Mo
skwa. 10.00 ;.Sen o tacie" - fragm. 
10.20 Z muzyki barokowej. 10.40 

Nie ma marginesu. 11.00 Dla klasy 
VIII - wych. obywatelskie. 11.20 

Piosenki z Brukseli. 11.30 Wlad. 11.35 
Poradnia rodzinna. 11.40 Liga Ko
biet Informuje.„ 11.50 Od Tatr d_o 

Dnia 19 listopada 1973 r, zmarł, 
po długiej chorobie, opatrzony 
św. sakramentami 

S. t P. 

JOZ EF 
SZTRAUBE 

LAT 69 

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 11-
stopada br. o godz. 14.30 t kapli
cy cmentarza gw, Rocha na Ra· 
dogoszczu, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w glębokhn smutku 

ZONA, SYNOWIE, SYNOWE 
· l WNUKI 

W dniu 19 listopada 1973 r., po 
długiej chorobie zmarłą nasza 
najdroższa Córeczka, przeżywszy 
lat 9 

s. t p, 

DOROTKA 
ANDRZEJEWSKA 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 22 Ustopada br. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza 
św. Wincentego na Dolach, o czym 
powiadamiają w nieutulonym talu 

RODZICE, BRACIA, BRATOWA, 
DZIADEK oraz P020STALA 

RODZINA 

B~ 11.;(llł nomunłllatllo !IMO 
„zespoły hodowlane•• - rep. 12.~s 
Plellnt 1 tańce. la.~ Manewry le-
slenne fra8llJ, 13.GO Regionalne 
o~odld naukowe, 13.20 Jazz dla 
W'llZyStldch. 13.30 Wlad, 13.55 Mini 
przeSląd folklorystyczny. 14.00 Wię
cej, lepiej, taniej. lł.15 SWiat 1 my 
- mag, 14.35 Chór chłopięcy i mę
ski. 15.00 Program dla dziewcząt I 
chłopców. 15.40 Stołeczne aktualności 
muzyczne. 16.00 Czas i ludzie. 16.13 
Z nagrań solistów zaproszonych do 
naszego studia. 16.45 Aktualności 
łódzkie. 17.00 10 minut z zespołem. 
17.10 za fabryczną bramą. 17.30 
Ravel - „Bolero''. 17.50 Melodie fran 
cuskle. lB.00 Przed koncertem w Fil
harmonii. 18.20 Tel.'minarz muzyczny. 
18.30 Echa dnia. lJS.40 Widnokrąg. 
19.00 Studio Młodych. 19.15 Lekcja 
jęz. ros. 19.30 Splewa Lill Castel. 
19.35 Moje przygody poetyckie. 20.00 
Ze ~wiata opery. 20.30 Listy z tea
trów. 21.00 Wariacje na temat Fran
ka Brldge•a op. 10. 21.30 z kraju 1 
ze świata. 21.50 Wiad. sport. 21.55 
Portrety polskich kompozytorów. 
22.30 Konfrontacje. 23.00 Po raz 
pierwszy na antenie, 23.30 Wiad. 

PROGRAM m 
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.20 

;,Jeszcze jeden" - zespołu System. 
12.25 Za klerownl.cą. 13.00 Na kato
wickiej antenl.e. ~.oo Ekspresem 
przez świat. 15.10 W dyskotece u sze
ryfa. L5.30 Rozmowy o gospodar
stwie. 15.45 Krajobrazy w piosence. 
16.05 Pierwszy dzień w Iranie, 16.15 
Od sola do orkiestry. 16.45 Nasz 
rok 73. 17.00 Ekspresem przez łwlat. 
17.05 „Ludzie na błotach" - pow. 
17.15 Mój magnetofon - aud. 17.40 
Niezapomniane spotkania. 18.10 Kla
sycy piosenki włoskiej. 18.30 Polity
ka dla wszystkich. 18.45 Aktualności 
muzyczne z Paryża. 19.00 Ekspresem 
przez świat. 19.05 sweet po hiszpań
sku. 19.20 Książka tygodnia. 19.35 
Muzyczna poczta UKF. 20.00 Piosen
ki spółki - Nahorny - Kofta. 20.25 
Jilisarz a wojna. 20.45 Lekcja jęz. 
niem. 21.00 Interradio. 21.30 Kronika 

rnuzyld pąlllkieJ. 11.50 Opera tygod• 
nla. ~.oo Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu Wieczorów. 22.15 Co wiecz61 
powieść. 212.45 Piosenki ze scenki, 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

10.00 ;,Akcja Brutus" - tllm fab. 
prod. poi. (kolor) (W). 13.30 Telewi
zyjny kurs informatyki - Zasady 
programowania komputerów - cz. l 
(W). 14.oo Matematyka w szkole -
Dodawanie 1 odejmowanie w zakre~ 
sie 100 - cz. II (z Krakowa). 15.20 
Telewizyjne Technikum Rolnicze (ze 
Szczecina). 15.55 Telewizyjne Techni
kum Rolnicze - Mechanizacja Rolni
ctwa (z Poznania). 16.30 Dziennik 
(kolor). 16.40 Dla młodych widzów 1 
Ekran z Bratkiem, w programie m. 
in. film z serii „Ro"Qln Hood" (W). 
17.45 PKF (W). 17.55 „Gramy o tele
wizor" - teleturniej (W). lll.20 Te
lereklama (W). 18.25 Wiadomości 
dnia. 18.40 Program publicystyczny 
pt. „Sprawy bliskie" (z Lodzi). lll.111 
Przypominamy, radzimy (W}. 19.20 
Dobranoc (kolor). 19.30 Dziennik (ko
lor). 20.15 „Akcja Brutus" - film 
fab. prod. pol. (kolor) (W}. 21.90 
„Przy wspólnym stole" - program 
publ. ;,Szlakiem fabrycznej podwq• 
dy" (W). 22.35 1,Ekspres" nr 39: 
23.00 Informacje - towary - propo• 
zyje (W). ~3.10 Dziennik (kolor) 
(W), 33.25 Wiad. sport. (W), 

PROGRAM R 

17.10 ;,Kortso kwiatowe" - progr; 
pub!. (kolor). 17.35 „Berlińskie mi
niatury" - film dok. prod. NRD 
(k-0lor), 18.10 Kolorowe spotkania pt, 
„Ulice i witryny" (kolor). W.45 Ję,• 
zyk rosyjski; lekcja 6 (Katowice)~· 
19.20 Dobranoo (kolor). l.ll.30 D.zien-:. 
nil< (kolor). 20.IB „Złota nuta" -
progr. rozrywkowy (TV NRD) (ko
lor). u.10 24 godziny (kolor). 2.J..21) 
Język francuski, powtórzenie lekcji 
8. 21.50 ;,Przygoda nad Morzem 
Czarnym•• cz. I film fab. prod. rum.' 
(komedia kryminalna) (kolor). 

W dniu 17 listopada 197S r.1 po długlcb cle!IJ>fenłach zmarł 

S. t P. 

WAWRZYNIEC JAN 
b. długoletni sekretarz Zespołu Adwokackiego w Pajęcznie, zalo:l:y
clel i długoletni prezes Zarządu Powiatowego Zjednoczonego Zwią
zku Emerytów, Rencistów i Inwalldów w Pajęcznie, emerytowany 
sekretarz Nadleśnictwa Pajęczno w Murowańcu. Pogrzeb odbył się 
w dniu 19 listopada 1973 r. na cmentarzu parafialnym w Radzie
chowlcach k. Radomska. W Zmarłym straclllśmy doświadczonego, 
oddanego l cenionego pracownika admlnlstracyjneg-0, Wyrazy głę
bokiego wsp61czucla Ż0!1le składają: 

KIEROWNIK, CZLONXOWIE t PRACOWNICY ZESPOI.U 
ADWOKACKIEGO w PAJĘCZNIE. 

W dniU :ao listopada 1973 roku 
zmarł nagle, przeeywszy lat 66, 
nasz ukochany Mą:!:, Ojciec, Teść 

ł Dziadziuś 

S. t P. 

FRANCISZEK 
MIKOŁAJCZAK 

mlsłrz zel'armJstr.zowskL 
Wyprowadzellłe drogich nam 

zwłok nastl!,pt dnl.1' 23 llstopada 
br. o godz. lł.30 z kaplicy cmen
tarza przy ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamia pogrążona w głębo

kim żalu 

RODZINA 

W dniu 20 list-Opada 1973 roku 

zmarł, przętywszy lat 67, 

S. t P. 

MIECZYSŁAW 
MARCINIAK 

b. 'IVfęzfeli obozów koncentracyj
nych; emerytowany pracownik 

przemysłu terenowego I szkolnic
twa, Pogneb odbęd?.\e s\ę dn\a 

23 llstopada br. o godz. lł.30 z ka-
plicy cmentarza na Mani, o czym 

powiadamia pogrą:l:ona w żałobie 

RODZLV<\. 
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Tłum.I lWECZYSt..AW DERBmN 

- Pan - ciągn.ąl Neufeld - pan, odpowiedmia•lny za m11S!ję 
specjalną w tym rejonie, nie wie o tym, że Czetnlicy są na
szymi jugo.slowiańSkiim1 sojuszrokami? Nie tlumBJCZOno panu 
tego na naradach? 

- Wasi sojuszrucy? Aha!.„ Zdrajcy, prawda? - twarz Mal
lory'ego rozjaśniła się z zadowolenia, że wreszcie zro7iUmial. 

Z gardła Drożnego wydobył się ryk. Zbliżył się do Mallo
ry'ego zaciskając dłoń na rękojeści jednego z kindżałów. Neu
feld zatrzymał go krótkim gestem. 

- Co pan ma na myśli mówiąc o misji specjalnej? - spy
tał Mallory odwracając się do obu mężczyzn z wyraźnym z.dzi
wieniem. - Aha, rozumiem! ... Rzeczywiście majdujemy się tu 
w milSji specjalnej, ale nie takiej, na jaką czekacie. W każ
dym rme nie takiej, o jakiej ja myślę. 

- Nie? - Neufeld podni.ósl brwi z takim samym talentem, 
z jakim zazwyozaj robil to Mill.ler. - Wobec tego na oo oz.e. 
ka•liście i czego spodziewacie się po nas? 

Bóg jeden wie - przym.al Mallm'y. - Myśleliśmy, że to 
są partyzanci. I to jest przyczyną, dJa której jede.n z tych Lu
dzi 7XJStal zabLty. 

- No cóż, myślę„. - Neufeld olbdarzył Malilory'ego prze
dziwnym spojrzeniem. pod!Jlliósł z ziemi taboret i UJSiadł za
myślony. - Myślę, że dobrze by się stało, gdyby mi pan ja
sno wszystko wytłumaczy!. 

• * • 
Jak przystało na człowieka, kitóry często gościł w różnych 

lokalikach londyńskiego Best Endu, Miller przyzwyczaił się do 
używania serwetki pe>dczas jedzenia. W tej chwili także za
łożył serwetkę za kołruie:rz kurtlki. Siedział na swoim wol'lkiu 
po środku obozu Neufelda i doolownie pował tajemn.liC'Zy, 

-45-

tl_usty 3U'laisz . ~Y mu w misce. Tirzej sienżancl patrzyli na 
ruego ze rzxiziw1-en.;iem. Andrea, pmiechadzając się ta:in i z po. 
wrot.e:m, &Sal SW<>Je cuchnące cy,garo, Nie zwracal aib.solutn.i.e 
u~ag1. ~ pół ~z!iina strażn!Lków, kltórzy preygląda1i mu się 
wu~l:kim.i OCZll!lil:i. W chszy mroźnej nocy roz.legł się czyjś 
śpiew przy akompandamencie glit.ary. Andrea zatreymal się. Mil
ler podnliósl głowę i w.skazał nią w .klierru.niku, sikąd dabiegala 
mu.eyika, 

- Kto je.st oolhst? 
Andrea WZJ:"lnS'Zyl ramion.am!. 
- Być mo©e, radio. 
- Powlmni .S?bie k.uplć inne, Mam zby;t wrażli.we uszy. 
- PosłuchaJCie! - Reynolds przerwał im .szeptem. - Po-

. myśleliśmy o czymś. 
-:--. Zoota'"'.cie - odezwał się flegmeruty;=ie Miller popra

w1aJąc swoJą serwetkę, - Pom)'\Ślcie o rnaitikach płaczących 
o nameczanycll, które gdzieś tam poz.ostawiliście. ' 
~Co pan choe ~to powiedzieć? 
- Chcę m~ć o próbie pmeb:iJcia się - poWiiedzńał MiMe1' 

- Być może tlll!lym razem. 
- Dlaczego nie. teraz.? - Groves był inaijlba.ŃZi.ej a~. 

- P.zv.eaież w te3 chwlili n~e 2'lWil'aca1ą na nas uwagi 1 

- A~, Boże! - westchiną? M!filler. - Jak to pi~e być 
n:1od;Y'ffi· Popatr.zicli.e d~brae dioo'k~a. 0.zy wy naprawdę myśli
c1~, ze Andrea przechadza się d!la rozn:.u.smn.Ja nóg i dla mro
wia? 

T:zej ~~erżanci ro;zejr.zeli się uważnie :i &kierowali py;tające 
sp0Jrz.en11e w stronę Andrea. 

-:- Zwróćcie ~wagę na pięć nie oświetlonych okien - powie
dział. - W kari:dym oknie stoi w ciemoości człowiek. Każdy 
ma w rę~u pilSlt.olet maszyinowy. 

Reynolds opuścił głowę. 
.Rzeczywiście Neufi;:td dawal pr~ad n&ezwyklego opanowa

rua. Wyłamywał· solb1e z zadbwolemem palce: staw po stawie· 
~allory znał kiedyś sędziego, który skazywał w.szystkich os.kar~ 
zonych na karę śmierci i który miał zupeln.iie ten sam tik. 

- A wi~c, drogi kapitanie Mallory, c.zy to jest rz.eczywd
śc~e t_a najbard2Jiej prawdziwa historia, którą pan nam opo
WH~diz1ał? 

- Jak, najbardziej! - za.pewnil Mallocy. - M~ pan pr:z.y
~ać, że .nń.e j~SJt _ona mniej o·ry>gi.Jnalna od syt.uacj1, w jaikri.ej 
się obecme 21naJdUJemy. 

- Rze:zywiiście, to jest argument - Neufeld nacisnął powo
li . s~w Jed;i.ego z palców. - Pan twier~„ że w ciągu kilku 
m1~1ę~y kierował pm:emytem penicyliny J. inny-eh leków do 
P?~owych "'.loch. Jako orliicer łącmilkowy alianckich armii 
nie mi.al pa.n zadny?i trudności w zaopatrywaniu się w te 
rzeczy w baza.eh <w"'OJsk lądowych i lotnictwa amerykańskiego. 

- Prawd~ mówiąc było trochę trudności - przyznał Ma
llory. 

- I tw.ierdzi pan również, ~e te dQS!tawy przekazywał Pan 
Wehrm.achrow.l. 
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